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Arabowie daleko Już zaszli...
Kraków, 7 marca 

(Th.j Rzecz jasna — z listu MacDonalda do 
Weizmanna jako prezydenta Agencji Żydow
skiej, Arabowie, względnie obecni ich rzecz
nicy, Mufti i jego kompanja, nie są zadowo
leni. Z Białej Księgi byli zadowoleni, chociaż 
to głębokie zadowolenie ukrywali pod gęstą 
mglą wyszukanych i nieszczerych zastrzeżeń. 
Jakżeż mogło być inaczej? Biała Księga zniwe 
czyla w  sposób bezprzykładny uroczyste przy
rzeczenie narodu angielskiego, stratowana cież 
kim i nieczystym butem traktat międzynaro
dowy, a to wszystko dla samego dogodzenia 
kaprysom Arabów palestyńskich, którzy pra
gną pulknąć jeszcze kilkanaście tysięcy kwa
dratowych kilometrów ziemi. Dlaczego-to 
twórcy Białej Księgi zrobili? O tern dużo pi
sano i mówiono, a jednak najprawdopodo
bniej do samego źródła nikt nie dotarł, bo fa
ktycznie ten nieszczęsny d ó d  polityczny św5ad 
czyi o niesłychanej niedojrzałości umysłowej 
autorów i nie miał w sobie dosyć siły żywot
nej, by móc się przy życiu utrzymać. W  Colo- 
nial Office poprostu zapomniano, że istnieje 
gdzieś nad Lemanem, nie bardzo daleko od 
wspaniałego szczytu Mont Blanc miasteczko, 
które się nazywa Genewa, a w tej Genewie sie 
dzą różni mądrzy i przyzwoici ludzie, mają
cy i prawo i odwagę krytykowania nawet rzą 
du angielskiego, oraz zwracania mu uwagi na 
tc, co dozwolone i właściwe, a «co niedozwo
lone i niewłaściwe. Biała Księga była zrodzo- 
,na od politycznej tępoty, wzmocnionej przez 
złn wolę. o
' Ale ona nie mogła żyć. Zrobiła swoje, że 
.skompromitowała Anglję. i wystawiła ja na po 
[śmiewisko świata, ale dokumentem pańsiwo- 
wym o mocy ustawy pozosiać nie mogła. Mufti 
tego nie rozumiał. Dla niego wystarczyła zła 
Jwola, która jemu okazała przyjemne oblicze, 
i nie troszczył się zbyt głęboko o wewnętrzną 
Jlogikę i polityczną nośność tego ohydnego do
kumentu. On się radował: pokonał wrogal 

Rząd angielski lednak musiał się zreflekto 
iwać. A  o ile on tego sam nie czynił, to inni 
[Wystarali się o przywrócenia mu zdrowego roz 
sadku i odrobiny poczucie i.iowiedzialnoś- 
.ci wobec świata. I lak musiano szukać spo-

■ sobów, jakby się pozbyć tego intruza z nie- 
1 prawego łoża. Jakoś się padło na metodę me

zwyczajną, polegajaca na proslem wyrzuceniu 
j intruza, tylko zabrano się dc niego „politycz- 
j nie“: wykomeptowano gó. I tó jest sposób.

Tak to powsiał list MacDonalda do W eiz- 
manna, tłumaczący, w spuiób najbardziej au
tentyczny, a zaiazem w sposób najbardziej o- 
bowiązujący niektóre „niejasności" Białej Księ 
gi. Naturalnie, że wobec tego swojego rodza
ju, niewątpliwie niezwykłego komentarza, przy 
szła kolej na Muftiego i jegu towarzyszy, żeby 
byli niezadowoleni.

Dotąd wszystko jest logiczne i prawidłowe. 
Byłoby niem nawet wtedy, gdyby ta kompan- 
j- wypuściła w  świat mocne i ostre protesty, 
gdyby się żaliła wobec tych instancyj, kióre u- 
znane są za autorytatywne i decydujące w  
tych sprawach. Powiedzmy: parlament angiel 
ski na terenie samej Anglji i Liga Narodów  
na terenie międzynarodowym Przyszłoby na 
podstawie protestów i argumentów arabskich 
do dyskusji, z której ostatecznie wyszłoby koń 
cowe orzeczenie o tein, cc w  tej sprawie jest 
słuszna, a co nie ’est słuszne. My, Żydzi, ocze
kiwaliśmy ze spokojnem sumieniem takiego 
orzeczenia, z pewnością nie w poczuciu naszej 
i zycznej siły, tylko w  poczuciu głębokiej praw  
dy i dziejowego uzasadnienia naszego stano
wiska. Od takiej, choćby najbardziej jawnej i 
obszernej rozprawy nigdybyśmy sienie usunęli.

W  tym wypadku byliby Mufti i jego przyja
ciele uczciwi i szacunku godni przeciwnikami.

Ale oni sie nie utrzymał’ na płaszczyźnie 
przyzwoitość' i uczciwości. Oni odrazu wysko 
czyli na ten ohydny pagórek śmeciany, gdzie 
od wieków stoi ostre pogotowie wszelkiego 
Todz3 ju ’ wszelkiego arforaimentu antysemity
zmu. Ord uJrazn wyskoczyli na — mord rytuał 
ny. OdTazu aż tak daleko zaszl

Czy sami? O własnych siłach? O własnych
■ lotach? Z własnej fantazji?

Jakoś se  nie .hce wierzyć w taką zadzi-wia 
jąca san odzieln \ść ktćraby świadczyła o nie
bywałej intuicji — diabelskie1. W  zak 'krabw 
wie nie maja takiego obftego óośw rdczenia 
we 'nbiykrci! rrcrćów r- tua - c h  an t<ż nie 
mają dosyć doświadczenia w należy tein wyzy

skiwamu nastroju,, wywołanego bajlez o mPr 
j dzće rytuainyim. Dziś jus. nie żyje riirt w tych 

shodiach, któryby jeszete pamiętał mord rytuał 
ny, sfabrykowany i odpewiednk/ wyzyskiwany 
w Damaszku w  r. i&h' Od tegv  czasu żaden 
Arab w  tych okolicach jeszcze nie słyszał, a  
■nawet z  odległości mu się o uszy nie odbiło k  
Żydzi konieczmie swoje hedne mace mai^a jn 
we krwi zarżniętych dz'eo:, cb^ćby nawet 
własnych, w  braku obcych Skącżeby im przy
szło nagle tafck odkrycie, gdyby sie ni+ zna 
ła® ktoś, bardziej w  tych praktykach w yćw fr* 
czony i skerował niedorozwiniętego, nieco na
wet prym ty winego A rata na właściwą drogę? 
Czy się uda zmaieść tego p-ze zacne go o n w  
wodrnka, który tak dlba o spokój w  Palestynie? 
Przedewszystkłem — i to właściwie jest najbaij 
dziej niepokojące pyta me — : Czy się bodzie 
szukać tego przeciwnika? Czy się żelaznym U  
lofem, ostrą łopatą wykopie tego drania, czy 
tę grupę draniów, kiórym ni wywołaniu krwn 
wego zamieszania tak bardzo zależy? Wszak  
to bije w oczy, że Arabowie mogl zajść odra
zę aż tak daleko, bo ich ktoś n  rękę w ziął I 
chętnych lub niechętnych na to niebezpieczni 
miejsce zaprowadził.

W  tem miejscu powinno śledztwo jak naj
głębiej kopać, bo tam może się znaleźć ta li  
wyraźny ślad, który do pełnego jakiegoś sprzy 
siężenia zaprowadzi.

Oczywista —  nam by to musiało być nawet 
do pewnego stopnia przyjemnie, że się w róg  
tak zagalopował i swoją niesłuszną sprawę da  
szczętu skompromitował. W olim y jednak nie 
mieć tej satysfakcji. Nie chcemy, straszliwie 
nie chcemy, ażeby najohydniejszy jad, który 
nam życie zatruwał w  golusie, tam się choćby 
w najmuiejszym śladziku znalazł, gdzie pra
gniemy nowe życie sobie odbudować życie w  
wolności i w tworzeniu. Nawet w  najohydniej 
szych moczarach niechcielibyśmy, ażeby się 
znalazł śladzik tej okropnej trucizny.

Z głębi duszy też pragniemy, ażeby tym ra 
zem administracja palestyńska okazała się do
syć zręczną i dosyć chętną, by dotarła do sa
mego źródła tej potwornej metody walki, na 
jaka kiś piekielnik usiłował us_tawi<! na- 
wpół prymitywnych Arabów .



DYNAMitUfiiij
Estety publiczne i polityka zapraniczna 

przedmiofim obrad Senatu
Minister zapowiada bucior e BibPoter Jag. w kwietniu 

W idnie przyszłej wojny —  osia dyskusji zagranicznej
(Telefonem od naszego korespondenta)

„NOWY DZI ENNIK" niedziela 8. Hf, 193TL
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W a r s z a w a  6. 3. (S in ) Na dzisiejszem po 
siedzeniu Senatu przystąpiono do dysKusji nad 
budżetem min. robót publicznych. W  trakcie 
dyskusji zabrał glos senator Pant, który jako 
przedstawiciel klubu niemieckiego zaprotesto
wał przeciwko insynuacjom sen. £verta (BB ), 
że jego przemówienia przeznaczoue są na Ber
lin. Wobec tego, że nikt go z trybuny senac
kiej nie bronił, przy takiem ustosunkowaniu 
się do przemówień, uważa mówca za bezcelo
we branie udziału w dalszej dyskusji budżeto 
wej i oświadcza, że na znak protestu w dys
kusji tej przedstawiciele Niemców głosu żabie 
(rać nie będą. Odpowiada mu ostro sen. Rolle, 
puczem przemawia mm. Neugebauer, który o- 

wiadcza: Prace nad pianem rozbudowy są 
już na ukończeniu i będą już w lipcu przedło
żone Izbom. W  sprawie rozbudowy duże tru
dności stwarza interes osobisty kamieniczni- 
ików i lokatorów. Minister porusza sprawę Bi- 
bljotel. JagiellońsKiej i oświadcza, że min. 
skarbu przyrzekło miljon złotych o ile będzie 
'nadwyżka. Ministerstwo przeprowadziło wszy 
jstkie prace, które do niego należały, istnieje 
tylko wątpliwość co do wiązań stropu betono
wego. O tern jednak, czy nadwyżka budżeto
w a  istnieje niezawsze może decydować mini
ster, tylko samo życie. Pewnem jednak jest, że 
Bibljotefeę Jagiellońską budować się będzie, Kra 
Io w  ora". Uniwersytet Jagielloński otrzymają 
nowe gmachy, chodzi tylko o teimin,.który zo 
stanie przesunięty prawdopodobnie na kwie
cień, ze względu na ■ o boty techniczne.

Przystąpiono do budżetu min. spraw zagra
nicznych. W  dyskusji zabrał głos sen. Kozicki 
,(kl. Nai.), który twierdzi, że polityka Strese- 
n.anna wyi ządziła większą szkodę aniżeli po
lityka Hugenberga, gdyż uśpił on czujność 
Polski. Co się tyczy Rosji, to jest ona w chwili 
©necnej więcej zwrócona w  stronę Chin ani
żeli w  stronę Europy, a jeżeli idzie o żywioł 
bolszewicki w Rosji, to wszystko świadczy o 
jtem, że pod względem gospodaczym Rosja nie 
upada, lecz rozwija się. Plan pięciolatki we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa będzie u 

wieńczony powodzeniem. Obecny dumping 
Sowiecki jest to sprzedawanie surowców po 
Ijaknajniższej cenie, aby zdobyć pieniądze na 
rozwój przemysłu.

N o w y  Jork.  6. 3- (R) Mimo ctianłycznycli 
wiadomości nadchodzących z Peru jedna win 
domość. potwierdzona także z innych źródeł, 
n e ulega wątpliwości, mianu w ice że w  Limie 
utworzone dziś czwarty rząd rewolucyjny. 
Podczas rokowań, prowadzonych między utwo 
rzonyni'- w  niedzielę rządami w Limie i Arc 
,quipa. wkroczyła nagle do stolicy armja i zmu 
siła prowizoryczny rząd Eliasa do ustąpienia. 
Elias god?:ł srę jnż na współpracę rządu z Are- 
quipu przy twoTzen u ostatecznego rząilu gdy 
nagle zjawiła się a-mjte stojącą pod wodzą Duł 
kownika Jimineza, którą prezydent Cerro przed 
ustąpieniem wysłał przeciw powstańcom w  
Arequipa a z drogi zawrócił prezydent Elias. 
Pułkownik Jiminez zmusił Elias? Jo ustąpienia

tyle towarów, iż zadowoli rynek wewnętrzny, 
a może także rozwinie sę  eksport na Daleki 
Wschód Sfery przemysłowe i finansowe boga 
tych krajów przemj słowycn z przerażeniem 
mysią o wytworzeniu się takiej sytuacji. Nale
ży się obawiać, że zrodził się myśl, ażeby te 
trudności gospodarcze rozstrzygnąć sposubami 
poiitycznemi a nawet wojskowymi. Po® eważ 
w  krajach Europy Zachodniej rygor wojskowy 
nie jesł już może tak wielki, bardzo łatwo 
może powstać- zamiar aby do tego celn użyć 
młodego, pełnego animuszu narodu polskiego. 
Jest to wielkie niebezpieczeństwo, ażeby 
pchnąć naród do czynn. który może go dopro
wadzić do katastrofy. Politykę niemiecką chara 
kteryzuje mówca jako polityKę szantażu

Senator Lewenherz tBB) podkreśla toleran
cyjny stosunek Polski do mniejszości narodo
wych.   —

Sen Motz (KI- Chi.) twierdzi, że naprężone 
stosunków europejskich jest dziś większe, niż 
przed wybuchom wojny w  r. 1914. Naprężenie 
to wcześniej, cąy później musi się wyładować, 
a nie jed to pogląd tylko kawiarnianych poi; 
tyków, bo na to niebezpieczeńsrwc zwraca u- 
wagę Pau! Roncour, podkreślając że wojna mo 
że być kwestją najbliższych lat. tego należy 
być przvzotc,vanvin. a również i stosunki mu
szą być uregulowane. Blok Bezpartyjny sto! na 
kruchych podstawą h. cała struktura państwa 
przypomina zupełnie próby Primo de R:very. 
Był kiedyś Cromwell, wielki dyktator, kśóry 
przez kilkanaście lat przymerzał sobe koronę 
i chciał syna swTego zrobić protektorem, ale w  
roR po jego śmierci syn został wypędzony z 
kraju. Mówca zw raca uwagę że stosunki nesze 
z Francja zmieniły się na niekorzyść a to X po 
wodn naszych niedemokratycznych form rzą
dzenia

Przystąpiono do budżetu min. pracy i opieki 
społecznej. Referuje sen Barański, przemawia 
ją sen- Mora-Brzez ńsk. senatorka Grinertó- 
wua i minister pracy gen. Huhicki k*óry pod 
kreślą, że nareszcie w  Polsce ustanie wałka ka 
pitału z pracą i dojdzie do porozumienia. W  
chwil opecnej związki zawodowe orgamzują 
się t e  zawsze na podstawie walki klasowej, oo 
było bardzo szkodliwe.

a władzę prezydenta oddai ponownie w  ręce 
pułkownika Sanchez Cerro, który natychmiast 
podjął rokowanią z rządem południowym. Lud
ność naogół zadowolona jest z niespodziiewane 
go obrotu sprawcy, nie wiadomo jednak jakie 
stanowisko zajmie marynarka

M ony prezydent Boiiwji
N o w y  Jork.  6. 3 IR) Z La Paz donoszą: 

W ybranj drogą konstytucyjna nowy prezy 
derit Boliwji, Daniel Sala mar ca, objął dz ś urzę 
dawane. Nowemu prezydentowi zgotował.. 
ludność entuzjastyczne owacje. Z chwilą tą 
władza w; BoHwji przechodzi znów w ręce rzą 
du cywilnego-
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H a s c w f  n t e u i c ł w & r t i a  
w  C h a r i i d t t i e

(, I eiegram wiaiuy „Nowego JL.ienmka")

M o s k w a -  6. 3. (R) W ede of.cjalnego domie 
siena. aresztowania w Charkowie mają ppdło 
że gospodarcze. Oddział GPU  w Charkowie' 
aresztował - 70 osób oskarżonych o oprawie1—© 
spekuJajj środkami żywności. Aresztowana, 
pochodzący z  kół imtelgency rosyjskiej i afer 
handlowych, zustalć wygnam1 na Sybir.

Rozwiązanie parlamentu 
tureckiego

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

L o n d y n .  6. 3. (L ) Z Angory donoszą: 
Zgromadzenie narodowe uchwaliło wczoraj wie 
czór i obwiązanie parlamentu tureckiego i roz
pisanie nowych wyborów, które odbędą się naj 
pćżmej w  kwietniu. Równocześnie zgromadzo
ne narodowe obniżyło diety poselskie z  500 na 
<350 funtów tureckich Wedle konstytucji tu- 
recKei, z chwila wyboru nowego parlatnontu 
ma nastąpić wybór nowego prezydenta, a 
przy ocecnym systemie zatwie-dzenie Mus tac 
fy Kemala na stanowisku prezydenta republiki-

Burzliwy wiec grupy Mosleya
L o n d y n .  6. 3. (l.) .Nowa .partja- M^sleya 

zwołała wczoraj wieczór pierwszy publiczny 
wiec. Napływ pubiczneścd był tak wielki, żfc 
zebiatsi nre mogli się pomieścić w sal urząazo 
iki więc drugie, równoległe zgromadzenie w  
drugiej sali. Sam Mosiny nie mógł przybyć 
na zgromadzenie z powodu choroby —  zastępo 
wała go żona, Cynthia Mosley Gay mówcy 
zaatakowali w  gwałtowny sposób rząd Mac 
Donalda rozpętała srę ra salach hm za prote
stów. Zebrani zaizucali Mosley‘owi zamiary fa 
szysiowskie a wreszcie zbojkotowali mówców 
i 'upuścili sale.

KcnspruiaiySci de lej tu większości
L o n d y n .  6. 3- (i_) Pohczss wyborów pro- 

Ayncjonalnych w hrabstwie- londyńskiem wedle 
dotychczasowego wyniku zdobyli kor.seiWaiy 
ści 74 mandaty, partja pracy 26, a liberał? 4 
mandaty. Konserwatyści zatrzymaj? zatem daw 
niejszy sian posianania w  ększośoi.

L o n d y n  6. 3. (L ) Wynik wyborów do ra
dy hiabstwa londymskiego przedstawia się na 
stępująco: Konserwatyści zdobyli 83 mandaty 
(zyskali 6), partja pracy zdobyła 35 (straciła 7) 
liberalni zdobyli 6 (zyskali 1 ] mandatów.

O  stabilizacje srebra
P  a r y i .  6. 3. (B ) Międzynarodowa Izba han 

dlowa zwróciła się do generalnegc sekretaria
tu Ljgi Narodów z prośbą o podjęcie imejatywy 
w  celu zwołania konferencji w sprawie stabili
zacji srebra. Równocześnie wysjaiic d1- wszyst 
kich izb handlowych prośbę, aby rządom 
swym pi zedstawiły celowość zwołać a takiej 
konferencji.

RoHotuanfa BrUnlnga z frakcjami 
pai lamerfarnemii

B e r l i n  6. 3. PAT. Rokowania między kąn 
clerzem Brueniugem a frakcjami parlamentar 
nemi zostały w ciągu dnia wczorajszego za
kończone. 1 'iakcja socjal demokratyczna obrą 
dowala wieczorem nad sytuacją polityczną. O 
głoszony został komunikat, stwierdzający, że 
stanowisko partji socjal-demokratycznej wo
bec budżetu wojskowego, zwłaszcza wobec bu
dowy pancernika „B'‘ zależeć będzie od sytu
acji ugólno-politycznej, przedewszystkiem zaś 
od tego, jaka decyzja zapadnie w sprawie zgło 
szonycb ostatni- przez socjal-demokratów wnio 
sków w zakresie polityki społecznej i finanso
wej Frakcja centrowa uchwaliła wniosek za 
pierwszą ratą na budowę Dancernika Frakcja 
ludowa wypowiedziała się przeciw socjalisty
cznym i komunistycznym projektom podatko
wym.

Za tyle a tyle lat Rosja będzie produkowała

Nowa rewolucja w Peru
Senchez Cerro zhowu u steru
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Nie ot ei ni mają rację.,.
Po secesji skrajnej prawicy z Reichstagu. —  Niespełnione oczekiwania. — Cienie i ciała. 
En erg ja wrogów republiki. —  Kompromisowy dr. W L th  i ustępliwi socjaliści. —  Pruska

Granada.

V Korespondencja własna)
Berlin, w  marcu.

Piżysłowia, Lędnce podobno mądrością naro 
dów; nie sprawdzają się czasami. Sposlrzeir.e-
htę to nasuwa się z okazji obecnej sytuacji 
t>anau»<ihtarnej w Niemczech, która powstała 
bo 'wjyjgćiu posłów skrajnej prawicy -  , grup 
Hitlera i Hugenberga z parlamentu.

Zdawałoby się, że rządowe stronnictwa środ 
ba powinny być bardzo zadowolone z tego, że 
pozbyły się tak wielkich ilości bezwzględnych 
! krzykliwych opozycjonistów. Zdawałoby się, 
ee socjaldemokracja, która popiera dotąd rząd 
Pieszy na ogol zgoła bezinteresownie —  ale 
tnajduje się poza lawami rządowemi, zdobę- 
Jzie obecnie wpływ, jeśfi nie decydujący, to 
biacznie większy niż dotąd, na hieg spraw 
państwowych. Zdawałoby się... tembardziej, 
ze wielkie dzienniki demokratyczne niemiec
kie dzień w dzień tłumaczą cierpliwie i obszer 
nie s woim czytelnikom, jakie-to głupstwo zro 
bili pp. Hitler i Hugenberg wychodząc z par
lamentu, przez co rzekomo zdemaskowali wo-

f>ec wyborców swoją bezsilność i zrezygnowa- 
i dobrowolnie z praktycznego wpływu na po

litykę państwa.
W  związku z xem rozgłoszono, że p. Hugen

berg czuje się źle, i że lada chwdla wyda na
kaz powrotu. Tymczasem niemiecko-naiodo- 
Wi. posiewie postanowili wytrwać w  abstynen
cji. J podobnie nie spełniły się i inne oczeki- 
'fcfciin i przepowiednie prasy demokratj^cznej.

Cienie nieobecnych wywierają ciągle magi
czny wpływ na parlament —  i to może tem- 
bardseej, że ich posłowie korzystając z wolne
go czasu, jeżdżą ze zgromadzenia na zgroma
dzeniu i nie przebierają w  atakach na rząd 
i obecnych w Retojastagu, ani w  demagogji. \ 
\viadumo, jakimi hitlerowcy zwłaszcza są mi
strzami w sztuce agitowania i urządzania zgro 
biadzeń. Praca parlamentarna jest dla nich 
balastem i dopiero na zgromadzeniach, w akcji 
propagandystycznej cm ją się jak ryba we wo
dzie, -

Zdawało się nieraz, że po secesji niemiecleo- 
tiąyodowyeh, którzy reprezentowali interesy a 
grane, wpływ grup agrarnych na rząd zmnieź 
sza sic a spotęguj? się wpływy przemysłowe 
i r'pbotn:cze. Tymczasem przedstawiciel agra- 
tjliszy w rządzie, minister Schiele, ma dalej 
wpływ bardzo znaczny na gabinet a związa-

W a r s z a w a .  6. 3. Sin. W  związku z różne- 
mi pogłoskami siane zdrowia marsz. P ił
sudskiego ukazał się komunikat „Iskry", który 
gtosi, że od chwili wyjazdu marszałka ż W ar
szawy nikt nie wysyłał do niego źadrego ku- 
rjePa. Wszystkie pogłoski w  tej spiawle są me 
prawdziwe. Również nieprawdziwą jest wada  
mość c wyjezdze narszałkf-wej Piłsudskiej na 
Madetę. Natonriast w  pewnem szwedzkiem pi* 
śm t ukazała się w adorr.cść o marszałku, gdyż 
w łaśc!c e.iem ^(illi, w  której marszałek zamie
szkał. jest Szwed Koenig. Mieszkanie u mego 
wynajął jeszcze ubiegłego roki pewen wyź- 
<zy urzędnik, mówiąc, że potrzebuje go dila swe 
go wuja- Gubematoi Madery otrzymał od urzę 
du gu,be mat orskiego zlecewe zachowama
wszelk ch środków ostrożności-, w oL c  czego po 
stawion<. stały posterunek policj j1 przed w i 
ją. O tem jakoby marszałek wystrzegał s!ę za

l«2elta Styr wyirla
S t a n i s ł a w ó w  6. 3. PAT. \ a  rzece St< r 

W Synt wucku Wyżnym utworzył się zator lo
dowy na przestrzeni 4- :h kim., skutkiem cze
go woda wystąpiła z brzegów zalewając Kor

ne z nim drobne grupy umiarkowane bardziej 
się liczo z nieobecną skrajną prawicą, niż z o- 
becnemi w parlamencie frakcjami ośrodka i 
lewicy.

Nie osłabł również bojowy impet hitlerow
ców w krajach Rzeszy, przedewszystkiem w  
tych, w  których mają decydujący wpływ na 
rządy krajowe, a więc w Turyngji i w  Brun- 
świku. Ministrowie narodowo-socjalistyczm 
tych krajów, pp. Frick i Franzen, kpią sobie 
w żywe oczy z wyższego ad nich stanowiskiem 
ministra spraw wewnętrznych Rzeszy, centro
wca dra Wirlha, który z zagorzałego republi
kanina siał się dosyć bladym i chwiejnym kom 
pomisowcem, i usuwają urzędników republi
kańskich jednego po drugim, zwłaszcza w po
licji, szykanuje republikańskich nauczycieli, 
wywierają nacisk na uniwersytety i upomnie
nia i przestrogi dra W irtha rzucają do kosza.

I tylko w Prusiech, rządzonych przez koa
licję ze socjalistami na czele, republikanie są 
energiczniejsi w defenzywie i mobilizują 
Reichsbanner dla przeciwstawienia się hitle
rowcom.

Najjaskrawszym jednak dowodem tego, że 
„nieobecni mają rację" jest sprawa budowy 
krążownika B., która niebawem wejdzie na 
stół obrad. Pamiętamy, jak socjaliści protes
towali przeciw krążownikowi A. Dziś po w yj
ściu skrajnej prawicy mają w Reichstagu wię 
kszość z komunistami, muszą więc udaremnić 
budowę nowego okrętu wojennego.

Tymczasem jeden z pizywódeów socjalisty
cznych p. Dittmann, uchodzący za lewicowca, 
oświadczył w centralnym organie partji, we 
Yorlw ais’ , że socjaliści nie będą na tyle na

iwni, aby przy pornocy komunistów robić rzą
dowi trudności i popychać rząd i stronnictwo 
środka w objęcia skrajnej prawicy. Protesty i 
hałas komunistów w tej Sprawie nic go nie 
obchodzą.

Wynika stąd, że socjaliści w kłopotliwej dla 
nich i bardzo niepopularnej w sferach robot- '■ 
ników sprawie krążownika B. nie będą robili 
rządowi trudności.

Głosy skrajnej prawicy w tej tak do nie
dawna spornej kwestji są niepotrzebne. Puste 
lawy wywierają wpływ magiczny na lawy 
pełne. „Nieobecni mają racje“. gdyż obecni w 
ich zastępstwie prowadzą ich politykę. W . J.

mają uświetiuć willę nie są niczem innem jak 
zwykłeań 'ampami elektrycznemu Marszałek 
Jest "męczony, niechętnie przyjmuje wizyty. 
Twarz jego nie wskazuję na jakiekolwiek niedo 
m *&aińa Najczęściej przebywa na tarasie z 
wiooŁJetr na morze. Poeatem z tarasu nikogo 
nie widać- • * *

W a r s z a w a .  6- 3. , Kur jer Czerwony" do
nosi, że wobec pog<csek, jakie kursowały po 
Wapszaw e i w  Berlinie o stawie z d rw if  marsz. 
Piłsrdskiego. zwrócił się w  tej sprawie do swe 
go korespoodema w  Fumchalu na Maderze W  
dniu dzisiejszym o fcodz 10 ,Kur jer Czerwony* 
otrzymał depeszę, w  której koresp ndent wyra 
ża zdziw en!e z powodu zapytania i twierdzi, 
że to co dotychczas donosił o stanie zdrowia 
marszałka i jegu trybie żyda nie uległo zmia 
ne. Marsz Pdsudsk Jest zdrów czuje się do
skonale ; pracuje: intensywnie nad nową książką.

< syn, oraz kilkaset morgów pola. Opróżniono 
20 domów, a dalszych 100 domów opróżnia się 
Zachodzi liebeznieczeństwo zmiany koryta 
rzeki. Około 30 gospodarstw jest ragrożonych 
Akcja celem usunięcia zatoru jest w  toku.

Str. S.

Audiencje na fcamku
W a r s z a w a .  6- 3. PAT. Pan Prezydent Rze 

czypospoiTej przyjął dżis przedpołudniom p. mi 
nistra spraw wewnętrznych Skiadkowskiego 
oraz wiceministra Korsaka. Z kolei Pian Prezy- 
dem przyjął przedstawicieli sekcji artystycznej 
kom tetu imienin Marszałka Piłsudskiego w oso 
bach pp. rektora Michałowicza profesorów 
Skoczyk.sa i Jastrzębowskiego w  sprawie o* 
twarcia salonu wiosen nejA-1 w  Kamienicy Bary- 
czków w  dniu 19 marca gdzie wystawione będą 
portrety i rzezby p Marszałka Piłsudskie^

Sesja konstytucyjna w Kwietniu
(Telefonem od naszegr korespondenta)

W a r s z a w a  6. 3. (Sm ) W  kwietniu praw
dopodobnie rozpocznie się specjalna sesja sej
mowa dla spraw konstytucyjnych. Na środo- 
wem poiedzeniu Sejmu omawiany bęuzie trak 
tat gospodarczy z Niemcami.

Posiedzenie Sejmu —  w ponie
działek

W a r s z a w a .  6. 3. PAT. Najbliższe plenarne 
posiedzenie sejmu odbędzie się w  pon edza* 
łek dnia 9 marca o godz. 10 rano.

Budżet min spraw wewn. 
w Senacie

(Teieto lem od naszego korespondenta)

W’ a r s z a w  a. 6. 3- Sin. W  godz nacb wieczór; 
nych wszedł pod obrady Senatu budżet mini
sterstwa spraw wewnętsranych.

Podczas dyskusji doszło do ostrej wymiany 
słów pomiędzy min. Skiadkowkm a senato* 
rem ukru.riskim Makuchom. Późnym wieczorem 
zabrał głos min- Sktodkowsłri, by odjNwto* 
dzieć na zarzuty opozycj .

Przeć fuzją efronniefw 
chłopckicki

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  6. 3. (Sin) Dziś doszło do po
rozumienia między stronnictwami chłopskie- 
mi w sprawie przyszłego zjazdu i połączenia 
trzecn stronnictw chłopskich.

Kom. AiPdrurhowicz komornikiem 
sądowym

(Telefonem od n&a^ego korespondenta) 
W a r s z a w a  6. 3. W  sądzie okręgowym zło 

żył egzamin na komornika sądowego komisarz 
11 komisarjatu nol. Andruchowicz. O komisa
rzu tym donosił „Robotnik", że brał udział w  
przewiezieniu do Brześcia pusła Llebermana,

Rozprana apelacyfna b. posła 
KwapiAskiego

W a r s z a w a .  6. 3. Sin. W  dniu dzisiejszym 
toczyła się w  warszawskim sadzie apelacyjnym 
rozprawa apelacyjna "rzeciwlco b posłow- 
Kwapńskiemu, który w pierwsrej instancji ska 
zany został na rok twierdzy za wygtoszento 
podburzających przemówień Po  przeprowadzę 
nu rozyrawy przewodniczący trybunału zapo  

v  edział ogłoszenie wjToku na sobotę, godzi
nę 2 popołudnia.

Morderstwo w dzfelntoy żydowskie,1 
w Warszawie

(Telefonem od naszego koremondenta)

W a r s z a w a .  6. 3■ Sin. W  restauracji, przy 
ul. Nowolipki 51 zastrzeli dziś niejaki Zucher 
Sandman, kupiec, swegv> znajomego Abe Alt* 
hansa, furman rzezni miejskiej. Po dokona'uiu 
maorderstwa Sindir.an zaczął uciekać, na ullcs 
jednak został ujęty przez pewnego oficera Ja 
ko powód zabójstwa podał Sandman to, że M 1- 
hans baiamucł mu narzeczoną.

 o§o------
W a r s z a w a -  6. 3. Dziś w nocy u zt iegu ul 

Śniadeckiego i Lwowskiej przechodzący poru 
ezrijik marynarki Jerzy de Lafour w sprzeczc-' 
z przechodniem, urzędruken- Banku Gospoda: 
sT'va Kraj- Kazimierzeir Gierłowsk m, strzel 
do niegc dwu -rolnie i zranił go w ^zyję.

Jak żyje marszałek Piłsudski?
(Telefonem od naszego koresponhenta)

ntrchti nic tam nie wiadomo, a retlckr h  które
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U / ii i  w  .s o lto ic  (  l .m . Wielka premjera w teatrze 
„ A P O L L O * *  —- N a j d r o ż s z y  f i l m  n a  ś w i e c i e ! IK A R R O K O Poemat miłosny o jakim świat nie marzył!! Pr^e 

pych monumentalnej wystawy, który kosztowni 
cztery miljony dolarów. Obraz gigantyczny. —

Obraz ra:.iĄnuj«jcy. __ Tysiączne Tumy wszystkich narodowości! Noce miłosne! Pożar zmysłów! Piękno czarownych kształtów! W  głównych to- 1
lach: Najsłynniejsza dziś gwiazda, genjalna arty M A R L E I V A  oraz miody ‘as wiolowy aftiant wytworny sympatyczny , Król elegancji' Prrebogata klasycinn Inwencja w*.

stka, olśniewające zjawisko ekranu D IE T R IC H  G A R Y  C O O P E R  A D O L F  IWENOLJ Józefa Sternberga
;uzvm!a z tego filmu natchniore ’ genjalne arcydzieło! Marokko, to jeden okrzyk zachwytu ca łego  świata! Przedsprzedaż biletów w  kasie tea

tru Apollo od godz. 11 do 1-szej przedp. Mimo olbrzymich kosztów filmu, ceny zwyczajne!! ■ ■ ■ ■ ■ U n n B M H M IM i

NA H O R YZO N C IE  P O L IT Y C Z N Y M .

Czy istnieje sojusz między Francją a Belgią?
Sensacyjne oświadczenie ministra Hymansa

S*T E Kri U  1S » &» A'l LK JAŁ1 tapicersko-dekoracj ji <
I*-■ ■ »  1 ^urlcwnie i częściowo K A J T A N IK t
a 1 R a 1 6 jftl Łfe 1 w Kraitou skiei Fabryce Firanek

•HŁłtRŁR m m ti, FLORIAŃSKA 2 3

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I  b Z T L K I

— Z KRAKOW SKIEGO TE ATR U  ŻYD O W SKIE
GO. Dziś w sobotę wielka rcwja artystyczna w  
wykonaniu niezrównanego zespołu teatru Dawida 
Hermana z. p. Józefem Kamen cm na czele. W  
program wchodzą piosenki, skacze, menologi i  je
dnoaktówki, które pod względem literackim jak 
też opracowania scenicznegp stoją na wysokim 
poziomie. Publiczność będzie znowu miała sposo
bność zapoznać się z szeroką skalą możliwości 
artystycznych tego pierwszorzędnego zespołu. B i
lety w  przedsprzedaży u firm y A. Flschhab. Grodz 
ka 46

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
długiem przygotowaniu występuje teatr miejski 
*  sensacyjną premjerą „Ludzi w hotelu Nagie 
oblicze zgnilizny, toczącej powojenną stolicę „pań
stwa bojaźni bożej", przedstawione w  skrócie re
portażu filmowego, nakręconego w  ciągu 30 go
dzin w  berlińskim „Grand Hotelu'1, oto materjal. 
jakim operuje Vicki Baum w swem rewelacyjnem 
dziele. Nowoczesność, z jaką potraktowaną jest 
scena i akcja, jest przedmiotem gorącego entuzja
zmu miłośników teatrn całego świata. N iezawo
dnie stanie się ona przedmiotem żywego za inte
resów ara a naszej publiczności, temwięcej, że u- 
tfedał biorą najwybitniejsze siły nasz-go zespołu 
z pp. Żmijewską, Kostecką, Hierowskim, Krzemień 
skim. Leliwą, Nowakowskim. Szynańskim i W o 
skowskim w  rolach głównych. Jutro popołudnia 
po cenach zniżonych efektowna sztuka amerykań
ska „Broadway" z p. Woskowskim w  roli g łów 
nej, wieczorem powtórzenie ..Ludzi w  hotelu".

—  FRANCU SKI K W A R T E T  SM YCZKOW Y 
„K R E T T L Y " (Paryż) wykona bogaty program mu 
zyki Kameralnej dziś w  sobotę w  sali Bolońskiego.
■ — S A L A  BOLOŃSKIEGO. W e wtorek dnia 10 
hm. — Laszlo Szenłgyórgyi fenomenalny w ęgier
ski skrzypek. P rzy  fortepjauie Szymon Marmor.

— KAD EN  BAND RO W SKI BĘDZIE  DYREKTO 
REM TE ATR Ó W  MIEJSKICH W  W A R SZA W IE ? 
W  W arszaw ie obiegają pogłoski, jakoby dyrekcja 
teatrów miejskich w  stolicy miała zostać powie
rzona Juljuszowi Kadenowi- BaMirowskiemu i E- 
nńlowi Bredterowi.

—  B A LE T  W AR SZA W SK I ZAPROSZONY DO 
KOPENHAGI. Teatr królewski w  Kopenhadze 
zwrócił się do dyrekcji teatrów w  W arszawie o 
zorganizowanie trzech występów baletu warszaw  
skiego w  operze kopenhaskiej.

K R AK O W SK I TE ATR  ŻYDOW SKI
Sobota: „W ielka rew ja artystyczna".
•Niedziela: 3‘30 pop. „W ielka rewja artystyczna" 

(ceny zniżone); ^30 wiecz. „Zbiorowy wiecató- 
jednoaktówek".

TE A TR  IM J SŁOWACKIEGO
Sobota. ..Ludzie w  h o te ln (p rem je ra — nowości
Niedziela: pop. „B roadw ay1 (ceny zniżone); w ie

czór ..Lndzie w  hotelu"

ECHA ZE ŚWIATA.

Tafcie Anglia ma swego prefendenfa 
do Hermy...

Niejaki Anthony Hall, pochodzący z Here- 
ford, zgłosił swoje pretensje do Ironu angiel
skiego...

W  tych dniach wystąpił z listem owarlyin 
do króla Jerzego, w którym wzywa go, jako 
uzurpatora, by dobrowolnie oddal mu koronę. 
On. Anthony Hall, pochodzi w prostej linji od 
Tudorów i dlatego powinien być królem an
gielskim. Gdy król Jerzy nie reagował na to 
wezwanie, zwołał pretendent do tronu angiel
skiego zgromadzenie ludowe w Heieford, na 
którem w yłu szczy l swój program. Przyrzekł 
swym przyszłym poddanym wolność od wszeł 
kich ciężarów i podatków i obiecał, że powoła 
do życia ministerstwo spraw publicznych. Po 
ukończeniu przemowy niewinnego obłąkańca 
odezwał się jeden ze słuchaczy, że za czasów

Swego czasu prasa europejska długo i sze
roko rozpisywała się o wystąpieniu byłego bel 
gijskiego ministra spraw zagranicznych Vran- 
derveldego przeciwko układowi militarnemu 
między Francją a Belgją z dn. 4 listopada 1920 
roku. Vandervelde wywodził, że układ ten 
czyni z Belgji satelitę Francji, a pozatam siał 
się zupełnie zbyteczny, ponieważ Locarno i 
pakt Kelloga dają Belgji dostateczne gwaran
cje bezpieczeństwa. Ostatnia, głośna mowa 
Hymansa w Izbie belgijskiej rzuca na ten pro 
blem ciekawe światło.

Ilymans zaznaczył, że traktat militarny fran 
cusko-belgijski z roku 1920 pochodził z okresu 
pamiętającego jeszcze świeżo zgrozę straszli
wej wojny, dlatego nie trzeba się dziwić, że 
Belgja troszcząc się o swe bezpieczeństwo i o- 
bawiając się nowej katastrofy, szukała opar
cia o Francję. Faktem jest, że dnia 4 listopa
da 1920 r. zaistniał sojusz militarny między 
Francją a Belgją, atoli rozporządzeń wykona
wczych do tego traktatu nigdy nie ogłoszono 
i nie podano do wiadomości publicznej. Opi- 
nja dowiedziała się tylko o wymianie listów 
miedzy ówczesnym premjerem Belgji Dela- 
roix i ministrem spraw zagranicznych Mille- 
randem. Belgijscy ministrowie oświadczyli, że 
rząd belgijski wyraża swoje placet na „accord 
militaire", który przed trzema dniami doszedł 
do skutku między szefami sztabów general
nych Francji i Belgji. Belgja zastrzegła sobie 
jednak wtenczas zupełną swoją suwerenność, 
co zostało oficjalnie potwierdzone tak w' de
klaracji szefów sztabów generalnych, jak i we 
wrymianie listów między ministrami spraw za 
granicznych. Traktat z r. 1920 miał charakter 
defenzywny na wypadek niesprowokowanego 
ataku iNiemiec albo na Francję, albo na Belgję 
Traktat ten, który został oficjalnie zarejestro- ' 
wany w Lidze Narodów, nie został ani przez I

Tudorów niebardzo dobrze powodziło się oby 
watelom angielskim i dlatego nie należałoby 
sobie życzyć powrotu Tudorów. Słowa te obu
rzyły do głębi pretendenta do tronu, który nie 
tylko nazwał swego oponenta głupcem i idjo- 
tą, iecz uderzył go w twarz. Wywiązała się 
bójka, której koniec położyła policja.

14.000 poległych pod Verdun czeka 
na pogrzebanie

W  parlamencie francuski.n wniósł poseł Haye 
interpelację, w  której opowiedział, że na dawnem 
polu bitwy pod Verdun czeka jeszcze 14.000 po
ległych żołnierzy na pogrzebanie, ponieważ pań
stwo swego czasu nie postawiło dostatecznych 
środków do dyspozycji. Minister pensją usiłował 
osłabić wrażenie stów posła Haye‘a twierdząc, że 
informacje jednego /. dziennikarzy paryskich, ja
koby znaleziono w  jakiejś szopie 2.500 zwłok do
tychczas nic pochowanych, nie są zgodne z rze
czywistością. Prcm jcr Lavał odpowiedział, że 
wniesie do parlamentu w  najbliższym czasie pro
jekt o wyasygnowanie 50 mil jon ów franków, by 
należycie pochować żołnierzy poległych ood Ver- 
dun

Konflikt między republiką Athos a Grecją 
—  o kury

Głośne są w hislorji ludzkości gęsi, które kie 
dyś uratowały Kapitol, ale obecnie i kurv 
wchodzą do historjj świata.

Jak wiadomo, na górze Athos istnieje re 
publika mnichów prawosławnych, do której

parlament ratyfikowany ani przez króia pod
pisany.

Wspomnieliśmy już, że rozporządzenie w y 
konawcze do tego traktatu nie zostało nigdzie 
ogłoszone. Na marginesie tej tajemniczości 
warto więc przypomnieć olbrzymią sensacja 
jaką w lutym 1929 było ogłoszenie przez ga-J 
zetę holenderską „Het Uliechtsch Dagblad‘ 0-  
wych rzekomych postanowień wykonawczych 
Wedle ogłoszonego przez pismo holenderskie 
dokumentu, miała między Francją a Belgją za 
istnieć druga konferencja militarna w r. 1927, 
która m. in. zawierała też plan przymusowe
go wciągnięcia Holandji do operacyj militar
nych przeciwko Niemcom, flymans oświad
czył otóż w parlamencie belgijskim, że sensa
cja ta jest falsyfikatem i że w r. 1927 nie za
istniała żadna konwencja militarna między 
Francją a Belgją. Niestety tego rodzaju sen
sacje zawsze mają miejsce, gdy sztaby gene
ralne się umawiają, a treść tych umów po
zostaje tajemnicą... V
Wróćmy jednak do mowy Hymansa który oświa 
dczył, że pakty loearneńskie oraz paki Kellpga 
dają Belgji o wiele większe gwarancje bezpie
czeństwa, niż umowa z roku 1920. Innemi śło- 
wy Hymans zaznaczył, żc militarna umowa z 
roku 1920 straciła swoją aktualność w  dobie 
obecnej. Warto jeszcze zwrócić uwagę ńa oko
liczność, że Hymans tę swoją interpretację pó- 
dał do wiadomości publicznej nietylko w  jmie 
niu Belgji, lecz wyraźnie zaznaczył, że z  łnler 
pretacją tą solidaryzuje się również Francja. 
Belgja nie dąży do uznania dawnej neutral
ności. która zresztą w Locarno wyraźnie zo 
stała zniesiona, ale usiłując za wszelką cenę 
zachować przyjaźń z Francją, podkreśla przy1 
tc-m swoją zupełną polityczną niezależność pd 
Francji. Jest to bardzo poważna manifestacja 
pokoju światowego. !

dostępu nie ma nietylko żadna osoba płci żeń
skiej, ale na zawsze wygnane są z niej nawet 
zwierzęta płci żeńskiej. Mnisi lubią jednak ja 
ja  i dlatego trzymają kury. Obecny przełożo
ny republiki mnichów wystąpił jednak z ofen 
żywą przeciwko kurom, jako przedstawiciel
kom płci opętanej przez szatna (czytaj: płci 
żeńskiej) i wydał polecenie, by do 1 3  listopada 
1930 usunąć z terytorjum republiki Athos wszy 
stkie kury. Ten dekret przeciwko kurom nie 
podobał się atoli mnichom, którzy stawiali 
bierny opór. Gdakanie kur coraz bardziej de
nerwowało wojowniczego przeora, który we
zwał rezydenta Grecji, urzędującego na górze 
Athos, by wedle umowy zawartej między pa
li jarchą Konstantynopola a republiką grecką, 
użyczył egzekutywy dla usunięcia kur ż repu
bliki. Rezydent nie w  ciemię bity' zwrócił się 
do swego urzędu z prośbą o dyrektywy. W  A -  
tcnach zwołano radę ministrów, która się dłu
go naradzała co uczynić należy z kurami na 
górze Athos i przyjęła rezolucję, wedle której 
pozostawia się mnichom wolność wyboru, t. j. 
in-gą Irzymać kury albo ich nie trzymać. Te
raz przeor zwołał święty synod dla protestu 
. -zeciwko republice greckiej. Protest przesun
ie na ręce patrjarcby w  Konstantynopolu.

Kto wie jakie następstwa polityczne konflikt 
i ten jeszcze za sobą pociągnie. Najprawdopo- 
j Uobniej synod apelować będzie do Trybunału 
‘ Międzynarodowego w Hadze..

t o l D t ł f  «  a c w u c z ę s n ł  n  . R  KKAKOw li
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Zyd i jego sąsiad
Studium o amysemityźntie

„The Jew and His Nelgbboor". A Śtndy 
at the causes o( Anti— Semltism by Ja
mes Parkes M. A. Publisbed ior Iiderną 
tkHuu Stunent Serrioe by ibe Student 
t i r u t lu  Movc-L.ent Press. 58, Bloombn 
ry Street, London W . C. l, October ■'>36. 
rrice ih j*—. 202 str.

Autor tej książiai, młody doktor uauL jjsj tęcz* 
cy co  UH tfc Jau »« Parices* jest oeknetarzem Mię- 
dzyn arodowego Zwąiiizku Bratnie} Pomocy tka Je 
mlckiej (Internat1,o. “I Student Serwce;, «.ajmujk,ceso 
się obroną moralnych a materialnych interesów mło 
dzieży tuuwersytedcie} z przeszło 30 różnych państw 
śwćatŁ. P. Parkes — w tym związku kotuecznie to 
podkreślić należy — jew chrzesc'ianinem i. współ- 
azian. takie bardzo czynnie z potężną, przeszło 300 
tysięcy całouików w e wszystkich krajach globu liczą 
cą „Swa arową Federacją Cnrześci;ańskich Stowarzy
szeń Studenctoci." (Federation Tiniyerselle des As- 
sociaifaons Chretdetmes dTfiudiams). Oba ie związki 
pok .ęe iją, już oa s tre su  lat, rrJędzy ienem; dużo 
mwagi położeniu studentów—Żydów. Kwestia „iu- 
ienu dausus" i objawy antysemityzou bywają, w 

ich publikacjach perjodyoznycn ( V o x  Studentwum*'. 
„Tne Student W oi ’d“  i 'mu,) stale, w  sposób wszech 
stronn* 1 obiektywny omawiane. Z in cjatywy „fit- 
tematiioml Student ServLe“  odtędz.e się w  kwie
tnia b. r. w  Nyon (Szwajcaria) druga z rzędu mię
dzynarodowa konferencja — pierwsza odbyła się w 
roku 1928 w BleryiMe (Francja) —  młodzieży I pro
fesorów uniwersy.eókich. Która zajmie się specjał 
uię położeniem akademików żydowskich w ich kra
jach przynależności. P. Parl.es, któremu w jonie Ko
mitetu ..International Student Servke ' powierzone 
zostało przygotowanie materiałów źródłowych, nie 
poprzestał na samych sladjach teoretycznych Sie 
zwiedza! również poszczególne kraje Europy śród 
kowej i wschodnie. — między kmemi także Polskę, 
— celem bezpcśi dniego poznania : zbadania wa
runków miejscowych. Zaraz w  p.'erwszem studium 
swoich badań musiał dojść do przekonania że poło
żenie akademika żydowskiego nie jest zagadnieniem 
odrębnem. ale jeno skutkiem i bardzo ważną czę
ści! i ogólno— żydowskiego zagadnienia w krajach 
dljaspory Ha tje tych badań powstała jego książko 
AutOT pozostawił zdtlunij na boku zagadnienie aka
demika żydowskiego — i staTa się w książce swole' 
przedstawić ogólny obraz stosunków między Żydem 
a jegc „sąsiadem". t  j. spuleczeńs*wem nle-żydow* 
skieir. wśród którego żyje.

Parkes zrozumiał, że związków przyczynowy -h, 
które stworzyły kompleks zagadnienia żydowskte- 
gc należy poszukiwać nie gdzieindziej. jak w blsto-

rh Żydów i juirodrw cbrztćcijańskich. Wiem* w za 
gadnieltic tern żadi.cg pierwiastka nadprzyrodzone 
go ajbo mistycznego. Da przeciw me, we wszys;
kich jwoica przejawach i trudnościach, ogarnąć in
teligencją ludzką może dlatego znaleźć rozwiąza
nie z. pomoce odpowiedniej działalności ludzkiej. Nie 
znaczy to oczywiście, by rozwiązanie było łatwe 
lub blislkłe Przesądy jakiemi i*st otoczone tak po 
stronie cnrześcljan. jak i pc stronie Żydów, są two* 
rew tysiącletniej ewoluet historycznej. gdyby nawet 
wszyscy ludzie nr świecie siała się jutro najczyst
szymi idealistami to kulturalna, polityczne i gospo
darcze trudności, akie nastręcza rozw ązame tego 
zagadnienia, nie p: f-estałyby iśtffwfeć i przezwycięże
nie ich byłoby nadal nade? oiężklem zadaniem dla 
najtęższych umysłów iwzkicti; Jest błędem ze stro
ny Żydów dopatrywać się ,,antysemityzmu" u tych, 
którzy na trudność te wskazują, jes jednak równie 
wieUkim błędem ze strony chrześcijan poddawać się 
łatwemu fatalizmowi t przedstawiać trudność-' Jako 
nieprzezwycdęiaho.

Faiktem jest — Powiada p. Parkes — że Żydzi są 
dziś jako naród w całkiem wyjątkowem położeniu. 
Można tc trojako ' tema ozy ć: Starem wierzeniem żt 
chodź tu o naród wygięty na którym ciąży graiew 
Boży, skazujący go na wieczną tułaczkę i cierpie
nia. Wierzenie to ma 'ęszcze niemało adeptów po
śród chrześcijan. Wielu ortodoksyjnych Żydów go
dzi sdę ló^mlei na tę interpretację słów Proroków 
przez :cb późniejszych komentalorów apokal ptycz- 
uych czeka z fatallstyczną pokorą na przyjście Me 
sijasza, połączone z „zagładą wrogów narodu żydo 
wsUtiego i z odbudową dawnej świetności Sj"ou“. — 
Drugiem tłumaczeniem jesł wskazywanie na złą wo 
lę 1 zdepr: wowany charakter strony przeciwnej. —  
W myśl tego tłumaczenia ponosi wyłączna winę al
bo zawaść i zazdrość chrztś.ijan. albo wrogie i nie
lojalne us« osumkowrnie się Żydów do reszty ludzko
ści. — Trzeciem. może na'bardziej „prozaicznem" 
tłumaczeniem jest twerazenie, że zagadnienie ży
dowskie składa s.ę z wielkiego kompleksu faktów 
historycznych, nieporozumień, ignorancji i przesą
dów -  jiipetnie tak samo jak wielo innych rięzjnch 
zagadnień społecznych gnębiących ludzkość. Parkes 
wykazuje słabość a Koc niedorzeczność dwóch pier
wszych tłumaczeń i przychyla się bez wahania da 
trzeciego.

Zapewne: iiietyrko chrześcijanie, ale 1 Żydzi pono
szą :zęść winy. Wzajemne oskarżanie się nie może 
jednak wydać żadnego pozytywnego rezultatu Za
ciemnia jeno i tak już bardzo zagmatwane zagadnie
nie. Tylko znajomość jego historycznego podłoża 
może dziś pomóc w rozwiązaniu trudności, przeka-

r * ^ T ”
m a m u ś

Praca um ysłów * w przeciw *, ' j t w ia  dc 
p ra c j fizyc zn e j wyczerpu je nerwy, a nie itw #* 
rza acz u eta głodu. Dla pracownika u m ysłow ego 
potrzebna jeat w ięc lekka odżyw ka, kłócą •mar 
Ckaia cesw y, a nie obciąża żołądka.

Taką  odżywką jest ty lk o  O r o r a a lb t t f ,  
preparat od  wiciu la t  w ypróbow any i 
lekarzy powszeaJinte zalecany.

O rom a ltyn a i ^  : i  1
•lodow ego , św ieżych  jaJ7 'u i^ka  • kakaay aw  
w iera w itam iny, lecy tyn ę , » azystk ia ta 
akładniki, które są po łn tebao dla 
edeowia, encrg ji i siły

Próby wysytĵ  becpłaaose- 
Fabryka chamlcaoo -larm icest| ffifl>

Or- A. t f A d O E R ,
NRNNÓ4  z

zanych wspóJczesmyin g^aier-aojom, lec® przez oto 
nie zawinionych. Źydza ni<e są gorsi ani łe%>siv di± inid 
ludz-iê  W  równych warunkach życiowych nie 
Mby Innych zalet ani inmych wad. co inni. W  W  
runikach życia, jakie sKworzyf dla a;ch los — aW 
przedewszysKk>iein wola świ*ata chr®e^ci»ahskle«og 
na kórego iasbę i niielaskę byli zdani, — byłby za
pewne każdy inny naród już dawno zginął. Żyd£i 
przetrwali wszystko i obarczeni zostail tytko łatwo 
zrozjuimałemd wadami i przywarami Nie steacli nah*

i  SA L I O D C Z Y T O W E J

Pacyfizm czy racja stanu?
N« z&ptoszęnie Ak: demickl-egc Związku Pacyf - 

itów  wygłosił ubiegłej n.edzritełi na Urnwersytecie 
J ią. iońKkmn p. Stani&ła v Bukowiecki: 1 Warsza
wy. prezes Prokuratorii Oenerainej. odczyt na te
mat .Pacyfizm  w Polsce'*

Czy Polacy są iiarcdem wojowu^zym. czy poko
jowym? Zwyc.zaiai_ mówi się o Polakach jako o na
rodzie „rycerskim". Tak jest, — powiada prelegent, 
—  naród polski Jest narodem męsldm i rycerskim. O 
ile idzie jednak o psychiczne nasiawien.ę, o zasadji- 
bzy ton duszy polskiej, to stwierizió trzeba, że na - 
ród polski jŁst narodem usposobionym na jrakróś po- 
ko1 owo. Chwytali Polacy w okresie p-aedrozbioro- 
wej pcństwowośu* wielokrotnie za broń aie zawsze 
dopiero w  ostatniej chwilii. w ostateczne: potrzebie, 
niejako pod przyifi isem. Wojowan e nie odpoWadało 
bynajmniej psyche narodowej. Ta jednak tradycja 
starop Iskiego .^pacyfizmu' nie jest byua.jmuie; Tego 
rodzBiju, aby dzisiejsza Polska mogła się na niej wzo 
rować. Ta polski „tradycja pokoju" Jest raczej hań
bą rolsikirh dzjtjów. Kiedy z końcem XVIII wieku 
obodżił słę duch Pclsilni, właśnie nie c imęgn. jak 
wojsko było jego najistotniejszym wyrazem. Wojsko 
było wyrazem postępu i demoferatyzron, nie ogra* 
nem przemocy, h c z  organem swobody narodowej j 
rozwoju własnO państwowości

Przechodząc do chwili bieżą t e  i do proble-nów 
aktuaiDych, powiada p. prelegent, że pacyfizm nie 
może dla dzisiejszej Polsk, oznacziać rozbrojenia. — 
P piski’, fmtsi mieć siłcą ajiuję, opartą o naród, musi 
rrleć przj sposobd-onie wojskowe 1 t. a Z arngi.j 
tronj mnsi Poiska w kontakcie z  naJsJachetnlti- 
>zem -jpirsuącjOi ( b . . w z j j  zachodniej Europy bol-

i
dować idei pecyflzaiai. Czv{ to jednak nie est sprze
czność — pyta p. prezes Bukowiecki: — hołdować 
pacyfizmowi 1 dbać o wteJką i silną arniję? Nie Jest 
to sprzeczność, — odpowiada p. prelegent — bo sil
na armja polska,, to sima polska pańs-wewość, a siJl- 
ne państwo j>ołskit to podstawa pokoju nuć wscho 
dzie Europy. AnaJugicztóe wygiąda zresztą sytuacja 
co do Francji i wogole tych państw, które stoją na 
grane *. traktatu wersalskiego. Na ozemże więc pole
gać ma polski pacyfizm? Zwalczać dążności óp woj
ny niema u nas potrzeby, Do tych dążności niema. —  
Ałe co czynić można — to zrstafczać zbyt wybujałą 
nienawiść do Niemiec. — tej niierawiśoi w ogóle nie 
należy kultywować. Jak wr.góle nie trzeba hodować 
nienawiści między narodaui. Co WŁiar-ejszp jednak, 
to kc nięczuość pojedm tda pacyttKac® w  stosunkach 
wewnętrznych państwa Polskiego między narodem 
polsktW a nwiilejszośolfmi narrdewemi. mjędzy po- 
saczególneml klagami sjx łet zuemi w państwie. —  
a wreszcie między noiskiemj obozami politycznemi.

Niezbyt Uczna publiczność złożona przeważnie ze 
sier initeloktuałnych, biUŁstokh sanacji podziękowała 
szam. prelegentowi jednej 2 czołowych postaci war
szawskiej elity postępowe- hucznemi oklaskani: Pra 
wile zupełnie niewdon y prezes Buikowut-:k wywiera 
zresztą wrażenie ifeder ajirtujące Jest 10 człowiek o 
szerokich horyzontach ' szczerych, drmofci aiycz- 
nj ch przekonaniach.

Inna atoli rnecz. czy sirne przez się bez wątpienia 
słuszne i trafni wywody oraz wskazania p. prezesa 
BukowaecJFagc mają cokolwiek współneg,. z — pa 1 
cyfiztnem. To, że dntsiejsz? Polska w  swojej gętpc 
lityczne) cvtuacM — między Rosją a Nfemcam — nie 
:iwże się rczbrojć Jes r&ec2ą Jasna i samą przez s!e 
zrozum'ał?>. Pacyfista któryby cn( podobnego p ol 
sce doradzał, reie hyłh-y źaduyn- oscyf sta i-ecz pc 
prosta — durniem. Ztesztą żaden nąjradykałnjęjszy

nawci kżeiutiek pacyfizmu nie głosi L«sV indywidu
alnego rozbrojeuiia. Jeśli pacyfizm mówi o rozbrełę4 
raiu, :o oczywiście o sowsz^cinrem rorbreyeuju wzjdę 
dnie c powszechiiem ograniczeniu zbrojeń. Pacyfizm
jest z natury rzeczy rucham uniwersaln-ym Objelr 
tom Oeologji i zatregów pacyfizmu nie test to Mb 
tamto indywidualne państwc lecz zesipół państw, —  
ogoi państw. Na te rene danego państwa musza pacy 
łiścd oczywiście starać się, aby w poijłyoe państwo
wej owe umńwersałnp ideaty pacyfistyczne były wcle 
'ane w życie. W  jcdnem państwie będzie to baTdzłeji 
w innem mmie, możliwe Tam. gdzie to będzie cał
kiem niemożliwe, moźaia L pacyfistycznego punktu 
wjd.zemra nad tem żywo ubolewać ale nie można ab
solutnie, z uwag' na tę niemożliwość ugnmłczeiifa 
zbrojeń, mówić o  ...pacyfiżmie. — Nie można pito- 
rzać pacylizmi z —  racji, stanu!

Słuszniejsze już są uwagi p. Bukowieckiego co do 
psychicznego nabawienia jpołeczeńsibwa t -lsklego 
w  stosunku do swt ch sąsiadów. — W  tym kierunku 
istotnie mógłby sdiiiy wpływowy pclstd tu -i ^ icy- 
fistyczny — którego niestety niema! — wiele dobre
go zdziałać. Apel u tym fcienwukii' powinien jrdjnakże 
być skierowany nietyle do społeczeństwa polskiego, 
które istotnie nie iest a tąj. moskal o— , anj niemco— , 
ani :zecho— żercze Ale .aczej do pewnych, „rząd
dusz" niestety dphrżących organow prasy polskiej. 
ktqre nie zadawalając sę g,>nitwą za sensacją, co- 
by tyn organom rrzw ież zupehije wystarczało, tt- 
ważają, iż mają także misje .. de- togiczną" a miano* 
wicie be^ustaoneg sztzu v  podiudzania — dziś na 
Niemców utre na Ri się. ń pojutrze dla odmiany, 
bodaj nc ..brać'" Cze -hóv • Odphy pa.yfizm polsk: 
potratil wyru ać m  organom jadowite ich i«d łr 
/działałby barazc wjkie. Niesie y fatwiiej Jes* wv 
r!aszać z Jjlfted; - t-knę dczyty o.ż zmurić ko

lę  iu.rp.all* yt o i■, 10  miiczeota. W, B.
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mo wszystko s-yjticŁ wrodzony cli —  i w  tym wy
padku istotnie specyficznie l * rodowy, u — zuęt. — 
Upor wytrwałość i wytrzymałość, oiepokouia.* slI i  
żywotna i bart ducha, lakierni sic odznaczyli w *  
[h izy.sitkach okresach ich bezprzykładnie męczeń ;ktoi 
nistorji, są napewtuo najbarć je ] charakterystyczn©- 
lud znamionami naTcdowenń Żyd&w. Przeciętny czio 
iwieik współczesny ,est jrAcomainy. że żyjący obok 
niego Żyd ma te s,am| przeszłość , wyrósł w  tych 
samych warunkach życiowych, co on sam. Nie w ie 
nic — albo nie chce nic wiedzieć — o hastorj, i wa
runkach rozwoju żydowskiego — i widzi w  Żydzie 
członka społeczeń dwa> odpowied żernego tak samo, 
[jak każdy inny, za jego stosunek do icgo sipołeczeń- 
S>iwa : za mtetsce, jakie w niiem zajmuje.

Gdyby ludzie ustosmiJrowywa.fi się do różnych za 
gadmień spoLcznych !uiO międzynarodowych zawsze 
na podstawie badać i doświadczeń naukowych, to 
napotykaliby napewino w rozwązywaniu łub na zna
cznie mniejsze trudności Niestety, tego nie czynią. 
Mk że trudności konflikty wynika a nie tyle z sy
tuacji faktycznej, "te z tego, jak sonie ludzie synu a- 
Jtjję tę wyobraźnia. Wyobrażają ją sobie najczęściej 
zupełnie błędnie. A jednak. zdobyte w ton sposób 
przekonania odgrywają najważniejsza rolę w moty- 
Vacli ostatecznego działania iudizf.. Parkes oświetla 
prawidę tę aktualnym pnzykładem: W-iemy dtz.ś wszy 
«cy, że wojna śwatow-a nie została wywołana ani 
Barnardów ani em austriackiego następcy tronu, ani 
naruszeniem neutralności beiigi.jsfcicj. A jednak wła
śnie fct> dwa zdarzenia skłoniły ostatecznie narody 
bo wszczęcia czteroletniej walk. bratooólcze,. Praw 
dziwe przyczyny wojny, jak naprzyklad rywalizacja 
gospodarcza miedzy Niemcami a Anglią, nie byłyby 
nigdy mogły zrodzić w maoacli ludowych tej sumy 
grea^it, rozpaczy ’ nienawjśai, jaka powodowała nie
mi w  cłrwił, kiedy rozpoczęły dzieło kolektywne? 
rzezi i znifezczeniia. Wspomniane wydarzenia przeina 
wiały najsilniej do „instynktów" ludzkich i w yw o
łały dlatego ów straszny ich wybuch. Po wojnie do
piero poznały narody istotne fakty i mogą ocenić 
lich doniosłość. Na podstawie znaion-.ośc, tych fak
tów- będą może w przyszłość, mogły zatonięć woj 
nie, t. j. nowemu wybuchu-wt „instynktów". Znpeł 
nie podobnie ma tac rzecz z antysemityzmem, który 
jest typowo „ies ynktowuiem" uczuciem. Większość 
nie—Żydów- żyw-1 w  stosunku do Żydów czysto „m- 
stynik&0‘wną“ i w rozsądku niiczem nieuzasadnioną 
niechęć łub nienawiść. - Przyczyn tych uczoic sanii 
zwykłe nie potrafią dokładnie określić. Często po
wołują się właśnie na „instynkt" — albo na jak.eś 
mniej łub bardziej wyłoiaginowane zawinienie Ży
dów. Teoria, jakuby przesądy rasowe należały do 
PTytnitywmych i głęboko w naturze ludzki,ej zakorze 
iłscmycn Instynktów. doznała jedn ik całkowitej po
rażki na skutek przeprowadzonych w tej dziedzinie 
naukowych badań i doświadczeń. „Instynkty" te nie 
są pierwotne, lecz sa stwarzane przez ludzi. Jakaś 
istotna przyczyna — w wyż wspomnianym przykła
dzie: mord arcyksoęcia — zawsze isitoieie. Działa 
ona na wyobrżatiię hi.de wą żywioną poza tem jesz- ' 
cze ftmemi. mniej mb bardziej praw dziwem; przed
stawieniami faktów. Na tem tle powstaie „instynkt" 
i działa dalej z nizztnienionem nasileniem nawet wie 
dy, kiedy ple rwo un a „przyczyna" straciła już wszel
kie znaczenie i uzasadnienie. W  ten sposób rodzą 
pół-prawdy ałho nawet całkiem zwyczajne kłam
stwa uczucia „instynktowne", które powodu _, dłu
gotrwałe i zgubne choroby społeczne. Antysemityzm 
•— jedna z najniebezr eczn.ejszych ' najbardziej ab 
surdti.i.ych chorób społecznych — należy do rzędu 
tych „kompleksów". Choroby te leczyć mi żna ty?ko 
drogą t dpowiedniego wychowania, maiacego za za
sadę szczere .i otv acte przedstawiane prąwdziwych 
faktów — jeżeli „hodzi o Żydów, szczególnie fak
tów historycznych Żyd dzisiejszy nie jest bowiem 
odzwierciedleń.tir i 'go  ^ laśołwości. ma rodowych 

lecz produktem r.gc nistorj1 
Ks.ąika Parkes ‘2 jest bardzo poważnem ,i udanym 

zastosowaniem tej niezawodnie najsłuszniejszej i na 
skuteczniejszej metody terapeutycznej. W  krótkich, 
ale bardzo treściwych ro/.działacb przedsiawia Par- 
fces fakty histo.ry.uie. oświetlające prawdziwe zisiią 
zk: przyczynowe przęśl, cowań Żydów w Europę, 
począwszy od XI. wieku . ż po dzts ejsze czasy. — 
Uwypukla najpierw niechlubną rolę Kość cła w śre
dnich wiekach i ówczesną główną przyczynę a.in 
semityzmu: iego Pierwiastek religijny. Omawia na
stępnie ukazujący się od początku XVI. wieku picr 
wiastek gospodarczy i przechodni w końcu do n ■ 
wych. od połowy XIX. wieku działających pobudek 
politycznych i narodowościowych antyserm-yzmą. 
W  dwóch odrębnych rozdziałach omawia wreszcie 
przypadającą na te okresy wewnętrzna e\vo!iic:e w 
żydostwi©, oraz stanowisko Żyda w  jta J Ł :acem 
go społeczeństwie chrześ .-tósk em. — Wszystkie 
przez niego przytoczone fakty muszą czytelnika do 
prowadzić do wniós-łu. iż obecne polityczne gospo 
dturcze kuiituralne i socjaJme położenie Żydów Jest 1
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Przedruk wzbroniony'

Pcrrfiź do Rosji sorpekiej
U.

kolonizacja lydowsKa
Symferopol

Wagony sypialne do pociągu prowadzącego na 
Sewastopol są zapełnione. Staiy przeW„-mai wa
gonu sprawdza bilety. Po  piętnastu minutach kipi 
już samowar w wagonie sypialnym Prze w "Klinik 
roznosi herbatę słodzoną po 15 kopiejek szklankę 
i sprzedaje sucharki.

Publiczność jadąca wagonem sypialnym mówi 
mało o podróży. Omawia się jeszcze zaległe spra
w y  z Moskwy. Dwaj sąsiedzi w moim przedziale 
pi ow >dzą długa dyskusję na temat realizacji 
Promiinplaou w  ich przedsiębiorstwach. Stoczyli 
w centrali walkę o rozszerzenie kredytu Przez ca
ły czas wyrzucają nawzajem potoki cyfr, liczą, 
kalkulują. Jeden i drugi jest Rosjaninem

Na stacjach kolejowych komety z koszykami 
sprzedają produkty żywnościowe: mleko, masło, 
chieb, bułki. Ceny są dość wysokie, publiczność 
jednak skwapliwie korzysta z tej pomocy, gdyś: 
do bufetu dostać się nie sposób. Śmielsi i erorgicz- 
niejsi stoją w kolejce przy bufecie kolejowym i 
w yryw ają sobie nawzajem talerze zupy, mięsa itp 
Kelnerzy kręcący się w bufecie mają bardzo mało 
roboty. Inkasują co najwyżej pieniądze. W  kasie 
wykupuje się bileciki na odpowiednie dania i choć 
podanie jedzenia należy w łaściw ie do bufetowego, 
każdy zdobywa sam, pędzi, bo czasu mało.

Na stacjach kolejowych publiczność z pociąga 
\wbiejja jak za dawnych czasów po -kipi itok" 
(gorącii^woda gotowana). Zjawia się jednak i no
wa publiczność Przed udaniem się do bufetu lecą 
do kiosku kupować gazety Prócz pism codzien
nych cieszą się soecjalnym popytem tygodniki 
„Krasnaja N iwa". „Ogonie*. . „Panorama" itp.

Na stacji kolejowej w  Charkowie kolejarze i p u 
bliczność mówi już przeważnie po ukraińsku prze
ważają pasma ukraińskie Kierownik siacji zwraca 
się do urzędników Kolejowych w języku ukraiń 
skim Napisy na stacji są w  języku ukraińskim.

Pauza w Charkowie trwa dłużej, niż przewiduje 
rozkład jazdy. Maszynista czyści maszynę Na 
zwlokę wpływa brak dobrego węgla Miał zanie
czyszcza lokomotywy i zmusza maszynistów do 
częstszego odczyszczania parowozów T o  powodu
je spóźnienie pociągów o kilka godzin.

Na mniejszych stacjach kolejowych sprzedają 
owoce: jabłka, według starej tradycji 10 sztuk 
(dziesiatok). im bliżej Symferopola, tem więcej w i
dać winogron. Na stacjach kolejowych sprzedają 
w bufecie „jn ieprerywkę" południa: pomidor Pa
sażerowie żują pomidory tak jak jabłka, popijając 
wodą gotowaną, zlekka zabarwioną herbatą.

Mijamy w nocy historyczny „P ie rek op , coraz, 
mocniej błyszczą światełka elektryczne na sta- 
cyjkacn. W  Świetle lamp elektrycznych wynurza 
się czysic miasteczko zadrzewione dokoła. To 
Symferopol.

Przed dworcem publiczność stoi już w  ogonku, 
oczekują nadejścia tramwaju. Konduktorka i mo
torniczy opuszczają wagon i udają się do bufetu, 
korzystając z lb-minutowej przerwy na śniada

nie, publiczność czeka cierpliw ie, rzadka jon u  
Karz oderwie kogoś dla siebie na kurs oo miasto. 
Jazda dorożkarska odbewa się na tal zw  „liniej 
kach".

Tram waj jedzie przez czyściutkie ulice .masła. 
Godząc 6-ta rano. Wszystkie sklepy są jeszcze 
zamknięte. T y lko  w  kooperatywie spożywczej, 
gdzie wydają śniaoama, w ielki ruch. Po urodzę 
wiOŁu.y instytucje publiczne z napisami „sowpan 
szkoła" (sowiecko- partyjna szkoła), „Symoerał 
kop" (symf er opolska centralna kooperatywa rano- 
tnicza), instytut rolniczy itp Napisy na gmachach 
publicznych i na instytucjach są ró'Ctnież i  w ję 
zyku tatarskim.

Uprzedziłem telegraficznie „Hotel Len iayadzlci" 
o swoim przyjeździe i prosiłem o zarezerwpwa- 
nie pokoju. Prośba jednak nie odniosła skutku, 
wszystkie miejsca w  hotelu były zajęte Rzecz nie 
pi zeestawiaia się jednak tak groźnie, jak to  było 
w  Moskwie. P o  kilku godzinach p: zesiadywauia 
w  poczekalni wynaleziono pośledniejszy pokoik na
1-em pitęrze.

Przez cały czas czekania byłem świadkiem roz
mów charakteryzujących obecne stosunki w  Rosji 
sowieckiej. Co chwila toczył się spor ostry o pra
wo do skupu produktów z okolic.

Przyjechał do Symferopola z Moskwy przedsta
w iciel kooperatywy dla zakupu winogron i pomi
dorów, g produkty te zostały zatrzymane przez u 
rząd symieropo.„ki dla własnej potrzeby. Pada W 
ro/.mowie telefonicznej groźne słowo: pTukuratoa 
Urząd zatrzymał produkty przeznaczone dla koo
peratywy.

Lokatorzy hotelu, były to właściwie wojujące 
strony, wyrywające sobie nawzajem produkty z o- 
kolicy dla swoich przedsiębiorstw Każdy miał 
mandat i tak groźny papier, iż produkty muszą być 
koniecznie dostarczone bez żadnej przeszkody, iż  
wydało się niepodobieństwem pogoozić żądania 
wszystkich. Mieszkańcy hotelu składał' się p ze- 
ważnie z tak zwanych „zagolow itie le j" (przygoto- 
wujących zapasy produktów dla przedsiębiorstw). 
Każdy pokosił odpowiedzialność przed swoją in- 
stytucją. Toteż rozmowy prowadzone były podnie
sionym głosem w  tomie nadmiernie energicznym, 
graniczącym z wymyślaniem, i echo rozmów tele
fonicznych rozlegało sie po całym hotelu.

A  w korytarzu obywatele cierpliw ie czekali na 
przebieg rozmów, wsłuchając się, czy nie udało 
się wreszcie „zagołow itie low i" kupić produkty i 
wyekspeajować do Rosji centralnej. Jeśli dzieło 
zostanie dokonane, p >kój jest wolny. Obywatel cze
kający w korytarzu lub śpiący na ławie, słyszy p- 
krzyk: Grażdaiin oczeredz za wami (obywatelu 
kolejka na pana). Śpiący gość wchodzi do pokoju. 
Za godzinę glos jego będzie również dudnił przy 
teleionie. będzie walczył jak i poprzedni lokator 
przez telefon o prawo do wywozu, o aprowizację 
dla swego okręgu. (D d. n )
— — — — ^ t
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Kraków (313) 11-40 Przegl p^-asy, P A T  11'58 
Sygnał, hejnał. 12‘10 Gramof. 13T0 Kom. meteor 
14‘30 Przegl. wydawnictw pe.-jodycznych — omó
w i dr. H Mościcki 15 Kom gosp. 15‘50 Skrz. poczi. 
radjotechn. 16‘15 Kącik dla młodych talentów mu 
zycznych. 16‘35 Odczyt pt. „Gajusz a choroba 
umysłowa" —  wygi dr T  Frąckowiak. 18 Dla 
dzieci 19 Rozmaił, komun. 19*40 Dziennik praso
wy. 20 Feljet. 20‘15 Przegl polityki zagrar. uh 
tyg •» wygi. <1 r .1 Reguła. 20 30 Muz. lekka w  w y 
kon. p. Losiównej (p ila) i M. Fogg (śpiew). 22

jeno naturalną konsekwencją biegli bisior)!, której 
podmiotem był świat chrześcijański, a któTej przed
miotem i bezsilną, (chc-ć w cierpieniu i w uchowani’ ] 
kwoj© Indy widna In ości niezwykła wytrwałość oka 
żującą) ofiarą byli — Żyda.

(Dokończenie nastąpi)
M. Kikłłjr.

Feljet, 22*15 U twory Chonina w wykon, p Z. Rab- 
cewiczowe. 22'50 Komun. 23 Muz. tan 

W arszawa (1411.7; Przegl. prasy P A T  11*58 Sy
gnał, hejnał. 1210 Gramof 13*10 Kom. meteor 
14*30 Odczyt (p. Kraków). 15 Kom gosp 15*50 Skrz 
poczt, radiotechn 16*10 Kącik Ola młodych łalem- 
tów muzycznych. 1635 Odczyt (p Kraków ). 18 Dla 
dzieci. 18*30 Konceri dila młodzieży. 19 Rozmai', 
19*20 Odczyt 1940 Dziennik prasowy. 19*55 G-*i- 
niof. 20 Feljet 20*15 Odczyt. 2030 Muz. lekka (p. 
Kraków ). 22 Feljet. 2215 Utwory Chopina, 22*50 
Komun. 23 Muz. fan.

Katowice (408 7) 11*40 P A T  1158 Sygnał, hej
nał. 12*10 Gramof. 13'10 Kom meteor 14*30 Odczyt 
(p Kraków). 15 Kom. gosp. 15*20 Komun. 15*50 
Skrz. poczt, radiotnchn. 16*15 Dla dzieci. 16*35 Od
czyt (p. Kraków). 18 Dla dzieci 19 Rozmait. 19*15 
Odczyt. 19*40 Dziennik prasowy. 19*55 Komun. 20 
Feljet 20*30 Mj«. lekka. 22 Feltjet 2215 U twory 
Chopina 23 Muz tan.

Wiedeń (516.3) 12, 17*15 Miur
Budapeszt (5505) 15, 12*05, 17 30, 19*30, 20 Muz
K£ni£8wuateriiMiaeii (1635) 16*3(1 0*30 Kat.
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Rokcwćnfa finansowe między Anglią a Francją, 
a kredyty zagraniczne

Pa»ysk i „Malin" w  szeroko zaki estonym artyku
le  wywodzi co następuje:

Brytyjstuc ministerstwo skarbu w pciroauriieniu 
Z francuskiem ministerstwem finansów ogłosiło 
'świeżo sprawozdanie o i oko woniach finansowych 
gakie w ośtaiwch dwóch miesiącach toczyły się 
między obiema instytucjami. Ze sprawozdania tęgo 
,Pyn'iika, iż. chodziło przedewszystkiem o wymale- 
jńende odpowiedniego sposoou kooperacji finanso* 
i*ej w  obecnych czasach ogólnej depresji gwspo- 
Idarczej. Omówiono najpierw nadzwyczajny ruch 
złota ndędsą Louaytncm a Pm /żem oraz jego 
mpjyw na stosmpki kredytowe na stopy d/skon- 
jtcwe l na ukształtowanie się cen we Francji i w  
jW. Bcytaflji. Stwierd wno zaś prżytem, że wl idse 
fiancuskie byrajimniej nie godzą się na ten anor
malny ruch złota i czynią wszystko oc w ich mo- 
|cy, ażooy g., zahamować.

Francuskie ministerstwo finansów w yraziło  
wprawdzie przekonanie, że metody administracji 
pubJięznem oieniądzetn we Francji nie w yw iera ją  
ba rucn złota przypisanego im ogólnie w j ływu. 
M5.no to jednak oświadczyło, iż  jes* gotowe wziąć 
pou uwaga skutki, jakie te trnnzakcje w yw ierają 
™a ukształtowanie się rynku pieniężnego, o ile. o- 
ozywiście, da się to poguddć z własnem zapotrze
bowaniem

Angielskie i  francus kie ministerstwa finansów 
tios-dy ponadto do zgodnego przekonania, i i  muszą 
wspóluie zająć się bliżej kwestjami, wynikającemi 
ze sprawozdania delegacji L ig i Narodów w  spra
w ie  żłou . Doszło również do porozumienia, co do 
zasadniczego znaczeni» jakie posiada powrót d j  
u lzń lania Zagiauiey kredytów w  normalnem roz
miarze. Francuskie ministerstwo finansów kładło 
y  sziozególnośca nacisk na to, ażeby w  tem udzie
laniu kredytów Rynek Paryski odegiał należną 
mu rolę. Stwledzono zaś także, iż  obecne trudności 
aredytowe są po największej części następstwem 
braku zaufania ze stromy szukającej lokal publi
czności. Jest przeto konieczne, hy poszukując* kre

dyty kraje same uczyniły wszystko, co przyczynić 
się może do przywrócenia tego zaufania.

W  potni oni ornych rokowaniach oba lulnisterslwa 
finansów doszły po tadto do przekonania, iż należy 
dążyć do skutecznej Kooperacji między poszczegól- 
nemi mocarstwami w sprawie emisj" pożyczek w 
celu złagodzenia obecnej lepresji gospodarczej

„Matm“ u od a je od siebie, że po obniżeniu stopy 
dyskontowej Banku Francji silne odpływy zioła 
z Londynu dc Paryża ustały Ten problem zatem 
jest już załatwiony. Anglja nie zaciągnie też wiel
kiej pożyczki w Paryżu, ponieważ Giity ma w do
statecznej ilości do dyspozycji kredyty krótkoter
minowe. Natomiast udało się uzgodnić między 
Londynem a Paryżem przyszłą politykę kapitało
wą, w szczególności o Ile chodzi o pożyczki dla 
państw środkowo- wschodnio- europejskich.

Senat ąperyhańskf przeciw kontroli 
prżycznk zagranicznych

„Hamburger Nachrichten1 donoszą z N. Jorku, że 
Senat Amerykański przyjął rezolucję senatora 
Glassa, mocą której departamentowi spraw zagra
nicznych nie przysługuje prawo kontroli nad po
życzkami, jakie orzez banki amerykańskie mają 
być udzielane obcym rządom, towarzystwom lub 
osobom, ani też prawo uchylenia tych pożyczek. 
Takie mieszanie się rządu amerykańskiego mogło
by wywołać mylne mniemanie, jakoby Stany Zjed
noczone obejmowały gwarancje za udzielone po
życzki

Ta sama rezohieja przestrzega departament 
spraw zagranicznych pized mieszaniem się do 
spraw Fcderal Reserye Banków lub też banków 
członkowskich. Uchwal? tę senat powziął z powo
du vydanego przez departament spraw zagranicz
nych zakazu wysłania delegata amerykańskiego do 
Banku Wypłat Międzynarodowych Ńarazie jedr ik 
niewiadomo, czy wobec tej uchwały już w najbliż
szej przyszłości Ameryka będzie miała swojego re
prezentanta w instytucji bazylejskiej.

M ćwf rhspnaty Targów Lipshicl?
NAJW IĘK SZA IGŁA SZYDEŁKO W A  

I TKACKA N A  TARGACH
Po raz pierwszy pokazana jest na modelu 

jmaca igły języczkowej, haczykowej i spicza
stej w  znacznie powiększonej wielkości, przy- 
czem wyjaśnione jest tworzenie zadziergów w 
tkaniu i dzianiu. Tworzenie oczKÓw-olbrzy- 
hłów o wielkości ukoło 15—30 centymetrów, 
bedzi,! tez ze strony naukowej ciekawe i cen- 
be. Przedewszystkiem pokazane jest dzierga
nie odbywające się bardzo powoli około 2—3 
oczków na minutę) oraz zachowanie się ma- 
terjałn w  czasie obróbki. Jest przytem wido
czne jak zachowują się części nitki przy krót- 
szem i dłuższem zaokrągleniu. Tak jeszcze 
dziś niedostatecznie przestrzegane pękanie ma 
terjatu z powodu zbyt wielkiego naprężenia 
w czasie pracy można tu dokładnie obserwo
wać w  skutkach krańcowych, zwłaszcza, że 
pokazana jest obróbka długich i krótkich za
dziergów. D la celów pokazu i dla celów pe
dagogicznych urządzenie to przyniesie znacz
ne korzyści również w  skali pomniejszonej. 
Ponadto warteściowego materjału pouczają
cego dostarczają filmowe i fotograficzne zdję- 
cń urządzeń. Należy przeto oczekiwać, że ten 
eksponat przyciągnie mnóstwo zainteresowa
nych na pokaz maszyn teskstylnych.

O ŻY W IE N IE  GOSPODARCZE RĘKODZIEŁA
Przesilenie, które od pewnego czasu dotknę

ło również rzemiosło spowodowało również 
t tgunizacje, bractwa, zwiąfki itp. ku temu, że 
od niejakiego czasu już wstępują na nowe dro 
gi, idzie myśl oracy jakościowej, dostarcza
nej przez rzemiosło posuwa się dalej. Tylko 
ten argument pomóc może różnym grupom 
rzemiosła w pozyskaniu zleceń. Z drugiej stro 
ny musi jednak i rzemieślnik sam zastosować 
się do potrzeb i nowych możliwości pracy. Ja
ko środek pomocy rozmaitym gałęziom 
rzemiosła w  tym właśnie sensie nieraz już 
korzystano z Lipskich Targów techniki. Z je
dnej strony urządzano mianuw.cie wzorowe

j warsztaty, w  których majstrowie mogli zoba
czyć i stwierdzić, jak korzystać z maszyny i 
nowoczesnego technicznego sprzętu w  pracy 
rzemieślniczej. Z drugiej strony można też 
było wystawić produkty rękodzieła, jakie po
tem sprzedawano. Ponieważ le kroki propa
gandy odniosły dobre skutki, także i obecne 
Targi przyczyniają się w  ten sam sposób do 
tego celu.

Tym razem utworzono wzorową kuźnię, wy 
posażoną w  najtańsze i najlepsze maszyny uni 
wersalne i urządzenia specjalne, i pokazującą 
wszelkie rodzaje pracy kowala. Codziennie 
podauwa się kilka par koni, Ponadto w cza
sie trwania targów ( ł — 11  marca) w  oczach 
zwiedzających rozebranych będzie w całości 
szereg ciężarowych i osobowych pojazdów 
mechanicznych, następnie poszczególne części 
będą naprawione i nanowo zmontowane. Zo
baczyć też będzie można powstawanie przy- 
czepki samochodu 'ńężarow ego. Pokazane bę
dzie postępowanie techniki spawania na 
szwajsach obieczy i szwajsacb innych części 
w kuźni.

W  pośrodku Targów budownictwa znajdu
je się wielka kolektywna wystawa Saskiego 
Rękodzieła budowlanego, gdzie mistrzowskie 
roboty wykazują wartość pracy jakościowej 
również w  rzemiośle budowlanym. Pokaz «er 
będzie bezsprzecznie szczególnie ciekawy 
właśnie na Targach Lipskich, ponieważ 
jest tu możliwe porównawcze zestawienie z 
produktami wykonanemi w  sposób przemy
słowy, np. drzwi i okien.

Dla poszczególnych rękodzielników urządzo
na jest w dalszym ciągu w  celach informacyj
nych poradnia, którą urządził niemiecki in
stytut rękodzielniczy wraz z okręgową filją 
saską.

AM ERYKAŃSKIE BIURO INFORMACYJNE  
NA TARGACII LIPSKICH

Rząd Stanów Zjednoczonych urządził na 
i wiosennych Targach Lipskich 1931 wspólne

biuro lmormacyjne ministerstwu spraw za
granicznych i ministerstwa handlu. Biuro ‘o 
dać ma kupującym towary zagraniczne, ora* 
zagranicznym nabywcom towarów amerykan 
skich —  możność zasięgnięcia koniecznych 
dla ich tranzakcyj informacyj na najszybszej 
i najpewniejszej drodze. B u ro  otrzymało na 
Targach techniki w Lipsku pomieszczenie w  
hali numer 6.

F. O. Wr.ldm&nw 
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Kiedy będzie załatwiony traktat handlowy 
z Niemcami?

„Yousiache Ztg." w  korespodencji z W arszawy 
pisze, że traktat handlowy pęjśko- niemiicki, przy
ję ty  przez komisję, nie prędko dostanie się pod o- 
brad, na plenum Sejmu ze względu na rozpoczę
cie się debaty konstytucyjnej. V  Merach rządo
wych liczą się jednak z tem, że traktat zostanie za
łatwiony przez Sejm jeszcze przed świętami W  i et* 
Kirjnocy, tak, że pozostanie jeszcze tylko uzyska
nie zgody Senatu. Gdyby więc rządowi zależało, 
na zwłoce, może ją spowedować w Senacie.

Apel pod adresem przemysłowców
W  sanacyjnym „Ezpressie Porannym1 czytamy!
„W szystkie organizacje zawodowe robotnicze 

śląskie odrzuciły orzeczenie okręgowej komisji 
arbitrażowej w  Katowicach, obniżające zarobili 
górników w  kopalniach kruszcu c 6 proc.

Organizacje przemysłowców orzeczenie to przy
jęły bez zastrzeżeń i wystąpiły do ministra pracy 
o  nadanie orzeczeniu mocy obowiązującej.

Jednocześnie jednak przemysłowcy masowo 
pizedkładają komisarzowi demobilizacyjnemU 
wnioski o dalszą redukcję pracy.

Jeżeli poza zniżką płac, chodzi jeszcze o dalszą 
redukcję pracy, to. jak dowiadujemy się, w  ko
łach miarodajnych, zwrócono uwagę na koniecz
ność zmian w administracji j rzedsiębioratw ślą
skich.

Powstał projekt, iż komisarz dcmobilizacyjnji 
opracować ma szereg żądań pot' adresem przemy
słowców, oa przyjęcia których uzależni swą zgo
dę na dalsze redukcje

Chodzi o to. aby i przemysłowcy ponieśli pewne 
ofiary, przedewszystkiem przez zredukowanie nie
słychanie wygórowanych penśyj i  zarobków, 
zwłaszcza dyrektorów kopalń i  id d u -ó w  przemy* 
słowych“ .

UliRlklfj zamówienia kolejowe 
w wytwórniach krajowych

Na zamówienie ministerstwa komunikacji zbudo
wano dotychczas w  okresie budeżtowym 19ćfw3k 
ogółem 141 parowozów (6P osobowych i 73 towaro
we), 160 wagonów osobow ych (25 — klasy II-efc 
20 — klasy II i III, 115 — klasy I I I  e j ) ,  4,900 w ł *  
gonów towarowych (w  tem 4,250 węgla rek i 1550 
platform), 6E wagonów specjalnych (w  tem 28 —  
wagonów- chłodni i 40 wagonów dla pro/a w oa l 
nierogacizny).

Poza tem w  wytwórniach krajowych wybudowa
no 1 pług odśnieżny rotacyjny najnowszego sy
stemu (szwedzkiego); w raz z zakupionym w  Szwe
cji 1 pługiem dia wzoru, P. K. P  roapc* '-plzaji 
obecnie 2-ma phigŁni rótacyjmemi

Prócz tego ministerstwo komunikacji udzieliło 
w  tym (Aresie wyHżórniom krajową ro zamówie
nia na wybudowanie 100 wagonów do p izew oM  
mebli, jak również wytwórnie krajowe rozpoczę
ły już budowę 3 próbnych większych parowozów 
według nowych Dolskich projektów dlla pociągów 
kurjerskich szybkości maksymalnej 110 kra./godu

W reszcie wytwórnie krajowe wybudowały db. 
ministers’ wą komunikacji 1 wagoi dynamometry
czny dla celów  doświadczalnych nad zniżyciem 
paliwa i smarów, oraz 6 wagonów mato- owych 
dla obsługi linii lokalnych

Jak z  powyższego zestawienia wynika, minister
stwo komunikacji udzieliło wytwórniom  kra jo
wym bardzo poważnych zamówień.

Gazyfikacia Polski
Rozwój przemysłu chemicznego na Zachodzie 

w .ą ie  się bezpośrednio z ogromnym rozwojem ga
zownictwa w  ciągu ostatnich dziesiątków lat W ię 
kszość artykułów chemicznych, produkows nych w  
Niemczech i wywożonych na cały świat pochodzi 
z produktów pobocznych dectyiacjr węgla kamien
nego przy fabrykacji gazu Niestety w  Polsce ga
zownictwo jest jeszcze na niskim poziomie,

Polski związek gazowniczy opracowuje obecnie 
jeden z najciekawszych planów, którego realiza
cja może ńyć płodna w  nadzwyczajne skuitkl. P ro  
j'ekt przewiduje dokonanie gazyfikacji -wielkich 
obszarów Polski w  len sposób, że dalekobieżna 
rurociągi dostarczyłyby gazu do n-ąbardziej o (tle
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jL ę b  (s ied li z gazowni. w itlk icp .obsiugu jącjc ii 
dziś tyIko poszczególne uunsta. Takie centra gazo 
fmicze, jak Warszawa. Dąbrowa Łódź, Lw óy  itd 
rozprowadzałyby w  różych kierunkach przewody: 
W te.i sposób przyczyniając ~ię do vr7tnożer.ia kon- 
suracjigazu. a co zatem idzie do znacznego wzbo
gacenia lyi.ku w produkty nienależne

Ulzrrsf |iFbt£sfitu> u; 3amui Polsku
•  żlancu Polskim odsetek weksli zaprotesto

wanych w stosunku do płataych w  lutym b. r. 
wzrósł nieznacznie, wynosząc 4.58 proc. wobec 
4,50 pccc. w styczniu. Z ogólnej cumy weksli za- 
próiestowanych, wynoszącej 11,7 milj. :<kn:ych (W 
stycżmu 13 milj. zł.) przypala procentowo na po1 
sżtzfegóine gałęzie gospocaroze: rolnictwo 31,80
pbocent (31.44 proc.), włókiennictwo 12,90 pror. 
(15'12 pn oc!*,i branże metalową 11,32 proc. (9^2 
prOC). skórzaną 2,67 proc. (3,04 proc.), drzewną 
3j3ts proc. (3,81 proc ), ir.ne branże 37,45 proc. (3*1,97 
proc.). Poprawa wypłacalności nastąpiła w  bran
ży włókienniczej, skórzanej i drzewnej 

 o§o-----
ZW IĘKSZ r. NIE REGULARNOŚCI POCIĄGÓW
Regularność ruchu polskich pociągów tak pa

sażerskich, jak i towarowych wynosiła w  r. 1900 
przeciętnie 98 proc., podczas ydy w  r 1929 tylko 
9Ł proc W idzim y więc znaczny postęp w zwięk- 
' żeniu regularności biegu nociągów w  Polsce

0 ZN IŻE N IE  O P Ł A T  PRZYW O ZO W YCH . Na 
wniosek przedstawiciela Stow kupców Polskich, 
cćntralaa komisja przywozowa przy min. przcm. i
l.. ..ulu uchwaliła zwrócić się z wnioskiem o obni
żenie do połowy opłat manipulacyjnych uiszcza
nych przez importerów przi prolongacie pozwoleń 
p ■Tywozowycb. Dotychczas ministerstwo za pro
longatę pozwoleń, które z reguły były wystawiane 
tylko na 3 m ie lące  pobierało ponowną opłatę ma
nipulacyjną, wynoszącą 100 proc opłaty już raz 
pobranej. Równocześnie centralna komisja zwró
ciła się do ministerstwa z wnioskiem o przepro
wadzenie rew izji podstaw, służących do oblicza
nia opłat mauipuilacyjnych, jako opartych o tabelę 
ce.1, które w chwili obecnej w  wielu wypadkach 
stały się jaz nieJcttuaine.

W Y & B is a tA  « u p c ó w  p o l s k i c h  g o  g r e -
CJI. Jak już donosiliśmy, organizowani jest w  
We-cszawće wycieczka kupców poiskren do Gre
cji-WycaeoŁwą wy-iaszyć przez port rumuński 
Goóstaiłza i Kuicdantyii (>[>..■] do PSm usa ib y  na
stępnie zw iedzi* szczegółowa Ateny, skąd w  drau 
91 Kwietnia br. przez Białogrod i Budapeszt po
w róci do Warszawy.

Dalszy ciąg lufa uolshlego nad Afryką
Według wiadomości, nadchodzących z Khar 

lam (Sudan angielski), lotnicy polscy kpi. pil. 
Sjfrprżyński i Dor obserw. Markiewicz, którzy 
odbywają lot dookoła Afryki, wyruszyć mają 
Nr dalszą drogę w  niedzielę 8 go lub poniedzia 
lek 9-go łun.

Dotychczas lotnicy polscy przebyli 4.700 km 
drogi, powietrznej, pozostaje im zatem jeszcze 
dp pokrycia dystans około 20.300 km.

N a jb liżs zy  etap lotu K liartum  — Add is Abe 
t j  (s to lica  A b is y n ji),  do którego lotn icy w y 
startu ję  praw dopodobn ie w  dniu 8 lub 9 bm. 
w ynosi l.lOG kim .

MEBLE CENY ś U Z U l f t -u  d e g o d a y e k  warunkach n y i l f L  .  fe

o 307. SCHOR, KRAKÓW Wejście Sienna 2, L piętra

DZIEŃ PO LITYCZNY.

W Jaki spestib przeprowadzi 1  B. 
zmianę Konstytucji?

Zagadką jest d o ty ch ^ as  sposób, w jak i sa
nac ja  zam ierza p rzeprow adzić  zm ian ę  konsly 
titeji, wonec braku dwóch trzecich  głosów  i w  
obliczu  zdecydow anej opozyc ji w szystk ich  
„A.B.C.“ ogłasza w  zw iązku  z tern następują
cą n ieprawdopodobną w ersję:

r Plany sanacji są takie: Za ws^olką cenę 
doprowadzić w  Sejmie do uchwalania jakiej
kolwiek, choóby najdu otadejszej zmiany kon
stytucji przez wysunięcie jakiegioś szczegółu, 
na który będzie można pozysKać część choćby 
giosów  opozycji Wówczas ta zmiana konsty
tucji musiałaby pójść do Senatu. Senat ma p .a  
wo dokonywania popraweK i zmian w  uchwa
le Sejmu. Oczywiście większość sanacyjna Se
natu skorzystałaby z tego dla uchwalenia 
całego projektu zmiany konstytuuj,i wniesione
go przez BB/‘

Zm ian y uchwalone przez Senat, w róc iw szy  
do Sejm u, b y łyb y  narażone na odrzucenie. A le  
sanacja m ia łaby  w tedy wysunąć ad hoc —  
laką interpretację:

„Oto. że poprawki Senatu, choć dotyczą kon
stytucji, nie wymagają /uż dla uchwalenia w  
Sejmie większości dwóch trzecicc głosów, lecz 
wystarczy im większość jednej dwudziestej 
głosów, wymagna przy każdej ustawie, powra 
rającej z Senatu do Sejmu. Niema żadnych spe
cjalnych przepisów w  tym względzie co do 
zmian konstytucji, uchwalonych ptizez Senat, 
więc należy je traktować jak każdą inną po
prawkę Senatu do ustawy sejmowej — po 
wiad&y-ą sanatorzy"

g i lE E IS S B  m
M ISTRZOSTW A HOKEJOW E PO LSK I w  K ATO 

W ICACH
jl. dzień: AZS (Poznań)—Lich ja (L w ów ) 1:0, 

Fogor (L w ó w )—TKS (Toruń) 5:0, Legja (W ar
szawa)—Gracovia (K raków ) 4 :1, AZS (W ilno )— 
Cza i ni (Lwósv) 1:0

II. dzień Czarni—TKS 3:0. Leg ja— AZS (P o 
znań) 1:0, Cracovia - i .ecnja 4:2, Pogoń—AZS (W ii 
no) 2:0.

II I .  dzień: Legja—Lochja 1:0, TKS— AZS (W il
no) 1:0, AZS (Ifaznań)- -Graoovia 1-0, Pogoń— 
Czarni 3:1.

IV . dzień: .LZS (Poznań)—Czarni 7:0.
Do finału doszły AZS W aisżrw a, AZS Poznań, 

Legja ^Warszawa), Pogoń (Lw ów ).
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ZAW O D Y N AR C IAR SK IE  O M ISTRZOSTWO 
M A K K A B I KRAKOW SKIEJ, urządrza w  niedzielę 
8 bm. Oddział zakopiański Makkabi krakowskiej 
Starł zawodów odbędizie się w  Dcłinie Strążyskiej 
O' godz. 10 rano Zawodnicy z Krakowa w j jeżdżi- 
ją  w  sobotę pop. pociągiem turystycznym.

Żyd okfLdoKsyjuy piofesortifi , 
iv Watykanie

Niezwykły gość przybywa w tych diuacudfl 
państwa watykańskiego. Nazywa się Naftali, 
Fried, a przyjeżdża powołany na katedrę, jflj-i 
zyka hebrajskiego i kierownika oddziału he
brajskiego przy Binljotece Watykańskiej Do, 
niedawna był on w  zapadłej mieścinie na Im  i 
si Przykarpackiej drobnych handlarzem 
z trudem zarabiającym na utrzymanie żony . 
dziecka, nigdy nie uczęszczał do szl ół, a {  
językiem hebrajskim i żydowskim, nie w ł 
żadnym innym. Nominację swą na to wybit 
stanowisko zawdzięcza Fried poleceniu rut. 1 
ra rabinackiej szkoły we Frankfurcie, dra 
manuela Friedmana, z którym pozostawał od 

| aiużozego czasu w  listownym kontakcie, nad-! 
; syłając mu szereg prac z zakresu hebraistykij 
■ gdyż w  wolnych chwilach od zajęcia, zajmo-t 

wał sif od dawna lą nauką. j
Obecnie zreorganizowano w Watykanie od

dział hebrajski i bibljotekę 1 postanowiono po
wołać aa pedagoga, kształcącego młodych tf-' 
ologów w  hebraistyce, Żyda ortodoksyjnego o 
konserwatywnym światopoglądzie, i w tym 

celu zwrócono się do rektora Friedmana, któ
ry właśnie polecił. Frieda. Za radą rabinów, 
przyjął on to stanowisko pod następującemi 
warunkami: zapewnienie spoczynku sobotnie
go, kuchni rytualnej,- przesiedlenia się z całą 
rodziną i osiedlenia w  państwie watykańskiein 
jeszcze 9 Żydów dla minjan. Warunki te zo- 
zostaly akceptowane.
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Zawiadamiam PT. Klijeretów moich, że już 
od dnia 5 bm. wypiekam w maj piekarni przy, 

i ul. Estery 10, MACE znane ze swej dobroci 
Polecam się łaskawym względom

Ti. W EN DUM, P IE K A R N IA  
1771 Kraków, Estery 10, ielef. 163-7?

N A J L E P S Z A  JE S T  r C | H  I B H * *

MI6gZTflRDft- tfh f c Ł U R U
• fila  Atiiertiwna Szymon Leserkieuutz

Kraków Nowy Targ
7aręczeni w marcu 1931 r. 3«4bp

Z  okazji zaręczyn naszego >• kolegi i towa
rzysza Mendla Kleinmana z .Jaworzna Z p. 
Reginą Propperówną z Cbuzanowa serdecznie 
gratulujemy i życzymy dużo szczęścia.
R. Lauber, M. Silberbei g, Cli. Krakauer, J. Neu 

feld, Ch. Fuclisbrumer i B cia Posner

Jeszcze kilKa siów c Hermanie
Cdym po swym przyjeźdzae do Krakowa, rozpo

czął na łam ch JNowego Dzienmika kampanję o 
stały teatr żyuowski w  Krakow ie uważaro ranie 
za ;.fanrtasitę, a niektórzy wprosi za wariata. Teraz 
po kilku latach egzystencji stałego teatru żydow
skiego w Krakow ie możnaby pi zypmsz_2zac. że pe
symizm moich Ojioneutów był uzasadnio.iy. Czyż 
trzeba prawdę owijać w bawełnę? N ie many prze
cież stałego teatru żydowskiego w  Krakowie, a 
istnieje tylko zarząd towarzystwa teatralnego, 
który sprowadza wciąż nowe zespoły objazdowe 
A jednak «miem twierdzić, że panowie pesymiści 
na całej nie w ygra li linji Już tó jedno, że istnie
je  żydowskie towarzystwo teatralne, że znaleźli 
się iiidzie, którzy poświęcają nietylko pieniądze, 
a le j  czas uti-zymaniu^ tej niezmiernie ważnej pla 
oówki kulturalnej, świadczy raczej za mną aniże
li  .przeciwko mnie. Prawda, że konieczną jest 
reorganizacja żydowskiego towarzystwa teatral
nego alt zbrodnią byłoby, gdyby Kraków ży Iow  
sk> pozwolił na urradek tej instytucji

Tei az bawi w  Krakowie Dawid Herman. Nie 
potrzebnie go dopiero przedstawiać publiczności 
żydowskiej, która doskonale jest poinformowana, 
r.zem br* i jest dla teatru żydowskiego ten św ie
tny reżyser W y siarczy powołać się tylke na sze 
rrg pozycyj, które na zawsze pozostaną w his lor ji

kultury żydowskiej, wystarczy przypomnieć sobie 
„Dybuka", „Noc na staj ym rynku", „Golema“ i 
cały szereg inscenizacyj i widowisk na prawdzi
w ie europejskim stojących poziomic. 1 Jstatnio 
przedstawił nam Herman ciekawą sztukę. „Rasę ' 
F.hriciusa, którą z nśezwykłem powodzeniem 
wystawiono nietylko w  Holandji, a lf i w  Lon
dynie, i zademonstrował nam szereg jednoaktó
wek. Chciałbym zwrocie uwagę w łrśnie na te je
dnoaktówki. Jest rzeczą o wiele łatwiejszą wy 
stawić jakąś rzecz w  całości, albowiem rei* ser 
może rozłożyć sumę wrażeń na kilka aktów Zda
rzyć się może, że jeden akt nie dopisze, ale wów 
czas ratuje syturcję drugi lub trzeci akt. Jedno
aktówka wymaga patomiast niezwykłej Koncen
tracji wysiłku artystycznego. Reżyser musi tak po 
k. rować akcją, by niczego nie uronić, bo każde 
słowo, każdy rucb, każdy odcień może zadecydo
wać o wyniku tej na pozór beznadziejnej walki : 
Ofensywa musi od pierwszego udać się uderzenia, 
bo czas jest krótki i dlatego należy go przeipo:r 
dynamiką. Jednoaktówka jest dynamitem, rozsa
dzającym obojętność publicznośi i rozumie się, je
śli się udaje Dlatego reżyser musi zbadać do
kładnie teren akcji i prawie ze zegarkiem w rę
ku podpalić lont. Inaczej wybuch jego samego 
rozszarpie Cj, którzy widzieli jednoaktówki osta
tnio wystawione przez Hermana, muszą pełni 
podziwu przyznać, że He man nielada jest strate- 
gikiem i że ofensywa świetnie mu się udała.

A ie  na jedną jeszcze rzecz chciałbym zwrócić 
uwagę publiczności, mianowicie na t-zeci akt „b o 
ga zemsty" Asza. W szyscy znamy ten dramat, po- 
cnodzący z czasów rozkwitu naturalizmu, sięga
jącego śmiało do podziemi spoleczeustwa i w y
wlekającego stamiąd sprawy, przed któreuu od
wracała się mieszczańska z'.kochana tylko w  pię
knie sztuka. A le nieiylk > mieszczańska sztuka, 
r.ie chciała nawet słyszeć o tych nocnych stronach 
życia, bo nawet Nietzsche, ten filozofujący mło
tem mocarz ducha znalazł dla naturalizmu Zoli 
niebardzo ponętny aforyzm. Zola oder dde EAiSt 
arr Stinken — tak scharakteryzował Nitzsohe na
turalizm Asza dramat znalazłby napewmo laski 
nawet w  oczach Nietzschego, bo poecie żydow
skiemu nie chodziło tyle o przepuszczenie p ou- 
rej rzeczywistości żytdi przez filtr sztuki, ile o  
podkreślenie, że nawet taki Jankiel Szapsowioz 
walczy ze swem przezn sezsniem. Dla ieżvseia  
jirzodstawia „Bóg zeusty ‘ niezwykłe trudności, 
jeśli unika łatwizny tanich efektów' i nie chce się' 
poruszać |io linji najmniejszego oporu. Znamy 
zresztą już szablon ujęcia scenicznego „3oga zem
sty" i dlatego niezmierni tyliśmy ciekawri, jak 
Htrman wybrnie z tycł trudności Herman nńak 
znowu do dyspozyoń tylko jeden akt, ale w  tym 
jednym akcie wyłamał się ..ietylko ze szahioa u, 
nitdylko stworzył rzecz w wysokim stopnh ory
ginalną. ale wrprost zmienił oblicze dramaito, ba
dał mu Inne piętno, wydobył z niego sKOodeoso-
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Z zagadnień sjonistycznych
(Przegląd prasy)

Walka rewizjonistów przeciwko kierowni
ctwu sjonćstyczinemu zaostrza się coraz bar 
dziej. Niedawno dopiero rewizjoniści w  swoim 
Miniętym© potępić „HaulanT* za ostrą polemikę 
przeciwko nam skierowaną. Niezależnie od tego 
Jjotępóenia, zamieszcza „Haołam“ dokładne 
sprawozdanie ze zjazdu sjonistów-rewlzjoni 
•tów w  Palestynie, przyczem przytacziai nastę 
jpwjące trzy rezolucje uchwalone przez ten 
Zjazd:

Ponóefważ słoński A. C. positairiowśi odroczyC 
zwołanie kongresu, uchwala nadzwyczajny 
zjazd sjonistów-Tewiizjonistów w  Palestynie żą
dać, by Egzekutywa sjomistów-r e w  i z J o n i- 
* t ó w  zwołała bezzwłocznie kongres XV1L 
I«rzystąfiiła do jego pizygotowama.

Zjazd ogłasza, że bezprawne prowadzenie ro 
kowań z rządem brytyjskim przeć W e izm a rena 
i  członków kierownictwa sjonisty-czmego jes' 
zdradą wobec narodu żydowskiego i żąda odda 
nja tek pod sąd kongresowy.

Zjazd żąda od Egzekutywy światowej organ 
zaó i sjonist-ów-rewi-zjonistów w  Londynie, by 
ogłosił* wobec rządu brytyjskiego, że Weizman 
nowi i obecnemu kierów,roicifwii reie przysługuje 
więcej prawo prowadzenia rokować z rządem 
w  imieniu narodu żydowskiego i, że naród ż y 
dowski odmawia wszelkiej podstawy prawne' 
przyrzeczeniom i zobowiązaniom, które zostały 
udzielone przez kierownictwo sion.slyczne od 
pcździennka 1930 i kióre jeszcze zostaną w y 
dane.

Rezolucje te, og-loszm-e w  prasie palestyń
skiej w y w o ła ły  burzę protestów . W iększość pra 
s y  palestyńskiej podkreśla, iż podważają 0,10  isto 
tę organizacji sjonistycznwj i w yrządza ją  niepo
w etow an ą  szkodę ,,Hao!am“  zaopatruje rezolu
c je  te  następującą uwagą:

, Należałoby się śmiać, gdyby to nie było tak 
ba,rdzo smutne.

Uderza w szczególności jedna rezolucja, któ" j 
ra w z y w a  egzeku tyw ę r e  w i z  j o n  s t y - ; 
c z n ą  do zwołania kongresu sjoni,stycznego- 
Charakterystyczinem  jest. że E gzeku tyw a re
w izjon istyczna w  Londynie narazie nie ogłosi
ła  tych rezolucyj Ale jakkolw iek s ę  rzecz ma, 
skutki dotychczasow ej taktyki k ierow nictw a 
sjoni etyczne go, zezw aIa,ącego na- coraz w ię 
ksze rozdrabnianie orgar.izacj ujawniają się ja
skraw ię-

Na Innem miejscu zajmuje się ,.HaoJam“  osta,- 
- tniem w ystąp ienem  Żabotyńskego  w  Paryżu , 

po ogłoszeniu Listu MacDoualda. Żabotyński 
ujął sw oje stanowisko, jak w iadom o w  dwóch 
punk .ach: a ) walka doprow adza do zw y c ię 
stwa. a w ięc na leży w a lczyć  bezustannie, b) sio 
w a uspokajające obecnych przywódców- mogą 
uspokoić także nastrój i zn iw eczyć  gotow ość 
do dalszej walki. D la tego  należy usunąć W eiz* 
manna. . zmerrić adw okata", polem izując z  w y

warw patos oierpdenia. W  tym wlaśreie trzecim 
akcie zabłysnął ze sceny głęboki talent Hermana, 
któremu tylko to jedno zarzucić można, że nie 
chce się zniżyć do zwykłego poziomu, że chce 
z każdej sztuki wydobyć jej prawdę i skonfronto
wać ją z życiem.

Uparty ten człowiek przystępuje obecnie do o- 
praeowania ..Jankla Kowala ‘ Piń=kiego. Wiemy, 
że w  ujęciu autora jest ta sztuka prawieże melo
dramatem. a IJerman chce z niej uczynić lotną, 
pełną czaru wiośnianego komedję Raz udało mu 
się już ożywić pokryły patyną czasu stary dra
mat żydowski — ..Wejberiszc Knyplech*. — a te
raz porywa się na taki sam eksperyment wobec 
sztuki Pińskiego -Będzie to prawdziwe wzboga
cenie naszego reprrtuam żydowskiego, tak ubo
giego w dziedzinie komedji.
, Kończę ten feljeton. który z eiężkiem doprawdy 
pisałem sercem Staję bowiem przed zagadką 
której wrytłćmaczyć sobie nde umiem. Przyjechał ! 
do Krakowa jeden 7. najświetniejszych reżyserów 
europejskich i bezsprzecznie największy żydów j 
ski doby współczesnej Dla innej sceny taki fakt j 
byłby wprost wydarzeniem, a K rak óv  żydowski 
przyjmuje to z chłodną rezerwą Pytam =ię więc 
publicznie: Czy uda się na dłuższy cza- zatrzy
mać Hermana w  Krakowie? Wiem. że Herman 
chciałby i mógłby wystawić tutaj cały szereg 
sztuk, afe — czy Kraków  da mu warsztat pracy0

H  Kanler.

w odam i Żabotyńsk iego pisze „H aolam “ :
Przeciętny sjoimsta zapytuie ze zdziwieniem: 

a) czyż aksjomatem jest, że każda walka dopro 
wadza do zwycięstwa, u czy. jeśli wzmocnimy 
ją, to także podwoimy zw ycęstw o; b) na jakie; 
podstawie ogłasza Żaboty fi ska twierdzenie, że 
egzekutyw3 » prezydent organizacji nie są goto 
wi. kontynuować walkę o nasze prawa i wzy 
wają już do pokoju i zaniedbania frontu walk 

Podobnie jak Żaboryóski repatriuje zadawala
jące punkty w  ostatniej deklaracji rządu bryty 
ski ego, — W'idz. obecne kier ow a  eta o sionii 
styczne be zwątpię ni*, trudności i przeszkody 
jąkie znajdują sdę na dalszej drodze. Mijpowo' 
nasuwa się pytanie, dlaczego należy zmień,ć 
adwokata właśnie w  czasie procesu, szczegól
nie, że ów adwokat już odniósł pierwsze zwyc.ę 
stwo.

Na łaniach .Hajntu‘ ogłasza Żabotyński a rty 
kuł. pośw ięcony bliskiemu już drugiemu etapo
w i rokowań e g zek u tyw y  sijobstyrzne.i z rzą
dem  brytyjsk im ' Autor zaznacza, że p rzyszłe  
rokow auiia będą prow adzone w  zm en ioriych  
warunkach, albow iem  odbędą się m iędzy urzęd 
ttikanir- Co-Ioniał O ffo e  a przedstaw icielam i A ' 
gencji Żydow sk ie j, p rzyczem  dotychczasow y 
kom itet z Hendersonem na czele przestaje 
istnieć.

A druga część rolowa fi — pisze ŻabcKyńsk 
— jest najważniejszą. Trze!’,a tu bow.cm roz
strzygać nie o słowach, które mogą być (przy- 
nałiiiiniej wedle angielskiego zwyczaju — moga 
być) dziś gorzkie a jutro słodkie. Tu będzie ebe 

dziło o praktyczne zagadnień o, jak należy prze-

K i

K R E M  N I V E A
ochrania i pielęgnuję skorą
L r r j f .o d  z ł .  O/iO - I  ł)U„

PodziQxowame.
Stowarzyszanie „Ezrath Choli,J!‘' Szlak 13 skła

da tą drogą serdeczne podziękowanie PT O fiaro
dawcom i Szan. Paniom Komitetowym za czynny 
udział w  odbytej imprezie d 1 marca br na ..el 
naszego Stowarzyszenia, jakoleż P T  Firmie kto- 
lcński za bezinteresowne wypożyczenie pianina 
476x W Y D Z IA Ł

pro-wadzić zap-owjedzoną retormę romą. -as 
ma być skład komitetu. który otrzyma praw;: 
dopuszczenia czy reiedd; us/czen a Żvdó» <lr> 
kupna ziemi, co będ/.c z ntszein pr..we» dc 
osiedlania się zakrepna gruaów w 1 ransjordą 
uji. teki będzie udział Żydów w p tej:, — czy 
stworzy się osobny ddz aly poi.cykie złożone 
z Żydów, czy też d, rzuci * ę tuzin Żydów do 
setki Arabów — czy zą.egalizuje s e sami,Obro 
n« żydowską td W  dr.g.ej części rokowań do 
dzle sfę do izeczy naiważnioiszU. ao kwest): ad 
rimnistracji i parlamentu:

Żabotyński domaga s ę w  konłcluzj by c ze 
kać z rokow  arkami d o czasu zebrani,a s-ię kon
gresu • N it ulega bowiem  zdaniem Żabotyński© 
go. wątpi w  ości że X V II kongres w ybierz©  
egzeku tyw ę, która będz.e zupełnie kina od  egz©  
ku tyw y  obccnei (r)

Hytier.g społeczna w Polsce
w świetle cyfr

Polska ma około 10,000 lekarzy, ponad 3000 
dentystów, około 2 ł pół tysiąca felczerów, oko 
io 7 i pół tysiąca akuszerek, ponad 4000 apte
karzy i około 300 higjenistek w ośrodkach 
zdrowia. Ogółem około 28.000 osób pracuje za
wodowo na froncie sanitarnym; jest to, jak 
na 30-miljonowe państwo, wcale niewielka 
armja. Przeciętna liczba lekarzy, przypadają
ca na każde 10,000 mieszkańców, wynosiła dla 
Austrji 12,0, dla Niemiec —  7,6, dla Japonji —  
7,6, dla Francji — 6,0, dla Szwecji —  3,5, a dla 
Polski tylko 3,0. W  ciągu pierwszego dziesię
ciolecia niepodległości otrzymało w Polsce —  
4.572 osób dyplomy lekarzy, zatem prawie po
łowa obecnego stanu lekarskiego ukończyła 
uczelnie polskie.

Higjena społeczna dąży do: 1 ) stworzenia
kadr obsługi sanitarnej; 2)  zorganizowania 
należytej liczby szpitali publicznych, 3) stwo
rzenia sieci ośrodków zdrowia, a wreszcie 4) 
prowadzenia walki z chorobami nagminneini, 

Liczba szpitali wykazuje tendencję do wzro 
stu, tak wdęc gdy w r. 1925 wynosiła .ona 627, 
w r. 1930 doszła do 716. przybyło zatem w cią
gu tych kilku lat około 9o szpitali. Liczba łó
żek, która wynosiła w r. 1925 ogółem 52.730, 
wzrosła do 64.493 w r. 1930, a więc prawie o
12.000. Na tle stosunków międzynarodowych 
stan szpitalnictwa naszego jest ciągle jeszcze 
opłakany; na 10,000 mieszkańców przypadało 
łóżek w szpitalach w Danji — 68.6. w Austrji 
—  67.1, na Węgrzech — 35.7, a w Polsce — 21. 
Zarówno pod względem liczby lekarzy, jak i 
szpitali stoimy na szarym końcu, pomimo du 
żego wysiłku w tym kierunku, o czem nam 
mówią beżbj wzrostu,

Znacznie gorzej jednak przedstawia się 
sprawa podziału obsługi sanitarnej w całym 
kraju. Warszawa ma około 2.200 lekarzy, ra
zem w Warszawie. Lodzi. Lwowie. Krakowi? 
Poznaniu i Wilnie mieszka 6,000 lekarzy, za
tem 60% ogółu. Istnieją natomiast całe poła-

1 cie kraju pozbawione nieomal zupełnie pomo
cy lekarskiej. Liczba ośrodków zdrowia i r j *  
nosiła w r. 1929 — 97, w r. 1930 — wzrosła CtO- 
151. Ich budżet wynosił już w  r. 1929 
3.200.000 zł., a więc znacznie więcej anihdj 
skarb państwa wydal na walkę z chorobami* 
Wydatki skarbu na ten cel wynosiły w  zło
tych: w  r. 1927/28 -  2.134.605, w  r. 1928/29 —  
2.438.680, a w  r. 1929/30 —  2.867.433, Ośrodki 
finansują przeważnie samorządy, które sn  
tym terenie, jak widzimy, bardzo dzielnie prtt 
cu ją.

Obok ośrodków zdrowia coraz większą rołę
odgrywają w rozwoju higjeny społecznej zdFo 
jowiska, których mamy 36. W  zdrojowiskach 
bawiło w- r. 1924 — 121.495, w r. 1926— 161.885 
w r. 1928 — 213.734 osób. Zatem około 200,000 
mieszkańców z pośród 6 miijonów ludności 
miejskiej wyjeżdża do zdrojowisk, co stanowi 
jednak zaledwie ponad 3 %.

Najcięższą chorobą społeczną jest w Polsce 
gruźlica. Podając zgony według ich przyczyn 
w dużych miastach (ponad 100,000 mieszkań- 

| ców) stwierdzamy, iż na gruźlicę umiera naj
większy odsetek (drugie miejsce zajmują cho
roby serca). W  r. 1928 np. w  tych miastach 
na ogólną liczbę zgonów 40.071 przypadło na 
gruźlicę 5,599, na choroby serca —  5.396, na 
zapalenie płuc — 4.191. Tak samo wśród mło
dzieży szkolnej, gdzie na 1000 zbadanych było 
chorych na odrę 10.7, na świnkę 10,6, a na gru 
źlicę 43.9.

Dla waiki z chorobami spoleeznemi istnieją 
u nas specjalne towarzystwa: przeciwgruźli
cze. antyalkoholowe, antyrakowe. Zakładów 
dla chorych umysłowych i nerwowych mie
liśmy w Polsce w r. 1928 — 47, przebywało w 
nich' w r. 1928 — 12.600, w r. 1929 —  13.286 
chorych. Największy odsetek chorych umy
słowo przypada na żydów (8.2 ), drugie miej
sce zajmują ewangieliey (4,3), a trzecie kato
licy (3 7). J. B.

Tym P. 1. prcniB f ' feren, 1 tórzy nie w yrów nają  bez- 
wioczn e zalegiośr sirzymamy z (inieir. 12 b. m. wysyłki

raszege pisma.
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towódź w Lubelmzyźnie
Dwie wsie w powiecie janowskim pod wodą.

W (iniJ|T> bm w godzinach p^połuidniaw j eh na
deszły <i0 W arszawy wiadomości 0 powodzi W 
iwaj. lubelskiem.

Pod V.Twicbostem V«wia wyst^^ała «. brzegów i 
za iii la ii vv . e wsip pow janowskiego, mianowicie 
Jaijisż.ów f Zabełce Ludność tyoh wsi, mino 'we* 
zwań miejscowych władz. me chciała się uwakuo 
wąć, lecz chruni się na dachach domów. Akcja ra- 
towi.ieza jest dostatecznie przygotowana przez 
miejscowe władze, < r « i  organizacje społecznie.

3tan wody pod Zawichostem wynosi ponad 3 
metry i>4 cm , pod Annopolem ponad 2 m. 3u cm 
Woda przybywa po 2 cni na godtZŁę. Na Wisie 
powyżej mostu w  inopolu utworzył się duży za
tor długości 6 kim., wskutek czego most jesl po
ważnie Zagrożony.

Zarząd dróg wodnych w  Sandomierzu sygnalizu
je duży napayw w ody z górne ęo biegu W isły.

Według dalszych wiadomoSi l, sytuacja na tere
nie pow. puławskiego nie przeu./awia się groźnie.

W  pow. garwalińskim ludność nap. a w ia  w ały  
ochronne.

JEAZUZE O SPAD KU  PO B IFDERM ANIE. 
■Jak juz oonieśP&iny, w ie c ie  paruiszema w yw oła

ła wśród osób noszących nazwisko Biederman 
wieść o wielomiljonowym spadku po „królu futer“ , 
zmarłym w  Lipsku obywatelu polskim. Biedorma- 
ade. Do W arszawy zjeżdżają dziesiątki Biederma- 
d ó w  w  nadziei zyskania tytułu spadkobierców. W  
Więks. Jt c, wypadków są to zhidine nadzieje, gdyż 
osoby spadkobierców zostały już ściśle ustalone, 
a trffegidaj wyjechał z W srszaw v w  ich imieniu do 
UpskŁ adwokat Oustaw BeylL.

W  W arszaw ie żyje jeszcze sędziwa kupiec fu- 
m r a y  Anram Goldberg, u którego przed 40 laty 
ptr«0OOwul jakosubjekt /.a 5 rubli tygodniowo przy- 
w y  „dyktator futrzany ‘ Europy

W SIAŁA OZ U K R A IŃ SK I P R  BI L A K  — TJWOL
. . ■■■... «r * fe  t ę  Kx«N\-

Ze Lw ow a dunoai PAT: Proces puoła „Unda“ 
adw dra Stefan Bilaka oskarżonego z art. 65 
ustawy kaniej zakończył się uwolnię Jem go, wo 
t f c  Zapuść uaifin w iny przez sędziów pizysięgłyau.

A REf oT u W A N t* b .  P O S La  NIEMIECKIEGO 
W czoraj aresztowań- w. W ejherow ie b. posła 

idemdcokiego na Sojiu A  taniego Tatuilńskiegk 
czołowego kandydata Lsty niemieckiej w  czasie o- 
ttaih ich wyborów Aresztowanie nastąpiło pod za- 
twutem upici wiania szpiegostwa na rzecz jednego 
S socitaiHiych państw •

W  październiku aresztowano syna Tatulińskiego 
z powodu uprawiani: ndelega 'nej agitacji wybor
e m

TB ALEDJA AM U JLTNBLu OFII1ERA.
Z Boznania donoszą: Onegdaj pized południem 

popełnił sąmpbójsjj wo wystrzałem z rewolweru

rotmistrz 15 pułku utanów Buczyński. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku ogólnie łubianego oficera był 
nakaz przytrzymania go w areszcie w  związku z 
nieporozumieniem, jakie wynikło w  czasie r.kłnda- 
uia zeznań w  charakterze świadka

Żona rtnj Buczyńskiego ia wiadomość o samo
bójstwie męża uległa atakowi nerwowema i zo
stała umieszczona w  zakładzie dla nerwowo cho
rych

F a LSZe R Z  CZEKÓW P. K. o  w  ró Z N A N IU .
StoLca Wielkopolski ma znów wielką sensację 

kryminalną, wykrycie fałszerstw ha w ielką sumę.
Nowa aiera miała tym razem miejsce w  kole

jowej kasie emerytaln ,j, która już por*ed kilku la
ty była terenem wielkich nadużyć, popełnionych 
przez nieuczciwych fuŁKCjonarjuszy tej instytucji.

Obecnie dopuścił się malwersacji buchalter kasy 
emerytalnej, 33- leto: Edmund Wasilewski. Sprze
niewierzeń dokonywał on- w  ten sposoo, iż fałszo
wał czeki P. K. O., a pieniądze w  ten sposób uzy
skane przywłaszczał sobie.

Ogółem zdefraudował 160 tysięcy ziotyon. Wasi
lewski zbiegł zagranicę zanim zdołano zoi je to
war się w  malwersacjach i zawiadomić władze 
bezpieczeństwa.

W  drodze zagranicę, z Rato-wic. bezczelny oszust 
wystosował listy do w ładz i rodziny, w których z 
całym cynizmem, a szczegółowo opisuje sposób, 
w  jaki dokonał nadużyć i  podaje dokładnie skra
dzioną sumę.

Tw ierdzi on, że olbrzymią sumę 71,000 roztrwo
nił na zabawy i pijatyki w  Poznaniu, czego zre
sztą bynajmniej nie żałuje, gdyż, jak pisze, „raz 
mżył życia“ , resztę zaś w  wysokości 89.000 d . za
brał ze sobą.

Należy dodać, że W asilewski przed dwoma ■nde- 
siącami otrzymał wymówienie i dnia 31 marca 
miał już opuścić swoje stanowiskc w  kasie. .

W  związku z temi npdużydami bawi w  Pozna
niu komisja z ministerstwa komunikacji, która 
pi zaprowadza śleoztwo. Za Wasilewskim rozpisa
no listy gończe.
W IE L K A  A F E R A  KO K a IN O W A W POZNANTU

•W związku z głośną rferą kol aiinową, jaka 
przed niiesiącem w ; płynęła w  Poznaniu i z pod
jętą w  jej wyniku sprawą o oszustwo na szkolę 
Kasy Chorych miasta Poznania donoszą, że sę
dzia okręgowy śledczy wyt>cz,ył obecnie sprawę 
przeciwko drow i Ignacemu Gęsikowskiemu oraz 
5 lekarzom poznańskim o oszustwo na szkodę 
Kasy Chorych p«zez zaliczanie większych ilości 
punktów leczniczych.

Nauito wytoczone zostało śledztwo trzom apteka
rzom poznańskim o naruszeiide przepisów mini- 1 
słerjalnych w  sprawie sprzedaży narkotyków.

Sprawa ta zatacza coraz szersze kręgi : w  naj
bliższych dniach należy sie srodiziewać ujawnie
nia dałszyi-h szczegółów.

K A k a  ŚM IKłU L W  PROCESIE „K O B IE TY  
W  N IEBEZPIECZNY M W IE K U ‘‘ .

W  procesie przed sądem przysięgłych w  Prze
myślu przeciw likow i Hom ijowi i  Marji Kozmoi— ,

HudESi Rrsthal
/.marła po dł ugich. a ciężkich cierpie

niach w 86 roku żveia.

Pogrzeb odbył się w piąlck dinia 6 
marca br o gouz. 2 pop., o ezem zawiada- 
iiii i vv jdcittuloinym żalu pozostała

h-OBZENA

Dlaczego deszto do shaił<rakn 
przy ciągnieniu dolarowi'

W  warszawskim ^Expressie Porannym" caj® 
tamy:

"Wszczęte przez władze drobiazgowe dochoKlwbilld 
w  sprawie niedopatrzenia przy ostatnieir clą f f j i a i  
uiu dolarówki jest już na ukończeniu.

Jak się dowiadujemy, ministerstwo skarbu ogłó* 
si wkróte ofiajalny komunikat o przebiegu i  re-ł 
zułtalach dochodzen.a.

Tymczasem, jak słychać, ustalono, że główna v .- , 
na kryje się w  niedbalstwie drukarni, która przy-) 
gotowała kartki z numerkami.

LruiK kartek z numerami wykonywają dwie dru
karnie: państwowa i jedna prywatna —  ,,Druk ar-* 
nia Rolnicza". Ta ostatnia oświadczyła, że właśnie 
brakujące num ery nie u niej były zamawiane

Stwierdzono również szereg wyjątkowo łagodzą
cych okoliczności dla urzędniczki sprawdzającej 
zwitki z numerami, pracuje ona bowiem w  wai urn- 
kach niemal uniemożliwiających skupienie uwagi 
Urzęaji!czka ta pracuje w  hali, wś-ód 100 innych 
pracowników. Tuż ohok miejsca jej piacy, fun
kcjonuje teiedu® ogólny, z którego bezustannie ko
rzystają interesenci.

"Wogóle lokal państwowego urzędu pożyczek 
państvv. znajdujący się w  Galerji Luxunbarga. jest 
zupełnie nieodpowiedni na biuro Dość powiedzieć,: 
żc nie'można tam otwierać okien i zaduch panuje 
niemożliwy. Zdarzają się częste wypadki omdle
wać i zatrucia /iem powietrzom

W tych warunkach nracować musi .niewystar
czająco IlCany personel.

Te okropne warunki będą musiały być wzięte 
pod uwagę przy decydowaniu c karze dla winnych, 
jeśli znajdują się oni wśiód personelu samego u- 
rzędu,

oskarżonym o zbrodnię skrytobójczego mordne- 
stwa, popełnionego na osobie rolnika Jana Bajda- 
ły. — o której to sprawie onegdaj obszernie pi
saliśmy -  sąd po 3-dniowej rozprawie skazał na, 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych oskar
żonego. Hontija na karę śmierci przez powieszenie, 
zaś Marję Kozmolak za współudział w zóicd id 
na 8 lat ciężkiego więzienia z postem i ciemnicą, 
co rok w  dniu 1  iupca.

JÓZEF ROTB

HEGB
Powieść o człowieku prostym

Z  upoważnienia autora przełożył Józef W ittlin

U
IV.

Niedaleko khiczjrsktich krewnych Mendla "lingom 
żył niejaki Kaptiirak Był to człowiek bez okre
ślonego wieku bez rodziny, bez przyjaciół, rzutki 
i bardzo zajęty, oraz sponfalony ? w ładz u .. Jego 
to pomóc usiłowała zdobyć Deboir. Kapturak 
zwykł był żądać siedemdziesiąt rubli, zanim nawią- 
zy' „ a ł  stosunki ze swymi klijentnmd. Debora po- 
iladała dotychczas wszystkiego dwadzieścia pięć 
rubli, układanych w tajemnicy W ciągu wielu lat 
mordęgi Chowała je w  m enym  woreczku ze skó: 
ry pod pewną deska w podtorize. która to deska 
je j tylko była wiadoma Każdego piątku podczas 
szorowania podł-ogi łeciutkc podnosiła deskę. Jej 
matczynej nadziei różnica czie, dziestu pięciu rubli 
wydawała się o wiele mniejsza nd sumy, którą już 
posiadąła Do tej sunny bowiem dodawała jeszcze 
i owe;lata. w  których te pieniądze gromadziła i  o- 
\ve wyrzeczenia którym każda półrublówka zoso- 
!i' a zawdzięczała swą nieiaruszalrość. Do tego 
'uchodziło jeszcze wiele cichych i gorących rado
wi, doznawanych przy ciągiem liczę liu pieniędzy.

V a próżno Mmdcl S in w  usiłował opisać żonie 
niedostępność Kapturka, jego twarde serce 1 nie

nasycony głód kiesy
— Czego ty chcesz, Ltabotal —  mówił Mendel 

Singer. —  Biedacy są bezsilni, Bóg nie zrzuca im 
z nieba złotych kamieni, na łoterji leź nie w ygry 
wają, więc muszą pokornie z n*dć swój los. Jed
nemu On daje, a drogim odbiera. N ie wiem, za co 
On nas skarał, najpierw chorym Menuchimem, a 
teraz zdrowemu dziećmi Ach biedakowi źle, gdy 
grzewZy, i  źle, gdy jest chory. ]  rzeba zmosić swój 
łosi Niech synowie idą do wojska, oni tam nie 
zginą. Przeciw  w oli nieba niema żadnej siły. ,,Z 
nieba grzmi i biją pioruny, niebo sklepia się nad 
całą ziemią i nie masz przed niem ucieczki" — stoi 
nt .pisa ne.

Lecz Debora wzięła się pod bok. kładąc rękę 
nad pękiem zardzewiałych kluczy, i odpowie
działa:

—  „ I  złowiek musi się starać sam sobae pomóc, 
a wtedy Bóg mu pomoże". Tak stoi napisane Ty, 
Mendel, zawsze tylko fałszywe zdania umiesz na 
pamięć. "Wiele tysięcy zdań zostało napisanych, z 
których ty pamiętasz same niepotrzebne. Dlatego 
tak zgłupiałeś, bo uczysz dzicŁ, T y  im dajesz tę o- 
drobinę rozumu, którą posiadasz, a om zostawiają 
u ciebie całą swoją głupotę. Nauczycielem jesteś, 
Mendel, nauczycielem!
■ Mendel Singer nie chełpił się ani swym rozu
mem, ani swym zawodem. Mimo to siown Debory 
toczyły go, jak robactwo W ym ówki je, zwoi a a 
dogryzały jego dobrotliwość, a w  sercu jego już 
pełgały białe ogniste języczki buntu Odwrócił się, 
aby nie patrzeć dłużej w  fwarz żony Zdawało mu 
się, że już bardzo dawno zna tę twarz, o w iele da

wniej, niż od czasu wesela, może zua ją jeszcze z 
dzieciństwa. Przez w ieie lat ta twarz wydswała 
mu się taka sama, jak w  dniu wesela. Nie widział; 
jak z policzków Debory odpada mą so. niby piękna 
powłoka tyniku ze ściany, nie widział, jak skóra 
napina się dokoła nosa, aby tern bardziej się raz 
lużnać n a bi odzie, nie widział, jak pow b a i 
marszczą się w  siatki nad oczyma, których aiemna 
barwa spełzia i zamieniła się na chłodni, trzezwą* 
brunatną, rozumną, i beznadziejną.

Pewnego dnia Mendel nie pamiętał już którego, 
mogłu to stać się również tego samego ranka, kie
dy spał, a tylko jednem, otwarłem okiem zasko
czył Deborę przed lustrem, otóż pewnego dnia 
Mendel przejrzał. W łaściw ie było tb już drugie, 
powtórne jego małżeństwo, ty u razem ze szpetotą 
z goryczą, z postępującą starością żony W praw 
dzie żona była mu teraz jeszcze bliższa, niema] 
wcielona weń nierozłącznie i no wieki, nie mniej 
jednak byt a niezrosna dręcząca : trochę zniena
widzona Z kobiety, z którą Mendel łączył się je 
dynie w  ciemności, stała się cnorobą i nie opusz
czała go ani w  dzień, ani w  nocy. Chorobą, co j>ub 
wszystka doń należy i nie trzeba jej dzielić z świa
tem, chorobą, której wierna wrogość miał? go za
prowadzić do grobu Zapewne, był tylko nauczy
cielem Jego ojciec też był nauczycielem i dzia
dek też W ięc jakżeż Mendel mógłby zostać czem 
Innem? Zatem, kto ganił jogo zawód, atakował 
również cały jego byt i usiłował wymazać go z l i
sty świata Przeciw  temu bronił się Mendel Sunger 

;C iąg dalszj nastąpi.).
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Z zagadnień wieku dojrzewania u młodzieży
Okres pokwitania czyli dojrzewania stano

w i przełomową fazę życia dorastającej mło- 
Sdzieźy. Obejmuje od u  dziewcząt okres czasu 
inniejw ięctj między 12 a 15, a u chłopców 
między 13. a 16. rokiem życia. W  ścisłym zwią 
zku z rozwojem płciowym pozostają zmiany, 
O charakterze psychofizycznym zachodzące w  
całym organizmie
■ Na pierwszym planie stoją zmiany gruczo 
łów  płciowych. Ze stanu nieczynności prze
chodzą one w proces aktywny, a hormdn se
ksualny zaczyna działać na drugorzędne ce
chy płciowe i na resztę organizmu.

Prócz tego rozwoju i działania organów 
płciowych daje się zauważyć w  organiźmie 
Szereg zmian innych: wzmożenie funkcji wzo 
stu:

najszybciej kończyny dolne, najmniej 
głowa,

przebiegające często niewspółmiernie z wagą 
ciała, mutacja głosu, rozrost klatki piersiowej, 
kostnienie, ściemnienie włosów i inne. Jedy
nie zanikający gruczoł grasicy należy do ob
jawów regresywnych. Nieraz granice wzrostu 
przekraczają normę prawidłową lub też mo
że wystąpić zahamowanie tegoż. Jest to zazwy 
czaj następstwem nieprawidłowego działania 
gruczołów dokrewnych, przedewszystkiem gru 
czołów płciowych i szyszynki czyli hipofizy, 
a w związku z tem zmienionego chemizmu 
krwi. Należy jednak pamiętać, że poza tem 
wahania zależą od konstytucji wrodzonej, ra
sy, dziedziczności i potężnego wpływu, jaki 
wywierają czynniki zewnętrzne: (klimat, mie
szkanie, odżywienie, warunki społeczne i in
ne). Odnośnie dó socjalnych momentów udo
wodniono statystycznie, iż u mieszkańców 
wsi, zwłaszcza u dziewcząt, opaźnia się w y
stąpienie objawów dojrzewania, niekiedy na
wet do 16 roku życia.

Ustrój duchowy okresu pokwitania jest w  
największej zależności od procesu fizycznego, 
jakim jest rozwinięcie się gruczołów płcio
wych. których niedorozwój musi sprowadzić 
konsekwentnie zahamowanie w rozwoju psy

chiki. Pobudliwość układu nerwowego jest 
wzmozona, spojrzenie na świat inne. Początek 
okresu zaznacza się uczuciem ujemnie zaa- 
kcentowanem u chłopca z wyraźną negacją. 
Chłopiec czuje w sobie pęd do przeciwstawia
nia się generacji dorosłych i w poczuciu swej 
wartości oraz samodzielności krytykuje i ana 
lizuje wszystko. Ruchowo wyładowuje się 
nieraz w aktach barbarzyńskich, pełnych zło
śliwości, niezrozumiałych dla przerażonego 
otoczenia, a bardziej zrozumiałych dla psy- 
chjatrycznie vykształconych pedagogów i kry 
minologów. Dopiero pod koniec fazy pokwi
tania staje się młodzieniec pełnym pogody, 
inicjatywy i swobody, wchodząc w okres po
zytywnego ustosunkowania się do świata. —  
Wiek ten przynosi ze sobą niejednokrotnie, 
zwłaszcza naturalnie przy danych dziedzicz
nych —  powstawanie otępienia wczesnego 
(schizofrenji). Nie wchodząc dokładnie w przy 
cz; ny i objawy tak psychiczne jak i somaty
czne, towarzyszące tej chorobie umysłowej, 
musimy stwierdzić już tutaj pierwszorzędną 
wagę wczesnego badania podejrzanych sym
ptomów przez specjalistę, który uchroni nie
szczęśliwe dziecko od nieodpowiedniego tra
ktowania przez najbliższych. Częściej jednak 
wiek ten staje się tylko podłożem dla mają
cych względnie mogących powstać nerwic, 
których początków należy szukać w okresie 
najwcześniejszego dzieciństwa. Według teorji 
psychoanalitycznej Freuda już w stanie nie
mowlęctwa, przeżywamy pierwszy okres po
kwitania o charakterze autoerotycznym, po
tem wc fazie dziecięcej (4 r. życia), po której 
poprzez fazę utajoną dochodzimy do czasu 
prawdziwego pokwitania.

Okres ten nie stwarza więc czegoś zupełnie 
nowego; jest on procesem życiowym, przyspie 
szającym tylko fizjologiczne dojrzewanie i roz 
wój całego organizmu, a przedewszystkiem 
popędu płciowego i charakteru.

Dlatego okresowi temu powinni rodzice i wy  
chowawcy poświęcać więcej uwagi, niż się to 
zwykle dzieje, chroniąc i cielesny i duchowy

nyślr o wychowaniu
«•

„Rodzice — jesteście aiewołnikam. w waszej t-Wiei 
dzy dorosłości Sauk aicie klucza do wyiścia z nie'. 
Zejdźcie z waszych wyżyn w dót do dzieci nic żą
dając niczego, nie dotnagajac s'C żadnych prawe n,e 
licząc na żaden szacunek rezygnując ze wszelkiej 
wdzięczności. Nie oczekujcie nawet nr łości. P rzy 
chodź. ona tylko wtedy, kiedy się lei nie oczekuje, 
nie przychodzi prawie nigdy. k edy się jej żąda — 
Zejdźcie w dół. A przyszedłszy tam, klękmHce. by 
nawet wasze spojrze-n a nie szły z wysokość: wa
szych oczu Wtedy dopiero bodziecie całkiem blisko 
waszych dzieci. Wtedy zamoknijcie i słuchajcie, co 
one mają wam do powiedztnua. A ieśl się wsłucha
cie. to usłyszycie także, cobyśce samym sobie mieli 
do powiied.zert.ia. Wtedy poznacie, że nie chodź. o to, 
kito będzie miał rację, kto nad kim odniesie zwycię
stwo. Kto więcej wue. kito w ;ęcej umie kto więcej 
czyni, kto więcej kocha, ten potrafi też wskazać 
dirogę. a inni z radościa za nim podąża*'.

Alice Runie: ..Autoritaisproblęm".
(w  książce zbiorowej „Technik de* Erziehimg*').

„Dzieci Twoje sa .ozsąane rozumne, pełne wzlo
tów płomiennych i przeczystych wzruszeń, takie są. 
o jakich właśnie marzyłaś. Uczciwością i serdeczno
ścią zawsze je sobie z-iedmastz. Uwierz i ciesz sijj że 
póki są młode, wznoszą się ponad szarą mgłę. która 
je zrodziła,. Szanuj ich własną myśl. udziel im w ie
dzy faktów i pozwól by same pokierowały swen 
życiem** Ben I iudsey (..Bunt młodzeży” ).

ro zw ó j d o jrzew a jące j jednostk i przed zbocze
niam i i schorzeniam i.

Osobny rozdział dla siebie stanowi kwestją 
popędu płciowego. Przedwczesne zaspokajanie 
tego popędu w  jakikolwiek sposób jest srla>- 
dliwem, albowiem zahamować może normal
ny przebieg rozwoju psychofizycznego, głów
nie jednak musi wpłynąć ujemnie na natęże
nie. trwałość i wydajność pracy w  jakiejkol
wiek dziedzinie, osłabiając ją w  mniejszym loB  
większym stopniu. Przez dobry wpływ w y d m  
wawczy, przez unikanie przyczyn, wyzwala- 
jących podrażnienie płciowe

nieodpowiednie towarzystwo, lektura, 
film  itp„

przez odpowiednie uświadamianie płciowe o n a  
skierowywanie dążeń i pragnień młodzień-

GŁOSY RODZICÓW

O  stosunek zaufanie w szkole
Dom i Sizkoła to najważniejsze czynniki wychowa 

wcze w rozwoju dziecka. ; od ich poziomu i nale
żytego zr<izum.itlwa swego zadania zależy akich 
lud® społeczeństwo uzysku z diziec.. Szkoła, wzglę
dnie nauczycielstwo wykazuje jeszcze w.elicie błę
dy w traktowaniu saotch wychowanków skutkiem 
czego młodzież już w zaraniu życif doznaje gorz
kich zawodów i rozczarowań Czasem drobny fakt, 
jak naprzyklad nieodpowiednia nota w klasyfikacji, 
może tak fatalnie wpłynąć na wrażliwą psysh:kę ir  
cznja. żt życie traci dlań na długo wszelki uirck. — 
Jakże często czytamy w gazetach o samobójstwach 
młodzieży, które pcw iruiy być dla nauczycieli po
budką do głębszego ujęcia kwesite wychowania: 
albowiem wielka oa, cwkdzjalność spad,? na tych. 
którzy przez błędne kierowanie młodym: niejedna
zdrową duszyczkę mogą spaczyć.

Nie chcę przez to ubliżyć autorytetowi nauczy 
cieli mam bowiem dla niob dużo uznania, wiedząc 
jako młoda matka EU mozolnej pracy wymaga wy
chowanie dzieci. Che tylko wskazać na ‘o. że pra
wo zostania nauczycielem--wychowawcą powiniet 
mieć nie człowiek, który posiada świadectwo semi 
narjalne lecz ten, który potrafi wniknąć w psychik 
dziecka i odpowiednio do niego się ustosnnkować. -  
Nauczycie! winien by z przyjacielem i doradcą ucz 
nia, chociaż w pewne- tnieTze, by ten mógł z cal? 
swobodą i zatifatrjetn zwrócić się do swego nanezr 
aieła o poradę, czy też o uwzględnienie pewnych je 
go słabostek. Stosu-ek taki dałby nauczyoiełow 
możność bliższego poznania ucznia a tem satnerr 
mógłby mauczyce być spraw edliwszyrr w jego oce 
nie. Nauczyciel więc sam powinien dążyć do tego,

by zdobyć to zaufanie dzieci, a wówczas szkoła sta
nie się ..radosną** dzieci zaś mieć będą w swych 
sercach miłość i szacunek dla tych. którzy ,m dają 
światło i wiedzę. Mina R. (Brzesko).

ffo fa lki
Ciekawe wyniki ankiety. Warszawska Komisja 

Opiek Szkolnych, pragnac zorientować się co do dal 
Sizycb losów młodzieży, opuszczającej szkoły po
wszechne. rozpisała lit ten temat ankietę do szkół 
Otrzymano odpowiedzi ze 107 szkół w których u- 
czyło się 2993 dziec Z t j liczby zapisało się po 
ukończeniu szkoły powsze, hnej do gimnazjum 16%. 
a do szkół zawodowych 3*%. Nie kształci się i nie 
pracuje zwyż 15 procent pracuje zarobkowo, me 
kształcąc się. zwyż 1* proc., co do resziy nie otrzy
mano jasnych odpowiedzi. Wynika stąd. że z absol
wentów szkoły pows,echiibi w Warszawie kształć' 
się dalei około 54 pro

Powszechny spis dzieci zostanie przeprowadzony 
na wiosnę 193]. celem zebrania materiału do płato
wanego zaprojektowania pracy organizacyjnej w  

■ szkolnictwie na szrne? tai najbliższych. Ponadto 
przeprowadzone zostaną dokładne dochodzeń a sta
tystyczne we wszystkich szkołach od ochronek aż 
do szkół wyższych.

Parę cyfr. Budżet oświatowy w Polsce wynosił w 
r. 1927 — 14*37 proc w r. 1928 15*31 proc. w  r. 1929 
15*61 proc., w r. 1930 — 15*3 proc Wydatki stmorza 
lowe na potrzeby ośwatowe wynoszą około 90 mi 
onów złotych rocznie samorządy gospodarcze łoża 

szkolnictwo zaw'*k>we 1.300.000 zl rocznie — 
l iczbę nauczycielstwi rośnie z rok® na roik : oka 
żuje się już za małą. — W  r .1921 było nauczyciel:

szkól powszechnych 57.158; w  r. 1924/5 — 66.176 
w r. 1927/8 — 70.184 w  r. 1928/9 — 70.073. w  Ł  
1929/30 — 77.338 — Rośme o.zyw*6cie i liczba dcla 
twy w szkołach. I tak było w szkołach powszech
nych w r. 1925/6 — 3,239.935 dzieci, ożyli 85*6 proc. 
w stosunku do liczby ogólnej dz.ecl w  wlelou STkoi/ 
nym. w 1929/30 — 3,691.739 dzieci, co daje około 
95 ptoc. ogólnej liczby dzieci w  tym wieku. Wobec 
wzrostu liczby dzieo przow-idszuanego na najbUłaze 
lata, grozi btak budynków szkolnych ! nanczycłeH 
A tu ostatnio zmir:ei.vzomj w Komisji budżetowo) 
budżet oświatowy! Jesit zaś do wybudowania, jeż 
dzisia' 35.00G izb szkolnych. Ze wszech skroń do* 
chodzą wiadomości o braku miejsca dla cfa*eci w  
szkobch powszechnych. Tak na przykład w  samych 
Kielcach nie przyjęto ostatnio z powodu braku łab 
szkolnych 627 dziec. i przepełnienie klas jest —  jak 
komumtkuiie Zarzad Główny Zw. Połsk. Nawatyc, 
Szkól Powsz. — .rak olbrzymie, że w  szeregu szko
łach na 1 nauczyciela wypada 110— 120, a nawet 130 
dzieci. Można wiec mówić o prawdziwym- kryzysie 
szkolnym w  Polsce, który test tem ostrzejszy, ł e  
zbiega się 2 kryzysem gospodarczymi. Zarysowej* 
sie onuuire widimo analfabetyzmu...

Straszliwa statystyka wychowania dzieci Porad- 
it'a Tow. Przyjaciół dziec. opracowałs sttystykę, 
uwidoczniającą warunki życia dzieci profetarfat* 
warszawskiego. Na 29* dzcci 114 zostało zatrzyma
nych przez policje z * włóczęgostwo. Z pośród 9! 
ch?op,ów tylko 36 ma własne łóżka. 51 chłopców sy 
piało w izbach rr eszczących 11 osób, 43 chłopców 
syp,a razem 7 rodzł-nmi tab rodzeństwem w Jed- 
nem łóżku 10 z osobfnt: rbcem: ptd odmiemej. — 
Ta.kie warunki życiowe irmsza oczywiście działa^ 
n? dzieci w kyrjnikr rozwoje instynktów antysr' 
łecanych. Tu źródło przestępczości nleM P tcbl
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otycn ku celom szlachetnym i'w zn iosłym  

wiedza? praca społ^um ^ narodowa itp.

czyli przez uwznioślanie, subtimację popędu
płciowego można jego wpływ na psychikę i 
postępowan o młodocianego znacznie osłabić 
i w ten sposób uniknąć zboczeń i wybryków.

Szkoła mało dotąd zwraca uwagi na specy- 
ffezne objawy życiowe aojrzewa,ącej młodzie
ży. Brak kontraktu ścisłego między szkołą a 
młodym cztowiekiem-uczniem, brak praktycz
nych wskazówek psychologicznych, a przede- 
wszystkiein brak możności a często i zdolno
ści do poruszania zagadnień wieku przełomo
wego w stosunku między wychowawcą,-nau
czycielem a uczniem. A jednait wiek ten w y
maga specjalnie troskliwego działania w y
chowawczego tak w  szkole, jak i w  domu, li
czącego się z indywidualnością dziecka i ze 
specvficznemi trudnościami tego okresu roz
wojowego.

Przedewszystkiem: Wychowanie powinno
się odbywać bez przymusu, gdyż tylko w ten 
sposób wychować można człowieka wolnego, 
ustosunkowanego pozytywnie do świata i lu 
dzi.

Nie należy rozbudzać zbytniej ambicji, ani 
uczuć despotycznych 'dążenie do znaczenia), 
aie w  równej mierze należy unikać ciągłego 
ganienia, strofowania i karania, gdyż w tym 
wypadku nic łatwiejszego, jak powstanie po
czucia mniejszej * rtości.

Baczna zwłaszcza uwaga musi być zwróco
na na pierwszy fazę okresu pokwitania (14. 
15. rek), która jesi dla młodzieży czasem naj
bardziej krytycznym. Jak często stwierdza się 
rzekomo występny charakter i zbrodnicze 
skłonności i jak częste iałszywie tłumaczymy 
sobie wybryki i ucieczki chłopca z domu. Ła
two wtedy po wgłębieniu się w duszę danego 
chłopca czy dziewczyny skierować nadmiar 
energji do sportu, wycieczek, wędrówek, dy~ 
skusyj itp, Z pewnością przyniesie to większy 
pożytek niż izolowanie się, zamknięcie się i od 
dawanie nieproduktywnym marzeniom, tę
sknotom (Wełtschmeiz), doprowadzającym 
tak częsio aó samobójstw lub pesymizmu.

Ntajlepszem wyjściem jest danie możliwości 
wypowiedzenia się i ewentualnego wyładowa 
nia energji w  kierunku szlachetnej rywaliza
cji i chętnie wykonywanej pracy.

Dzisiejszy stan wiedzy ps3rchopatologicznej 
nie pozwala na dalej idące wnioski. Za naj
ważniejszy warunek poprawy w tej dziedzi
nie wychowawczo-społetz lo -le 'arsk itj należy 
uwatać ścisłą współpracę wycnowawców z le
karzami (pedjatrami i neurologami) celem 
wspólnego stosowania odpoy iednień środków.

Kraków. D r Leon Wander

Wydawnictwa nadesłane
ksiazk ;

1. Podręcznik dla onsaafeztorów koloot] letnich dla 
dzteeL Wydawnictwo Związku Połs^ch Towarzystw 
jęcJooj Letnich 1 Jnŝ ytucyt kotom}© orgamłzu ących. 
Warszawa 1930. Grom 82. — Cena zŁ 10.

ZbUżs Sie czas c rza"izo rai.la kolon*) letnich. Dla 
organizatorów okaże się t ożyteczną wymienił,oma 
wyżej książka. ZaiwicTa ona ważne wskazań "a jwa-

fatycane, ooejmuiiące tarzadize*»-» biiiu i. pzowadzunii 
rachunkowości, dubór dzieci, wybór miejsca, perso- 
nału. budynków, urządzeń.*, wewnętrzne, regnlami
ny: porządkowy, wychowawczy lekarski insipekcyj 
my, wzo.y wszelkie‘i druków i formularzy, plany 
budynków i t. p. Klatka ciekawa i bezwzględnie po 
trzebna. Dlaczego jednak ma kosztowa^ aż 10 zło
tych (!), trudno dociec? Ta cena nie ułatwia chyca 
jej rozpowszechnienia czego należałoby życzyć.

ml.
2. den LLidsey: Bont młodzieży, przełóż. Helena 

Botoz. Antoui* wucz Insi Wydawm. Renaissance, 
1930, s>tf. 354. Słynna książka przyjaciela młodzieży, 
sędziego anierykańsk ,cgo 1 .undseya. powinna do
trzeć do wszystkich rodziców, nauczycieli, wogóks 
uorosiycń, poouózając ich <ło rewizji ion poglądów 
na nwodzież i jej postępo want*. i inds*y przekonywa 
przygn ałającym materiałem staitystyczmym, przetną 
w i»  do mózgów i serc, powtarzając niezmordowane 
swe prz-'konanie o możnośai takiego uksztaDtowania 
sitosumłoi dorosłych do młodzieży i ‘akJego je} w y
chowania. przy kitórem .młodzież czułaby się inaczej, 
szczęśl.wiej niż -obect. e. a społeczeństwo odetchnęło 
atmosferą prawdy J rzetelna] moralność Gruntowna 
rewizja całego stosunku dorosłych do młodych — to 
zasadnicza idea książki. Mano eweituiaLnych różnic 
w poglądach na różne Kwestie wniszaine przez Lind 
seya, jak naprzykład kw-estję mątżeństwa współcze
snego, z tą zasadniczą Ideą. propapuiiacą wychowa
nie na podstawie rozumnej swobody, itzczerosci 1 
zaufauit zgodzi ajś każdy nowocześnie myślący udo

wiek patrzący trzeźwo iia to, co się dziew z 
dzieżą naszą. wśk
CZASOPISMA.

1. ..Dziecko i Matka1 Ni. 3: Szczęśliwe dzieci, Po
pęd do ruchu u dzier Pierwsze trzy mteslą?© kar
mienia sztucznego Krzyczące niemowlę Orużnos, O 
odrze. W  sprawie n.uń i wychowawczyń PaJacjł 
dla dziecka. Odpowiedzą na listy rouzlców — War
szawa Plac Zamkowj Nr. 9. mieś. zł. 40.

2- .Młoda Matl. V  Nr. 4: O poceniu s t  Iszkodiiw’® 
nowinka w pielęgnacja dziecka. O bańkach, Typy za* 
hukanych dzi< ci. Uzn.ać v dziecku człow,«ka, D d r  
oko, które się nudzi. Odpowiedz' na listy rodzicówi 
Rady praiktyczne O sairwdzietaem ubteranau się I  
raytri! dzieci, Serdaczek zakopiański. W ysayt inM 1 
t. p. — Warszawa. Uórnosiąska 20, kwarc. zL 3 «ul

3. „Bluszcz" Nr. 6: PYofelem kobiecej pracy zawo
dowe* W  paryskiej Sofiówce. Kooieta w  świeci* li 
w* dotrą1 Teatr, Moda, Lliteratura, Mowłżcu. —  Nr. 7: 
Kułtuina. rozrywki, oraz szarce artykułów, poświęco 
nych karnawałowi, jakoteż dział praktyczny. — Naw 
ogół w numerach ostatnich za mało omawia się za-: 
gadnienia. społeczne wychowawcze, a za óuźó mirf 
sca poświęca się formom zewmetTznyn. życia towa* 
rzyskiego i salonowego. Gzyby nie powrócić do po- 
ważniejszej treści? — Adm.: W arszaw* Płuc Zam
kowy 9, mles. zł. 5.

Przesyłki i korespondencje pod adresem: .JDorn 
i Szkoła". Kraków, ul. Lubomirskiego 13/2.

ZAKCŃCZENIf „DOMU I S2KOLY"
— — s— — arna— — m — —

Z życia korporacyj sjonisfycznych 
w Polsre

Ze sfer sjonistyczno-korpuracyjńych 
otrzymujemy następujący artykuł:

Sjoniatyczny ruch kprporaneki w Polsce 
rozwija się z roku na rok, w chwili obecnej 
stanowi nawet pod względem liczbowym siłę 
dość pokaźną. W  szeregach korpotanckich słoi 
718 aktywnych i 730 filistrów czyli ogółem 
blisko półtora tysiąca osób. W  styczniu roku 
ubiegłego powołano do życia Związek Akad. 
Karp. Sjonistycznych v r Warszawie. Związek 
jest jedyną organizacją ogólno-sjonistyczną 
obejmującą całą Rzeczpospolitą. Do Związku 
należy w cliwili obecnej i9 Korporacyj, ze 
Lwowa, Warszawy, Krakowa, Wilna, Tarno
pola, Stanisławowa, Stryja i Biilska. Ostatnio 
odbyła się w Warszawie I-sza Sesja Rady Se- 
njorów Po załatwieniu spraw wewnętrzno- 
organizacyjnyoh główną część obrad poświę
cono omawianiu aktualnych spi aw sjonisty
cznych. Zostały wygłoszone dwa referaty ideo 
logiczne, jederi przez Dta Gotliba (filistra h. 
c. Libanonia-Warszawaj na t. „Obecnt poło
żenie w sjoniźmie wszechświatowym" oraz 
drugi przez Dra Taubeia (filistra Emnnab- 
Lw ów  i Zelotji-Warszawa) p t. „Sytuacja w  
sjoniźmie polskim . Po wysłuchaniu powyż
szych referatów rozwinęła się nadei rzeczowa 
dyskusja, w wyniku której został uchwalony 
szereg rezolucyj. W  pierwszym rzędzie stwier 
dzono, iż Związek nie przyłącza się do żadnej 
frakcji, ani federacji w  sjoniźmie. Wobec osta 
tnich faktów oróżnorakiego interpretowania 
celów sjomzmu, stwierdzono; iż jako ostate
czny cel sjonizmi., uznaje się stworzenie pań
stwa żydowskiego w  Palestynie po obu stro
nach Jordanu. Wypowiedziano się kategory
cznie za ponedklasowością ruchu sjonistycz-

nego. Podjęto rezolucję, potępiającą poliłykę 
Anglji w stosunku do jej zobowiązań wynika
jących z Deklaracji Balfoura.

Stwierdzono, żt chwiejna polityka Egzeku
tywy Wszechświatowej Org. Sjonist. przyczy 
niła się w wielkiej mierze do wytworzenia 
obecnej sytuacji w sjoniźmie i dano wyraz po
glądowi, że rezygnacja Dra Weizmanna i jego 
Egzekutywy była konieczną i jest nieodwołal
ną. Stwierdzono konieczność unifikacji Orga
nizacji Sjonistycznej w Polsce, przyczeu potę- 

i piono działalność tych wszystkich, którzy tej 
| unifikacji przeszkadzają. Został uznany pry

mat pracy sjonistycznej nad pracą w galucie.
Postanowiono zwrócić szczególną uwagę na 

tworzenie i rozwój sjonistycznycn orgaaiza- 
cyj kobiecych. Potanowiono przystąpić do 
prac w kierunku utworzenia Związku Kół F i
listrów Akad. Korp. Sjonist. w Polsce. Jchwa 
łono, że korporacje sjonistyczne biorąc czyn
ny udział w „Akcji Dunamowej" zakupują łą
cznie 5 dunamów ziemi w Palestynie.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Egze 
kutywy Związku z jej działalność' w  roku 
1930._____________________________________

TEATR Y  ŚW IE TLN E  - D Z W lE K O W E
APOLLO: „Marokko" (Marlena Dietrich, Gary 

Cooper, Adolf Meujoti).
SZTUKA: „Dynamit" (Konrad Nagel, Kay John

son).
UCIECEA: „Porucznik Armand" (.Ramon No- 

varro).
WANDA: „Serce na ul.cy1 (N Ney, Z SawaD, 

K. Junosza- Stępowski, M. Chaveau, L. Fntsche)
R E P E R T h  AR K IN O i E A T R O W :

CORSO: „Indyjski grobowiec" — IT-ga ser ja 
wraz z zakończeniem.

WARSZAWA: „Manolescu — dżentelmen- wb. 
mywacz" (iw a r  Możżuchin Brygida Heim. Hen-y 
George)

a

€ * u  P U K k i  p i e c z e  t a k ż e
i t a  p r m j E k u  „ B a c k i n * *  O r a  O e ^ k e r a ?
Z < h  u ł g w a n l e R n  l e t f o  p r o s z k u  p r z e m i i w i a ;

1. 2t ciaate plcknls rośnie, |*K pulchno się nd« znakomicie, a nigdy wyrzuca
I lokkostrawno. ok< na danne Ja) i innych dodatków do

ciał ta.
i. Zawartuść toreLki obliczona |aat nu ledan 

wiły otocak.
5. Za JBackfar lont zawszą zwiały, ba za

potrzebowanie jego *cłL olbrzymie.

P i e i  w s z a  p i t  b a  p r z e l  o n a  t a k ż e  P a n ią  i . L i  ją u . etai.g0 ut,w.m
, -_ildn ", a Temłamim uajdzlc tlą Pani w o itio ioa irj rzoazy zadowalanych gospodyń, 
które a taty niy niemi po przeczytaniu os łni€_r wydania moich now :h li-iążeczik
z przepisami. K liątcczka z przepisami, wydanie F barwnie ilustrowaną fw cenie 20 jra>

ezy) oraz kilątaczLi kucharską (w cenie 40 graazy) nabyć moina 
w katdym akładzia z wyroban i mojaml. a w razie wyszarpania 
zap<an wprost u mnie za nadesłaniem naletytoici w znaczkaah 
pocztowych.

2. Ź niaclrtcigiione dzl iłanln i skuta znoić 
jago da|ą P M *  rpaollłllą udania ii< pia- 
cwwa. „Backln" nia zmienia nigdy zasa
dniczego jmaktt pieczywa.
2e ma slą pawnotć, iż pieczywo zawsze

D r .  A u f t u s I  O e l h e r  -  O l i w o .
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W schód  
siońca 
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Zachód  

słońca 

17 m. 23

titinralskl wieczór recyfacyjny 
M. Stawskiego

StaranŁem „Tarhutu ’.v Krakow ie odbędzie się 
'Iw ponaiedzaa.eK 9 bm. o godz. 7 w ieczór w  sali 
^ fferkaza* (Kr *vwska 4x) hebrajski wieczór re- 
jCJtacyijmy, aa którym znany literat palestyński 
i  wyfoitan recytator M. Stawski odczyta wyjątki 
ze  woucU utworów. Recytacje M. Stawskiego 
B Życia zwierząt, z życia nowej Palestyny, z le
gend airaoskich pozostawiły wszędzie, gdzie się od 
były, niezatarte wrażenie na słuchaczach.

W sprawie wolnoprzesicditu ścl 
ćdwhrf iów

Otoe^dajsza nasza w iadoność o projekcie rzą- 
aowyan dopuszczającym wolnoiprzesiedinosć adwo 
kaćyw z wyjątkiem Wielkopolski, wywołała w  
kołuJi zainteresowanych w ielkie wrażenie.

Wedle relacyj zm olowanych przez wczorajszy 
łódzki „Express“ , wolnoprzesieldk.cść ma być w 
ten sposób ograniczona, że adwokatom z Mało
polski nie bedzie wolno przesiedlać się do W ar
szawy, Lodzi, Lublina, W ilna oraz na Górny Śląsk 
i Pomorze, natomiŁSt dla adwokatów ntało- 
Joplskch stać będzie otworem prowincja pol- 
ska, szczególnie Kresy Wschodnie, gdzie ilość rd- 
Wókatów w małych miastach jest niedostateczna.

Zupełnie ścisłych relacyj naieży oczywiście je
szcze wyczekiwać

Bb&wiązkcwe zafrudnl^irie cfęikich 
inwalidów wofnrcych

Zarząd Główny Zjednoczenia Zw iązków żyd. in
walidów. wdów i sierót wojen. R. P. przypominaj, 
iże art 54 i 55 ustawy inwalidzkiej z dnia 18. iii.  
1921 (Dz. U. R. P 32/21 ) jakoteż rozporządzenia 
wykonawcze do tych artykułów się odnoszące (Dz. 
U. R. T. N r 94 poz. 069 z dnia 15 XI. 1921) w  spra
w i* ' tut rudnia nią przez pracixlawców w  rolnictwie 
przemyśle, handlu i komunikacji na każdych 50 ro
botników i ■ pracownik© v przynajmniej jednego 
biężl iego poszkodowanego inwalidy wojennego 
(4j5- 100 proc. niezdolności zarobkowej) — nie jest 
przez tychże wykonywane Dziw ić się należy, że 
przepis ten.nie jest wykonywany nietylko jako o- 
uowiązek ustawowy, ale już z samego poczucia 
moralnego obowiązku odnośnych pracodawców i 
przedsiębiorców.
: Zarządowi Głównemu znane są rumy żydow

skie w  Krakow ie i na prowincji, które zatrudnia
jąc nawet więcej niż 50 pracownitów, uchylają 
się od przyjęcia do. ich przedsiębiorstwa, chociaż
by jedre.go ciężko proszkowanego inwalidę wojen
nego 2 yda.

Żarząc Główny więc apeluje tą drogą do tej 
części społeczeństwa żydowskiego, która jest w  
stanie eiężkim ofiarom  wojny dopomóc, by nie o- 
grąr.Lczałn się do czczych i pustych słów. zape
wniających o pomocy tymże ofiarom niesionej, ale 
w  czynach okazała, że tak jest w  istocie. Ustawa 
wyjnaga obowiązkowego, a więc przymusowego 
zatrudniania ciężkich inwalidów wojennych w  da
nych przedsiębiorstwach bez względu na uziolnie- 
Mą i kwalifikacje danego inwalidy, i  to pod karą 
nietylko grzywny, ale i ścisłego aresztu 
' Zarząd-G łówny jest przekonany, że zaintereso

wani pracodawcy żydowscy nie dopuszczą do tego, 
-tbV za pośrednictwem Państwowego Urzędu Po
średnictwa Pracy i dalszych przykrych konse- 
kyrencyj zmuszał opornych do wykonania ustawą 
nałozo lego obowiązku.

Tragiczny wygódek kolejowy
W czoraj w  godzinach popoHudmiowych' przyst? 

nek kolejowy Borek Eatęrki byl widownią wstrząs: 
iąceso wypadku 'Wyrobnik Józef Opoczk- (lat 171 
zam. przy ul. Łagiewnickiej 1. 147, uczepił się u led- 
uego z wagonów przejeżdżającego pociągu towaro
wego, chcąc dostać soę po skończonej pracy do do- 
W ego, chcąc prędzej dostać się Po skończonej pr: 
cy do domu. W  pewi.yrr momencie Opoczka stri 
C4ł tówjiov age i wipadi pod kola w.agonu, któr: 
zmiażdżyły mm obje nog.i Pooiąg zatrzymano opo 
dal stacji i ia alarmowało lekarza pogotowia ratun 
Jkowego. Móry po prowizorycznym opatrunk 
p rzew óz ! flarę o ‘•ostrożrósci dr szp-ai: chiniTg 
Z*Mgi w Krakowie, Stan Opoczk. ;«•; groźny.

S tS

nes ye r a s
Wooce zbliżających się świąt H D B mamy zaszczyt zawiadomić P. T, Fdbllczaość, że uruchomiona 
przez naszą firmę przed rokiem Pierwsza Krakowska Mechaniczna Hcicantm Mac zostwa w ostatnim 
czasie ZNACZNIE ULFPSZONA. Mace naszego wyrobu wypLskane zarówno przy zachowaniu najśck 
śiejsiycn przepisów H1GJENY. jak i D 11 V? Z — z najlepszej mąki pod dozorem Wielebnego Rabinatu 
KrakowsLiego i Podgórskiego — ukgły jeszcze znacznemu udoskonaleniu pod w; ględem jakości. -  
W  szczególności uzięki ulepszeniom w maszynerii :w piecach, każda maca jest obustronnie wypieczona, 
przez co iest SMACZNA I KRUCHA.
Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie, ja l również miejscowym Odbiorcom hartownym udzie
lamy. znacznego rabatu. Muc naszych dostarczamy w orygiualnycb pudelkach po 1 i 2 i pól kg. Dostar
czamy również pierwszorzędne mąki macowej z własnego mielenia, pod specjalnym dozerem, w płó 
clenbycn woreczkach.
Dziękując P. T. PublitŁpości za dotychczasowe poparcie 1 przypominając, że dzięki nasze;' plekarm oba’- 
żyta się Smacznie cena mac w roku ubiegiym, oraz zapewniona jest także w tym roki DALSZA ZNI
ŻKA CEN, polecamy się nadal łaskawym względom B R A C IA  S T E I N E R

Krakuw, ul. Wawrzyńca 16. Tiiel, 106-953611

Śmierć pilota w kafaslrefie sanelefiwel pod Krakowom
W czo ra j w  południe opodal lotniska w ojsko

w ego  w  Rakow icach  pod K rakow em  zdarzyła  
się straszni? katastrofa lotnicza, która pocią
gnęła za sobą śm.orć m łodego pilota. O  godz. 
12.15 podporucznik pilot, Jan Górecki w  czasie 
lotu ćw iczebnego na aparacie marki „P regu ct“  
siptadl n>a terenie konwiktu O.O- Pijaróvjf w  Ra- 
kow icach  z w ysok i ś-i około  200 m etrów . Sa
m olot spadając na z e jn  ę  zaw adził o  p rzyd ro 
żne u izuwo. które zm uż-iszylo siłę uderzenia 
a par: tu o  Z ie m  ę. M im o to jednak aparat uległ

rozbiciu, a por. Górecki poniósł na miejscu 
śmierć.

Ha chw ilę przed katastrofą silnik aparatu 
przesta ł nagle funkcjonować, pocze-m aparat 
począł opadać ku ziemi Przypuszczaln ie kata 
strofę spow odow ała  w ad liw ość silnika Na 
miejscu zjaw iła się komisja w ojskowa ora z  s.ąoo 
wa ceiem przeprow adzen ia  śledztw a w  spra
w ie  p rzyczyn y  katastrofy. T rag iczn ie  zm arły  
pilot lic zy ł lat 25.

— D Z lś NOCNY D YŻUR A PTE K . Rynek A —B 
43, ul. Gerlrury 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska ‘J i Ealwaryjska 27.

— Z W Ią ZEK  ŻYD. IN W A L , W DÓW  I STER. 
WOJEN. W  U STRZYKACH  DOLNYCH został u- 
tworzony z dniem 15 lutego br. na skutek iniejs- 
tyw j Zarządu Gl-ówn b  Zjednoczema jje-ZLązi- 
ków żyd. Lnwal. wdów i sier. wojen. R P.

— OBNIŻENIE CENY N A F TY . Firma ..Karpa
ty '1, reprezentująca małopolski koncern naftowy, 
obniżyła z dniem 1  ban. cenę imfly o 2 grosze na
1  litrze.

— REJESTRACJA POJAZDÓW , PR ZE W O ŻĄ
CYCH ZW IE R ZĘ TA . Każdy samochód ciężarowy 
oraz pazyezeipka używana Jo przowoau zwierząt 
gosf odarskjeh (zw ierząt radcnwydi i drobiu) 
przez handlujących zwierzętami komisjonerow, 
spółdzielnie, zajmujące się obrotem zwierzętami, 
rzeź,lików i przedsiębiorstwa przewozowe, znaj
dujące się na terenie miasta Krakowa, winien być 
zgtos-oOny do dnia 20 bm w  Miejskim Urzędzie 
W ek i yn-aryjnym, ul. Poselska 10, a to celem prze
prowadzenia rejestracji w  myśl rozporządzenia 
Województwa w  Krakowie z dnia 24 lutego br.

— Z POWODU STW IE R D ZE N IA  W Ś C IE K L I
ZN Y  U PSA  ijiiewi*domego jnxabodze:iia w  dziel
nicy 22-giej (Podgórze), M igistral wyda7 zarzą
dzania na przeciąg trzech imesjęcy Jlai obszaru 
zagrożonego wścieklizną, tj. dia dzielnic 22 (Pod 
górze), 9 (Ludwinów) 1 10 (Zakrzówek). W  ob
szarze tym należy wszystkie psy trzym ić staJe na 
uwięzi, lufo prowadizic na smyczyć, zaopatrzone w  
gęste kagańce oraz [marki ewidencyjne. Psy w o l
no biegające będą łowront i w  ciągu 24-ch go- 
doin zgładzane. Osoby pokąsane przez psa wście
kłego, a zabitego w  dniu 3 bm. na Rynkn w  Pod
górzu winme natychmiast zgłosić się w  Magistra
cie (Miejski Urząd Weterynaryjny, ul. I  oselska 
10 ) w  godzinach urzędowych.

—  ZAM ACH SAMOBÓJCZY W  k . t s iE  CHO
RYCH . W e czwartek w ieczór Nowak Kazimiera 
(lat 35) robotnica z Jugowic pow Kraków  przyby
ła ze swoją 5-letnie oórką Genowefą do budyn
ku Kasy Chorych w  Podgórzu, gdzie w  zamiarze 
s "mołK>,czym napiła się esrncji octowej Zawe
zwane pogotowie ratunkowe przew iozło ją Jo szpi 
fala św. Łazarza. Powodem rozpaezl'wego kruku 
choroba i brak środków do życia

—  F A T A L N IE  M A N IPU LO W A Ł  BROW NIN
GIEM. W czoraj popołudniu interweniował lekarz 
pogotowia ratunkowego w Liszkach, gdzie 33-le- 
tni Józef Suchan, handlarz mleka, manipulując 
nieostrożnie brov ningiem, postrzelił się w  jamę 
brzuszna. W  stanie ciężkim przewiózł lekarz ofia 
rę nieostrożności do szpitala.

—  B ILA N S  O B ŁAW Y Dnia 5 bm. w  czasie od 
godziny 18-tej do 23-eiej celem zmniejszenia prze
stępczości na lerenit miasbi K iakowa oraz ujecie 
napływowego elementu przestępczego została 
przeprowadzona na terenie miasta Krakowa obła
wa, w wyniku której doprowadzono 97 osób. 
z czego zatrzymano 5 osób za kradzież. 1 osobę 
za uszkodzenie ciała. 22 osoby za wlócz.cgostwo
2 osoby % przedmiotami podejrzanego pochodzenia

2 osoby za niedozwolony powrót do Krakowa, 2 
osoby poszukiwane! do odbycia kary, 2 osoby za 
tajny nderząd, 1 za przekroczenie i^gulaminu dna 
prostytutek; resztę osób zwolniono.

— AG ITAC JA  KOM UNISTYCZNA. Aresztowa
no wczoraj w  K rakowie LeLha Fucha* za rozle
pianie na Kazimierzu afiszów komunistycznych. 
Fuchsa odstawiano do więzień sądowych

— OSZUSTWA „PIERŚCIO NKO W E* I  W E K 
SLOWE. Policja aresztowała Szymona AcYoni *- 
na, false Popiela (la ł 36) murarza, zam ptzy uk 
Barskiej 1 . 93, jako pode'irr-aiego o  doFocauto 
oszustw przez sprzedaż bcwWartoódkrwycb pieli* 
ścianków za złote. Nadto aresztowano Herszta 
Iiolzmaua (lat 351 z Jędrzejowa za oszustwo, po  
pełnione ns  szkodę firm y Józef I  laku, W K rako
w i;. . 1 x1z ł  o ,1 pobierał u Blafcta tow ary pokryw** 
jąc należyteść ałsAywenti wekslami.

— FUTRO, RO W ER I  GEORGEPrA. Z  ndesafca- 
nia Szczepańskiej Lucji, żony. redafelorr K u r 
je ra " przy u f Potockiego 1. 8 w  dniu 5  bm. nfa» 
ustalony sprawca dostawszy się przy pomocy pod 
robionego klncza lub wytrycha skiradl tu to  mę
skie wartości 200 złotych. —  Plucie Stanisławowi 
robotnikowi zam. przy uł. Czamrowiejskiej L 8 
niewykryty sprawca skranS row er damski w ar
tości 255 zł, pozostawiany bez opieki przed do- 
m m. — Girunbaumowi Jakóbewi, kupcowi przy 
ul. Grodzkiej 1 . 65 dwie nieanaiie k-jhdety, kćór* 
przyszły do sklepu jako klijenitiki, korzystając z  je 
go chwilowej nieuwagi, skradły 7 uetróv geoa 
getty jedwabną' wartości 8f  zł

 ogo-----

O EGZYSTENCJE DLA 13-TU OFIAR EKSMISJ’
Na rodz nę Stra&snergów, ekszr iłowaną przez

Abraliama -Jeitrama. właściciela realności przy ni. 
Augustiańskiej 5, wpłynęły w dalszym dągu nas ę- 
PU'iye kwoty: F-ma D. R. j L. (Bożego C.aia) 50 zl. 
Salamon Klem 5 z ł, Cb. Bisaą 5 zl., A. F. 5 zł.. Szy 
ja Neumarar’ 5 zł., ł. R. Lardaa 3 zl., Rafał Schmer: 
2  zł. Razem wpłynęło dotąd 2.323 zł.

Dalsze dafki można skła* ć w adm, ,,N. Dziennika" 
o§o-----

d y w a n y , c e r a t y , l i n o l e u m
a . N U SSB AU M , D IE T L A  45.

  o§o-----

—  PIECZENIE PLACKÓW  SPRAW tA RADOŚĆ!
Tak '.wierdzą te wszystkie go^yr-sie, które do w y 
pieku placków Uiżyw£ją proszku do pieczeń a —
„Backii:" Dra Oe-tkera, tnają bowiem pewność że 
■wszystko uda się znakomicie. — Wielka zawart ść 
składników odżywczych, ważnych dla orginrapŁ iu- 
dzkiego, pcwcdtiiif że przez pieo/ywo za ' szcvędzć 
można na lanych środka-t. spożywczych Słowem, 
placek Octkera i«l< tan! i zdrowy Książeczkę recep 
p. t. , Pieczenie placków sprawie '•adość". nabyć nm 
żna r>p 50 groszy za ^gzaiKolarz 47)p

 o§o-----

—  DZIŚ, w s botę inia 7 brr*, dbędziję się
w  salach Kina W e d z j  0 N<y ym  Sączu R edu '
ta Purytnow a na r z e o  Z F .N  Kotliurs rrawĄ 
liczn i nicaipcdzia. kz. 45® 1
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Eliasz Grosman
Z czapnika stawnym malarzem — Grosman zdcbywa scbie rozgłos 

w Ameryce —  Fotiró i po Europie —  Spotkanie z Kussokinam
Rozmowa ze znakomitym artysta

W  Krakowie bawi niezwykle utalentowany 
artysta malarz, i akwaforoista żydowsko-amery 
kański Łljasz Grosman, który pragn ę  w po
dróży ile Polsce, skąd pochodzi, zatrzymać s ę 
d is ’ studiów przez kilkanście dni w  nasizem 
nieście-' —-------

Nieżanertńe ciekawe są dizieje życda tego arty 
sty malarza, który w  bardzo krótkim, czasie zdo 
był sobie rozgłos w  Ameryce, ą w  latach osta. 
tnieh dla prac swych zdołał pozyskać uznanie 
Krytyk: w e wszystkich prawie europejskich 
ośrcdikacli artystycznych.

Jako młody chłopiec wyemigrował Grosman 
z małego miasteczka na Wołyniu (Kobryó) d-> 
Ameryki- Już w  szkole początkowej w  New  
Yorku małyEljasz zdradzał zdolności do ry- 

Isunków. Na wystawiaoh szkolnych rysunki jega 
były tematem rozmów, wzbudzały zazwyczaj 
ogromom za-interesowanie. Poranić spędzał mło 
dy emigrant z zapadłej polsłęiej mieściny w  
szkole, wieczorami zad uczęszczał do szkoły 
rysunkowej, gdzie zdobył sobie sympatię na
uczycieli ć wychowawców.

Grosman nie miał jednak zbyt szczęśliwego 
dzieciństwa, w  bardzo młodym wieku musiał 
rozpocząć prace dla chłeba- Został czapnikiem, 
rysowania jednak ri malowania nie przerwał. 
Przeciwnie, z  so-raz większą namiętnością od
dawał s'e pracom nad sobą i studjom malar- 
slkini i rysowniczym- vVisrtąjpdł do Żyd. Szkoły 
Sztuk Pięknych „Educatrona! Allianice“ w  New  
Yorku, gdzie praoował pod kierunkiem słynne
go malarza i akwaforcisty Wiliama Awerbu 
cha Lewego, pochodzącego nota bene z Brze
ścia nad Bngiem, i dyrektora Afro Ostrowskiego
% Odesy.-------------------------------------------------------------
, -W  krótkim czasie Grosman wybił sę  na 
pierwsze miejsce z pośród całej plejady 
uczniów- zerwał z malarstwem i oddal się wy  
łącznie akwaforcie, doprowadzając sztukę tę 
do szczytu prawdziwego artyzmu.

W  tej dziedzinie sztuki czuł sie artysta naj
swobodniej, mając dla niej specjalne, głębokie 
zamiłowanie.

Już po kilku łatach akwaforoista Grosman 
zdobywa sobie w  Ameryce,rozgłos i zaliczo
ny zostaje do grona wybitniejszych artystów 
amerykańskich.

• • •

Z entuzjazm-em opowiada Grosman o swej 
podróży po Europie. Największe wrażenie pozo 
staw-iły n-a nim Włochy Pracował tam wiele, 
objechał prawne wszerz i wzdłuż ten piękny 
kraj. Słyszałem, że malował Mussoliniego. py
tam więc o wrażeniach ze spotkania z dykta to 
rem -Włoch- —

—  W  jaki sposób dostał się pan do WL-ussoI'- 
niego ? --- --------

— W  Rzymie na Forum Romanum widział 
mnie przy pracy sekretarz ambasady amery
kańskiej i zaprosił mne do ambasadora, który 
jest wielkim miłośnikiem sztuik:. Mtrabasador 
Fletcher zamówił u mne swój portret i. kiedy 
pracę ma skończyłem, oświadczył mi. że go
tów jest przedstawić mnie Mnsosłiniemu, który 
wyraził gotowość pozowania mi. Zupełne 
zozuimiałe. że skorzystałem z nadarzającej się 
sposobności. by zetknąć się z dyktatorem 
Włr-cih Musi pan wiedzieć — dodaje Grosman, 
że ambasador Fletcher iest w  serdecznej 
przy ja n: z Mnss^-linm i jego -karta wizytowa 
otwierała wrota pałacu szefa rządu włoskiego.

Uzbrojony w  nią udałem sie do pałacu- gdzie 
urzędował i mieszkał Muss'oIin'. Sekretarz jego 
dał mi hasło, które powtarzałem w następ
nych pokojach każdemu z urzedn ków pytają
cych o powód mego przybycia 7 odpowiedzi 
fch zrozumiałem że byłi już r»>w a dc mień i o 
km. że bedę przyjęty r rz?7 szefa rządu W re  
szcie przekroczyłem próg welkiej sal Po dru 
eie: stronie przy biurku, które girełc w  tej 
Welkie.i pustej sali- s:edz'ał Mrssolir 7?fopió‘ny i 
w papierach \v>fa» powitał mnie. jak gdyby 1 

mnie tuż dawno.

—  A w ec pan jest tym artystą który robił 
pom et b.etchera? Grosman —  zdaje się. A co 
pan Zan,ierza zrobić ze mną? — brzmiało ,y ia  
nie dyktatora-

—  Pokazałem mu moje prace zrobione w  
Rzymie, w  Wenecji, we Florencji w  Ncap »lu. 
Rozpytywał mnie szczegółowo o metody mej 
pracy. Mus ałem mu objaśniać, jaka -est różni 
ca między akwafortą a drzewoo Łcui- Wreszcie 
oświadczył mi, że gotów jest mi pozować. O- 
glądał z zaciekawieniem w  pierwszym rzędzie 
prace robione we Włoszech- W ie pan — rzekł 
mi na pożegnanie — pańskie prace przypomi
nają mi zupełnie Piranesi‘ego-..-

Nazajutrz byłem .iuż „przy pracy" w prywa 
tnyćh apartamentach Mussohnego. Portret robi 
łem wprost na miedzi, praca więc trwała dość 
długo Mussolini pozował mi chętnie. Co dwa
dzieścia pięć minut przerywaliśmy pracę na 5 
minut, di!a odipoozynku-

Podcząs tych pięciu minut jednak przewijał 
się przez pokój istny korowód ludzi. Przycho
dzono do Mussobniegu w  rozmaitych sprawach. 
Niektórych krępowała moja obecność lecz go
spodarz w  kilku słowach przedstawiał mnie 
przybyłym, albo oświadczał, że jestem cudzo
ziemcem. który języka włoskiego nie zna- 
Mussolimego zarzucają kwatami. Wnoszono 
je do pokoju również tylko podczas tych pię
ciominutowych pauz.

W  ten sposób w ciągu 19 dni z rzędu, przej&Y 
wałem c  dziennie przeszło godz nę w tow-arzy 
stwie dyktatora włoskiego- 

Do ap; rtam-entu, w  którym pracowaliśmy 
(Mussolini nazj wał pozowanie pracą i witał 
m ne zazw yczaj w  ten sposób: a w ięc siadamy 
lo pracy) przybyw ały często delegacje Z 
maitych stron kraju, przywożono premierowi 
najróżr.o odnejsze upominki i prezenty*- W  £0 • 
dżinach tycli Mnss- in  przj im ow ał- ró w n ik  
przedstawicielki rozmaitych in-stytucyj- dobru- 
czynny.h i sgm nieraz po wysłuchaniu p e t « (r . 
tów..dyktował sekretarzowi dyspozycje. ; ‘ .ii 

Po  5— 10 minutach wracał do pozowania, syte; 
czając im kwiat w yrw any z dopiero pęjjfSFi- 
n iesvnego bukietu. . - . ,; ■ ,

Którejś niedzieli byłem również wa herbato* 
w Toreonji, prywatnej w illi Mus solin lego- N*> 
.pracowaliśmy w tedy — portret był iuż na ukoft 
cze-niu- Mussolini opowiadał jn i d ze je  swej iDł*> 
do-ści, jak ciężko musiał pracować na u trzym i 
nie .. Po wypić u szklanki mleka Mussolini! . 
grał na skrzypcach i zdała od tych codzien
nych ‘obowiązków i pracy państwowej okazało 
.się dopero, jak iniłym jest causeurem.

Cała prawie prasa włoska- żameściła natir 
rainie odbitkę portretu zrobionego przezemiiie- 
Podczas całego p-bytu mego we W łoszech p r 
sn-a te. gdzie otok Mussobn-iego widnała * 
moja podobizna, służyły m-i za najlepsze doku 
m erty sobiste...

Z  Wb*ch pojechałem do Francji Belgji, Ho* 
laudji Austrii,. W e  Wiedniu zetknąłem się 
wielkim Rabindranath Tagorem... Are o tein s©'** 
tkaniu oddzielnie...

Groiba
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a 6. 3. (Sin ) Państwowa rada 
kolejowa rozpatrywała na oslatniem posiedze
niu wniosek komitetu taryfowego, dotyczący 
doniosłych „ulg‘‘ towarowych dla handlu, prze 
mysłu i rolnictwa. Wniosek ten przewiduje 
podwyższenie taryfy bagażowej drogą pod

wyższenia stawek, aby w  ten sposób otrzy
mać zwiększony dochód. Ponadto wprowadżo 
ne będą dodatkowe opłaty do wszystkich bile
tów kolejowych w wysokości 10 groszy na każ 
dym bilecie, co da około 9 miljonów zł. /

boferja prńsfw wa zabezpieczona 
przed „niespodziankami”

W a r s z a w a  6. 3. PAT. Dnia 6 bm. w go
dzinach popołudniowych odbyła się w gene
ralnej dyrekcji loterji państwowej konferencja 
prasowa, w  czasie której dyrektor generalny 
Jakubowski wygłosił wobec licznie zebranych 
przedstawicieli pism stołecznych niezmiernie 
interesujące przemówienie, obrazujące działał 
ność naszej loterji państwowej. W  przemówię 
mii tem p. dyrektor powiedział m. in. „Ponie
waż znajdujemy się właśnie przed ciągnieniem 
5 klasy 22 loterji, rozpoczynającem się 9 bm. 
pozwoliłem sobie zaprosić panów na tę kon
ferencję, ażeby dać im dokładny obraz środ
ków bezpieczeństwa, któremi rozporządzamy 
dziś, a które są owocem długoletniej praktyki 
i starannych dociekań własnych oraz uważ
nych obserwacyj najnowszych zdobyczy w  
dziedzinie urządzania loteryj klasowych w in
nych państwach. To też system kontroli za
stosowany, w  polskiej loterji klasowi j daje mo 
żliwie maksimum gwarancji uniknięcia błę 
dów i niepodzianek". Po referacie dyr. Jaku
bowskiego szczegółowych informacyy dotycz, 
cych techniki ciągnienia loterji udzielił zebra 
nytn p. naczelnik Kiersztajn.

— ~o§o-----

Szyb naftowy spłonął doszczętnie
S t a n i s ł a w ó w  6. 3. PAT. Dnia 5 bm. o- 

ltolo godz. 18-tsj wybuchł pożar w  szybie naf
towym na Bukowinkach pow. Bohorodczany. 
własności inż. Wierzyńskiego i zniszczył dosz 
czętnie szyb : zabudowania wraz z maszyna
mi. Pożar powstał skutkiem nieostrożnego ob
chodzenia się z ogniem mechanika Blocha. 
Szkody wynoszą około 200.000 zł.

Sfiłsla Derranf w Tarnowie
T a r n ó w  6. 3. W  dniu dzisiejszym sędzia 

apelacyjny śledczy Jan Demant przybył do 
Tarnowa i >v gabinecie powiatowego komisa
rza PP. w  Tarnowie przesłuchiwał w sprawie 
karnej przeciwko więźniom brzeskim przedpo 
łudniem szereg funkcjonarj.uszów policji, zaś 
w godzinach popołudniowych Bryndala, Ka
rola Wiśniewskiego z Janowic i Stanisława 
Harlendera z Lubeki.

O godz. 3‘40 popołudniu odjechał sędzia Dt- 
mant w  kierunku Krakowa.

Budżet lotnictwa u? izbie frmusMŁJ
P a r y ż  6. 3. PAT. Izba deputowanych roz

poczęła dyskusję nad budżetem ministerstwa 
lotnictwa. Podczas dyskusji komunista Bu- 

cios wyraził swoje oburzenie, że Francja dóó 
starcza samolotów państwom zagranicznym, 
pragnącUzbroić je do walki przeciw Rosji so
wieckiej. Przewodniczący izby deputowanych 
zaprotestosował natychmiast przeciw oświad
czeniu deputowanego komunistycznego, zazna 
czając, że Francja, zbyt wiele ucierpiała z po
wodu ostatniej wojny, ażeby zajmowała sję 
przygotowaniem nowej wojny przeciw komu
kolwiek. o

Ł ó d ź  6. 3. PAT. Wczoraj w  godzinach wie 
czornych pojawiła się pod Sieradzem na tzece 
Warcie gęsta kra płynąca z gór ?qo *gu rze 
ki. Wielkie bryły lodu sa r ’ ' - wyżej
miasta Sieradza ze względu na konieczność za 
bezpieczenia mostóv.. Jak nas informują, na 
terenie całego województwa łódzkiego nastą- 
p iO już przesilenie i groźba powodzi minęła.

A n k a r a  6. 3. PAT. Kampanja wyborcza 
rozpoczęła się wczoraj. Wybory do parlamen
tu odbędą się jednocześnie w  calem państwie) 
Nowy parlament nie zbierze się prawdppodo- 
bnie wcześniej niż w  maju rb.
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G ltŁ D A  KRAKOWSKA
Kra)taw. 6. 3. 1931 Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 

utrzymany.
Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną ehęe 

Jo zawierania Iransakcyj. Hu.la parował ospały 
Poszukiwano jedynie akcje Banku Polskiego w 
płaceniu 134 jednak nez obio low . Papierami ori- 
'  łabuc notowanemi żadnej transakcji nie robiono.

mu pogie liz iu  nastrój podobny.
Waluty i  dewizy oficjalnie bez obrotów
N a rynku walutowym w  obi o ach prywatnych i 

nnęuzybankowyca sytuacja bez szczególniejszych 
rndm. Tendencjo utrzymana, usposobienie spokoj- 
r e  Podaż dostateczna W  Krakow ie dolar gotów 
kowy 8.90—8.92, czeki bankowo 891 i jedna czw. 
(00 8-Sts i pot.

• • •
Cierna zbożowa z dnia 6. 3. 1931. Pszenica dwors 

ozecw. stand. 28.50—?y, biała 28 -28.50, ta .gow a 
st&nd 27- 28, żyto dwors. stand. 20.25—20 75, tar
gow e stand. 19.50—20, owies dwors. stand 25—26. 
tai*gowy ta**J 24—25, jęczmień browarowy 27— 
28,aa krupy stand. 22— 23, mąka pszenna okr K ra 
ików grysik pszenny 57—58, grysikowa o4—5C, 45- 
proc. SI—52, 65-proc. 45— 46, mąka pszenna z mły
nów kongr. grysikowa 51—53, 0000 — 46—47, mą
ka żytnia (Ar. Kras. typowa 34— 3450. Tendencja 
Ewy£kv n  dowozy bardzo małe

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 6. 3. PAT . Akcje: Bank Polski 135, 

136, Sole potasowe 90, W ęgiel 31, Modrzejów 8, 
'Pocisk 2 i jedna czw., Starachowice 12—12  i  je 
dna *zw. Pożyczki: 5-proc. konwersyjna 48 i pół, 
6-proc. dolarowa 73 i trzy czw., 74 i pół, 6-proc. 
stabilizacyjna 83, 8-proc. L isty  Zast. BGK. 94.

Waluty: Dolary 8.91 i trzy czw . 8.93 i trzy czw , 
8.89 i trzy czw . Dewizy: Cdańsk 173..30, 173.73, 
172.87, Londyn 43.35 i pół, 43.46, 43.25, Nowy Jork 
8.917, 8.937 8.897, Now y Jork teleg*. 8.926. 8.946. 
8906, Paryż 31.95 i pół, 35.04, 34 87. Praga 26.43 
i  pół, 26.50, 26 37. Szwajcar ja 17182 172.25. 171.39. 
Wiedeń 125.41, 125.79, 125 03, Włochy 46 76, 46.88, 
4664, Berlin 21214.

GIEŁDA POZNANSRa
Poznańska giełda zbożowa z dnia 6 3. 1931. Z y

to  parytet Poznan 90 ton — 19.80. pszenica 25.15— 
2580—28, jęczmień przemiałowy 20 i nół do 21 
i jedna c zw , browaro- j j  24—25, owies 18 i jedna 
czw. do 19 i jedna czw , m,ika żytnia 29 i je
dna czw. do 30 i jedna czw , pszenna 38 i trzy 
CZW do 40 i trzy czw , otręby żytnie 14 i jedna 
CZW, do 15 i jeana czw , pszenne 15—16, pszenne 
'grujbe 16—-17. Tendencja stała.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń, 6. 3 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

16895—169.45, Budapeszt 123.87-124.17,'Bukareszt 
4.22 i  jedna czw do 4.24 i jedna czw , Londyn 
3451 l pół do 31.61 i pół. Nowy Jork 71020—712.70 
Paryż 27 82—27.92, Praga 2103 i pół do 21.11 i 
pół, W arszawa 79.57—7985, Zurych 136.72 i pół do 
13722 i pół. Amerykańskie 708.50—712 50 Niemiec
kie 168.70-169.30. Francuskie 27 91--28.07 W łoskie 
37.21— 37.37, Szwajcarskie 136 46-137.26, Czeskie 
21 i pół do 21.12 i pół. W ęgierskie 123.89—124.29.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zuryuh, 6. 3. P A T  Paryż 20 34 i trzy czw.. 

Londyn 29.23 i pięć ósmych, Now y Jork 5.19.50, 
Bełgja 72.43, W łochy 27.21, Berlin 12349, Wiedeń 
73, Praga 15.38 i pół, W arszawa 58 15. Budapeszt 
90.57 i pół, Bukareszt 3.08 i siedem ósmych.

Deficyt budietow y w Sta
nach Zjednoczonych

W a s z y n g t o n .  6- 3. CR) P rzew od rrczą ey  
Komisja finansowej senatu ośw iadczy ł że  bie
żą cy  budżet S tanów  Zjednoczonych zakończy 
się d t f  cy tem  około  Ę0C rrrijorów  do larów

Z sali sadou ej
NOCNE Z A L E C A N K I ZAKOŃCZONE S TR Z E LA 

N IN Ą
Dnia 17. 8 uh. r wieczór*m w Targowisku przy 

był W ładysław Dziedzic do domu Stefanji Chu- 
deckiej, o której rękę się stąrałi do której często 
zachodził. W  tychsamych zamiarach bywał rów 
nież u Chudtckiej Stanisław Migdał, o czem Dzie 
dzic wiedział, gdyż się już raz z nim n niej spot
kał. Krytycznego wieczora, gdy Dz*edzic przeby 
Wał jeszcze u Chudeckiej, około godziny 11-tej w 
nocy zapukał do okna jej domu M igdał. Wtedy 
Dziedzic wybiegł na pole, zbliżył sie do stojącego 
przed domem Migdała i z odległości około jedne-

Zrcv u krwawe zaburzenia
na tle rellgljneM w Indiach

B a n g a l o r e  6. 3. PAT. W  czasie zajścia, 
jakie tu miało miejsce pomiędzy Hindusami a 
Muzułmanami, odniosło rany przeszło 100 o- 
sób. 33 Hindusów i 31 Muzułmanów musiano 
przewieźć do szpitali. W  pewnej chwili tłum, 
liczący 3.000 osób, obrzucił kamieniami od
dział Kawalerji, raniąc 7 żołnierzy. Pjzyczyną 
zaburzeń były fałszywe pogłoski o spaleniu 
meczetu i zabiciu kilku muzułmanów.

Cofniecie represyj
Lo n d y n 6. 3. PAT. Z New-Dełhi donoszą 

żc wicekról Irvin cofnie dzisiaj cały szereg za
rządzeń w związku z przerwaniem biernego o- 
poru. Zarządzenia te dotyczą głównie prasy i 
stowarzyszeń. Żwolnienie więźniów nastąpi w  
jaknajbłiższym czasie, jednakowoż najprawdo 
podobniej załatwienie tej sprawy będzie wy
magało kilku dni.

Gandhi o rgod zie
L o r .d y n .  6. 3- (L )  W obec przedstawićeli 

prasy przywódca ruchu niepodległościowego 
w  IndjŁch, Gandhi oświadczył, że wiele cier
pień zaoszczędzi ludności Indyj układ zawarty 
z wicekrólem. Dałej mówił Gandhi, że wezw ał 
kierujących członków partji narodowej, abjf 
pracował, z  nam w  dalszym ciągu nad zdoby
ciem dla Indyj pełnej autonomii Egzekutywa 
partji narodowej skłonna jest obe-aiie do współ 
pracy z władzami nrytyjskem i. jednak ostate 
czr.ym celem pan j: narodowe, jest uzyskanie 
dla Indyj zupełnej niezawisłość*.

m • m

L o n d y n .  6. 3. (L ) F -zeszło  200 parlarnenta 
rzysićw  angielskich ze wszystkich trzech par 
tyj przesłało wcekrółown Indyj telegram gratu 
lacymy z okazji podpisania układu z Gandhim.

Katastrofa pocagu Buka
reszt —  Berlin

B u k a r e s z t  6. 3. (R) Na stacji kolejowej 
Duca zderzył się dziś nad ranem pociąg po
spieszny Bukareszt —  Kraków —  Berlin z po
ciągiem towarowym. Parowóz i 5 wagonów wy 
koleiło się i uległo znaczniejszym uszkodze
niom. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności z o- 
sób nikt nie odniósł znaczniejszych ran. Straty 
materjalne są bardzo duże.

W łz m p  acz aresztowany 
w... tctelu dentystycznym
W  i 1 n o 6. 3. PAT. Policji udało się ująć o- 

byówu sprawców włamania do kolektury i hur 
towar tytoniu Związku inwalidów przy ul. 

Niemieckiej. Są to niejaki Mowsza Przedmiej
ski, znany policji wileńskiej włamywacz oraz 
Bem, włamywacz warszawski Ten ostatni, u- 
ciekając przer1 policją, v padł do pracowni den 
ty stycznej i poprosił dentystkę o wyrwanie zę 
ba. Policja, poszukująca włamywacza, areszto 
w a ’ . go w fotelu dentystycznym.

Zuchwały i)enscfrsbvnkowy 
jasny dzień

H a m b u r g  6. 3. (Sch.) Na Schillerstrasse 
w Altonie dokonano dziś w jasny dzień nie
słychanie bezczelnego napadu rabunkowego. 
Na posłańca bankowego, przechodzącego ulicą 
napadło czterech uzbrojonych bandytów, po
waliło go na ziemię i po krótkiem szamotaniu 
wyrwało mu teczkę z 20 tysiącami marek. Wsz" 
slko rozegrało się tal: szybko, że zanim prze
chodnie zorjentowali się w  sytuacji, bandyci 
wskoczyli do oczekującego na nich samocho- 
d". i zbiegli. Pościg za nimi dotychczas nie dal 
żadnego wyniku.

go kroku w ystrzelił do niego z rewolweru, mie 
rząc prosto w twarz Migdała. Ten przestraszony
i oszołomiony hukiem przewrócił się na ziemię, 
a przyszedłszy po pewnej chwili do przytomności 
•przekonał się że kula przedziurawiła kapelusz i 
przeszła tuż kolo jego głowy, nie raniąc go jedna_

Na skutek tego p-okuratura oskarżyła W łady
sław » Dziedzica zbrodnię umiłowanego morder
stwa. jakoteż o przekroczenie patentu broni.

Na rozprawie, która onegdaj się odbyła pod 
przewodnictwem so PilarsKiego przy udziale so 
Euralcwskiego i so dr. Czachajowskiego. bronił 
się oskarżony ‘ c.rn, że wybiegł przerażony dobija
niem się do okna i (.gromnic podniecony (byl bo
wiem p*>dpity) i strzelił na ślepo, nie widząc z po
woda ciemności, że kolo, niego stoi Migdał

Sąd dM w iatę lenni tłumaczeniu się i wydał 
wyrok, uniewiniający oskarżonego od zarzuconej 
mu zbrodni /n-■■:!/- -i atoli z.a prze.* oczenie nie 
ostrożnej strzelania bezprawnego pos adaroia 
brom na tr,\ nut:. a. ulórąlo karę rów
noczcśnie zawieszono pa przeciąg lat trzech.

Oskarżał prokura lor dr Stawarski. bronił ad
wokat dr. Feldblum.

K O A " ' V I K A T Y
—  Z  ORGANIZACJI SJONSKIEJ. W  Bochni 

w niedzielę 8 bm popoł wygłosi tow da1. F  i  and 
z Krakowa referat na temat „L ist Mac Donaida 
do prezydenta WeiziT.anna“.

— SEKCJA MŁODZ. PRZY ZJED. KOB. ŻYD. 
,,MŁODE W IZO". Dziś. w sobotę, o godz. 3 Hlstorjs 
Żydów z p. Prokeszową. 0  4-tej pogadanka.

— ,,AWODAH“  (Zielona 23) D ug,* kurs języka am 
gieisk.ego ditą początkujących zostanie w na.oća 
szych dniach uruJiomiony. Zgłoszenie przyjmuj1 
sekretariat Koła.

—  „BNEJ-SjON" (Zielona 17, I. p.) Dziś, w sobom 
o godz. 3 po-poł. -eferat tow* Dra Jakótoa Franda 
n. Ł ..Rewi^-onizm". Po referacie dyskusja. Goście 
mile widzi. ani.

— BRITH TRUMPELDOR .Ziekwia 17, I. p.) D ć i .  
w sobotę, o godz. 4 popoł. referat tow, L. SJdeo. 
n. t. , Powody antyseiiiiłyzmu".

— CHALUC HITACHDUT AL SZEJM jOSPF 
BUSł (KraKowsk-a 4l) dziś, w  sobotę, o goćz* ltMaw 
połączona z referatem n. t. „Ż yd zi A~ał _■» ję f Ad 
r 1;a“

— G A Z tTK A  HAPOEŁU" zostanie oderytsar
dziś w sobotę, c godz 3.36 O godz. 8 wćecz. wóectr 
rek pJTńmowy Goście milę widziani.

—  Z.S.MJR. „MASADA“ Dziś. w  sobotę o godz 
3.30 zebranie członków z referatem.

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41) DzjS, w 
sobotę, o godz. 3 rr»poł. zebranie. O godz. 8 w ieczór 
wieczorynka, towarzyska. połączona z losowaniem 
książek. Goście mile widziani.

— POALEJ-SJON" ZJEDN. 7 CSP (Podbrzezie 4.
III. p. of.). Dziś w  sobotę, o godz. 3 popoł. i^ r rn łe  
członkowskie i referat ideologiczny.

—  . PRZYSZŁOŚĆ— HEitTID". Dziś, w  sobotę, 
godz 4 pop. posiedzenie komitetu.

— STUDENTKI I STUDENCI WYŻSZEGO STU 
DJUM HANDLOWEGO! Jutro, w niedzżeie. o godzi 
nie *0. przedipoł. w lokale Zw. „Haszachar -Przed
św it" (Stradom 15) zebr-ame żydowskiej n łod ife ty  
W  S H. i  referatem to-w. Dra Leona Hechta na tę- 
m-at: Zadania żydowskie*' młodzieży atoademickis 
w  rhwili obeciiei". Jawoe sie łlcmine.
— TOW . BIBł.J SŁUCH. PRAW A U. J. Dziś w  s ' 

hotę. t godz 7 wiec z. w sak czyflel*. Twa BiW. Słacr 
P^gwa U. J. (ul. Jabłonowskich 5) p. W . Jawofsłr 
wygłosi referat p. t. „Sprawa mniejszośo' w  świetle 
nauk1 praw.&“  z dyskusją.

— ŻK.S. „ŚW IT ". Dziś w  sobotę, o godz. 3-ołt 
popo.1. zgromadzenie członków, referują kol. Ozfesz 
Neufeld,

— WIELICZKA. Stow. Młodzieży Żyd. im. Adolfa 
Hirst-ha. Dziś. w  sobotę, godz. 3.30 pop., Tll-cfe Pb 
nam-e zebranie cznnków pciączonę z referatem tow 
T. Rakrwera n. I. .Rola i źadanie Stuwarzys^enia,■
Wprr-v adzeni goś*.:e mija widzśair'

— KLUCZE, zgubione onegdaj na u! Brżegr
ciała są do odebrania w  admJn-istracjl naszego p i
sma

F o r v ż 5. ?. P A T  Lekarz Poinc u e go za
przecza pogłoskom, o chorobie swego pacjenta 
które według jego oświadczenia są niczem ni*5 
usprawiedliwione-
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Jeżeli nie Szyller-S/.kolnik to któż inny potrafi szcze
gółowo określić Twój chara* ter, zaoiności t przezna
czenie. Napiaz imię, nazwisko, miesiąc urodzenia, 
otrzymasz próbną analizę darmo. Poznań kim jesteś, 
kim b yć  możesz. Warszawa, Psycbo-Grafolog, Szyller- 
Szkolnik, Nowowiejska 82 m. 6. Znaczkami poczto- 
wemi 75 gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcia osobiste, 
płatne cały dzień. Analiza szczegółowa, horoskop, od
powiedzi słynnego medjnm Evigny Rara Zł 8*—

i Or AD  
O S E U K U J fl

S>1 MODZIEuNA liucbal 
icrk. — korespondentka 
poJsko-iinemj saka, obŁU-- 
jo-miona z admjiiHtracja 
—kalkuj acią LFfaemysJo 
w*o— h a n<L'Cwą, sprawa 
r *  wekslowani, podatk 

weini sądowenii, może 
poprowadzić samooza. 
nitf mniejsze biuro. Zgl- 
szenia do Adm. „No*' 
D zien n ika " pod „Rutyno 
warna".  359g

V* Z A W A N  za iiauczen
niemieckiego przy >m 1 
posadę, najchętniej na 
Śląsku, młoda, z matan 
gim nazja lną i praictyka 
MauczycieiFk*. ze znaio 
mościli gospodan wa. — 
Łaskawe zgłoszeni5 do 
Adm. „N. EteleonJka'* snb 
„Konwersacja". 475x

PRZEPISUJĘ na m y
■łe (Umderwcod), zaia 
«w aau koresipandeacic 
polską naemiecką, uczt, 
pisania na araszynie. —  
Ccu> uuftystęme: La-
Ueosdor' tri. Oreesz&n 
w eł 10. 467t

DOM  okazyjnie w  śróć 
miiściii Krakowa — uf 
sprzedania. Dochód bru 
to 12  proc., netto 8 groc. 
Czynsze oraedwojenno 
Wiadomość: G elber u1
Szewska 5. 480c

POKÓJ fromtewy. prer 
ni. Straszewskiego & 1 
(ÓOtrot z osrbuefr w#)- 
katem z Małki schodowej 
do wy najęcia Ta bduro 
Irb móes/ _ '-Ub. W k d  - 
mość tamże. 470x

POKÓJ z -eiefonem I 
osobtnem wejściem, — na 
blfuiu do wynajęcia Zgło 
azenda pod „Sebastian." 
do Adm. „N. Dziennika'

'_______________ 360g

DUŻY. utnehJowtany po
kój z  osohaem wejściem. 
Meźącą wodą. łjetryką, 
db 1—2 dobrze syoiowu 
nycn urzędników (Żyd.) 
w śr<«dmieścin zaraz do 
wyna;’ ęcia. Zgłoszeni a 
pod „Bankowcy" do Biu
ra BlochoweJ uL Cłert. u 
<3y 23._______________ 364g

DUŻY sklep frontowy z 
magazynem, przy Ałejii 
Słowackiego 60 (kou!ec 
ni. Długiej), natychmiast 
dc wynajęcia. 364g

POKÓJ umeblowany za 
ra7 dc wynajęcia dla ' 
panów, z calem lub czę- 
śccwem Btrzymanem — 
cl. DloBowska 111. I. plę 
tro, drzw1 7 306bp

W YSZYNK z koicesia 
ndeoizkainieni zaraz do 
sprzedania.— Zgłoszeni.' 
pod „A “ d-o Adim. „Now 
Dziiieiwiikc ;. 367g

BIELIZNĘ .edwabtną v. 
wietkim wyborze po ce
nach bajeizra.e njajcich — 
poleca wytwórnia ..Lina" 
Kraków Szewska 18. w 
sieni. 464er

MAGIEL korbowa, która 
może być posuwana etle- 
kirycztanścfia. do siprzc 
dania. Wiadomość: Na 
toósfci Rzeszów, ul. Dą
browskiego U. 463x

OKAZJA!! Pianino ślicz
ne, nowe, sprzedam ta
nio: ul. Konarskiego 38
II. piętro, mieszkanie 5, 
od godz. 3— 7. 356g

MEBLE KUCHENNE _  
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE -  NAJTA 
NIEJ —  NAJSOL1DNIE T
w y komar e Wielki w y  
bór: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków, ul. S tA W K O W  j 
SKA 12, w podwórcu.

201 en-

DYW ANY ręczne kii 
my „Dywan" Kraków 
Pcd górze nL Kaigi 9 -

T e ’ efon ,16-0,. C ta

KILIMY artystyczne. -  
Dywany arjentałne: Oró 
wirowa, Fraków. Tarło 
wsfe i 6. boczna Zwderzy- 
■deckfej. 1296x

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe, w  wyko- 
rc liu pie, wssturz ędnem 
poleca specjalny skład, 
ul. Sebasfjana 7. 595*

FIRANKI, kapy, od naj
tańszych do najwykwin- 
toiejyzych — ora-z wielki 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra
ków—Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tui obek Rynku 
Pogórsk iego. 445x

Ż URN ALE mód wiosen
nie. jak równie! manefr.- 
ny poleca w  w ,ełk'm w y  
borze Oznendelman Lan- 
dau, Kraków Rynek 9 
Pasai Bielaka. W ypoży
cza najnowsze zurni 't 
najtaniej. 478er

w a ż n e  OLA PAŃ!
zaszczyt zawiado 

n  u W . P .,- że z dniem 
15 hit ego otworzyłem — 
pracownię kostfomó'-' 
damskcih oraz płaszczy 

■lufcieri. Daję pełną gwa 
rawaję sołidnego wyko- 
uanja według najnow
szych modeli paryskich 

wiedeóskicn. Cery bar
dzo przystępne Poleca
jąc się łaskawym wzglę
dom. pozostaję z powa
żaniem: I. Zofcermąn. ul. 
Starowiślitia 33 366g

ZNANA pierwszorzędna 
pracownia bielizny: B. 
Mefe,gfer Burerowska 5. 
przyynTOje dc szycia bie
liznę męską. Ceny przy 
strpne Wykonanie w y  
bice. 365g

WAŻNE dla Pad! Mon
tuję poduszki. Ceny ni
skie. Pracownia haftów 
Wierblówny. ui. PauLń- 
ska 16 parter, drzw 1 .

361 g

CHOROBY serca, Base- 
do * asjma cukrzyc: -  
Saiiatorjum „Satti„" K rt 
kóy ul. Szujskiego.

477 et

WYD A JC smaczne obia 
dy po cenie zn’żonei: u 
Dietiowska 111. L p ętre 
drzwi 7. 307br

UNIEWAŻNIA się wyda 
na przez P. K- U. w Prze
myślu książeczkę wojsk 
wą na nazwisko Matjasz 
Schwebea, ar. w Prze
myślu 1901. 355g

— W ŁASNA w ytw órca  
okularów, — najtaniej 
Gros&lfer opayk. Grodz
ka 4i. 467 o

BIUSTONOSZE, stanik 
: Kombinacje s zy je  Feld- 
bliwnowa. Sebastiana 32 
II. piętro. 357 g

DO wydzierżawienia
pensjonat w Szczawnicy 
w  dobrem potożeniini. na 
dogodnych warunkach. 
Wiadomość. Leon Saiz 
Przemyśl 431x

G ARN KI KAKEENNE
w^iobu zDanej fabryk naczyń kamiennych Henryka 
Munzera w Bocbni ogni. trwałe. higjjeniczu« chroń ą- 
ce przed zai-horzenieai ślepiej kiszą i, nie psujące sma
ku potraw, uadają się lepiej do gotowania, st: ażenii 
i pieczenia uiż wszelkie inne naczynia. Nabyć je możn i

is im  S l Y M G t o  L tE£>. iMG
hklAci porce lany, tzk la , fa jansów , I w yrobów  kam ionkowych

W KRAKOWIE, S T A R O W IŚ L N A  50 . feL 721 67
Ceny na św ięta o  5 0  p r o c .  niższe

P R - H l ! i l i  l it r ó w  10 12 15 26 35 45

U f m H l U  c e n a  21 *•- 2’4o 3 » _  5-20 7-—  9*—

P o z a  s a c z y n a m i  ku cłienD em i p o lecam  ró w n ie *  n ac zy n iu  d la  
re stau rac ji, cu k ie rń  m io d o sy tń  i d ia  setów  chem icznych .

D la  u d o g o d n ie n ia  P . T . K lionte li s p r z e d a w a ć  te *  b^dstom y  
w  o k re s ie  p rze d św ią te c z n y m  na P ia s u  N o w y m .

TROCHĘ HUMORU

On: Jakże drobne nóżki ma łaskawa Pani! 
Ona; A i tak je Pan odnalazł!

MAGAZYNIERA młode 
go, inteligentnego, przyj
mie: Fabryka guzików
J L  B. C “ ul. Sołtyka 19

PR7YJMĘ chłopca lub 
panienkę do praktyki kra 
wieckiei: Kraków, Sta
rowiślna 33. mieszkań .e 
Nr. 14 366g

ZDOLNA ek.;pedjentk- 
potrzebna dc łirmy Jad
wiga Cypes Poselska 2-n

ZAKOPANE. Pensjooc 
„Pałace* C baJUibińskieg 
kom fortowy pensjonat 
poleca pokoje — marzec 
—  ceny zniżone. 452x

INTELIGENTNEJ panny
z hebraiskier,: <ło 7— 10 

letnich chłopców poszu
kuje: Weimbergei Aleja 
Kriasiiiskiegc 2t. Zgło
szenia międ-zy godz. ?— 
5 popol. 479er

BEZROBOTNI nauczy- 
oiele, diotycuczau nieza' 
rejestrowani. taLce z pre 
wJmcji. zgłoszą sję hsto 
wnie na adres: p. W.
F ^ a .  Kraków, ud. Koł
łątaja 4, III. piętro.

476x

POSZUKUJE się na w y 
jazd do KrólewsJoiej Hu
ty inteligentnej wycho
wawczyni, z praktyką, 
do dwojga dzaeci, lat 5, 7 
Zgłoszenia Hermar W er 
ker. Królewska Hu a ul. 
Gimnazjalna 23. 473x

roENUMERATA: *■ Krakowie i m  prow mes- cezu. ZI. o 00 kwartai Zł. 18V 
w Krakowie z odnoszeń dc domu „ # 6*20 k „ 18*60
Na prowincf z przesyłka Pocztowa m „  6*60 ,  I9*8C
Zagranica , przesyłka poezji w  a „  J  10*60 b „  30‘0<

„NOWY D7TFNNIK" wycbodid c< drenn!* także w poniedziałki ' dni pośw a:

OGLObkENIA: Pods ay -a ohhczefi jesr ! milmetz «  jednym łamie — Strona w 
tekście ' nadesłanerc ma 3 la ry  po 74 mllm. — Stroma ze tekstem 6 ? 
mów po 37 mSćBŁ — Najmniejsze ogł -szende drobne Uczymy za 10 (łów  

CENY *  złotych: L tfaou r  l*2fc. — Tekst 1 ‘— Nadesłane 0*75. — Za teksten 
0*25. — Drobne od słowe 0*20. Dla uoscukujących pracy OTO. — Gra tu U 
cje 12*50. — Za K striflen e  tnie^a dolezą się 25ST
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